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Niedziela, 29. Września 1901. 


Rok 91. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycyu miejscowa 
w Agencyi dzienników $t. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować, 

teklamacye otwarte wolne od opłaty, 
"Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie!$ K., kwartalnie 8 K. 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K. półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 R. — Prenumerata zagraniczna: 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodalk naukowy | literacki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają eało- i 
półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca lub 


od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prza- 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuja 8 K. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 


: titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne | liczbowe po 


20 hał. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokałowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausinanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika l. 9; we Hrancyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rus da 
Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
września b. r. nadać najmiłościwiej uwierzytel- 
nionemu przy Najwyższym Dworze nadzwy- 
czajnemu posłowi i upełnomoenionemu mini- 
strowi niezawisłego zakonu maltańskiego Ru- 
dolfowi na Glatzn i Machlande Hardeggo- 
wi godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy. 


Pan Namiestnik zamianował koncypistę 
Namiestnictwa Stanisława Biedermana 
komisuzem powialowym, a koncypistę poli- 
cyjnego Bolesława Burzyjńskiego, bośnia- 
cko-hercegowińskiego adjunkia politycznego 
drugiej klasy Gedeona Chądzyńskiege, 
oraz praktykantów konceptowych Namiestni- 
ctwa: Tadeusza Hilda, Aleksandra Turzań- 
skiego, Zdzisława Jędrzejowieza i Ta- 
densza Żebrackiego koncypistami Namie- 
stnictwa. 


Pan Namiestnik zamianował praklykan- 
tów konceplowych lwowskiej Dyrekeyi poli- 
cyi Tadeusza Chmielarskiego i Adama 
Smółkę koneypistami policyjnymi w etacie 
c. k. Dyrekcyi policy we Lwowie 
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ADOLF DYGASIŃSKI. 


MYSIKRÓLIK. 


NW, 
(Ciąg dalszy). 


Tylko marzenie złote o szezęściu tworzy 
szaleńców zuchwałych, goni ich na bezdroża 
ogromnie groźne dla życia. Cudowny kwiat 
paproci jest bowiem w mocy bóstw czarnych, 
które zawzięcie bronią przystępu do niego, 
a nie dają się żadną objatą przejednać. Bo- 
zec leśny, olbrzym potężny, przerastający głową 
najwyższe jodły w puszezy, ubrany w kożuch 
niepodpasany, zapięty z lewej strony na pra- 
wą, pierwszy straszy cię z góry. Wyprawia 
szumy, łoskoty, klaska gwiżdże, skrzypi. Okrop- 
ność, co za głosy wydaje! Dziwy, duchy 
złowrogie, wtórują mu jękiem wieszczącym 
nieszczęście, zgubę niezawodną. Krew zastyga 
w żyłach, dech zatrzymuje się w piersi, NIE 
śmiesz wznieść głowy, spojrzeć do góry: cho 
nie patrzysz, widzisz okropności oczyma du- 
szy. Pamiętny celu, drżący, kroczysz naprzód. 
A tu mara czarna wlecze się naprzeciw — OC”: 
jaka ona straszna! Niby niedźwiedź kudłaty, 
ogromny na wszystkie strony... Kłębi SI% 
snuje, zmienia, rośnie w olbrzymią falę, ayi 
w chmurę czarną o dziwnej postaci, 1 zj 
prosto na ciebie całym ogromem. Zginiesz, 
choćbyś był Krakiem, Waligórą, Wyrwidę 
bem ! 

SZ szelest 
dziwożo- 
na Dzie- 
wabiąca 


Po za sobą, na tyłach, słyszy 
ciehuchny, chód lekkich stopek : to 
ny i rusałki ścigają cię. a może i Sal 
wica-cudna pani księżycowa. Słodko, 
ktoś szepce do ucha: 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 września. 


Najpoważniejszy miesięcznik  rossyjski 
Wiestnik Jewropy ogłasza w ostatnim zeszy- 
cie artykuł, którego autor roztrząsa w sposób 
rzeczowy położenie na półwyspie Bałkańskim 
i tamtejsze wypadki dające wielokrotnie po- 
wód do zupełnie usprawiedliwionego zaniepo- 
kojenia. Stoi on pa tem stanowistu. że obec- 
ne godne pożałowania położenie w jakiem 
znajduje się prześladowana i teryrozowana 
bezu-tannie przez zbrojnych mahometańskich 
fanatyków ludność chrześciańska prowincyi 
tureckich. mimowoli przysposabia grunt dla 
idei walki o wolność i wyswobodzenia się z 
pod gniotłącego srogo jarzma. W aspiraeyach 
tych patryoei krajów sąsiednich Bułgaryi i 
Serbii odgrywają wybitną rolę, a ta właśnie 
okoliczność daje W. Porcie sposobność do 
spychania odpowiedzialności za niepokoje i za- 
burzenia w dzierżawach sullana na zagranicz- 
uych agitatorów. 

'Tskie zapatrywanie podziela poniekąd 
także dyplomacya europejska, która w ogóle 
nie żywi zbyt gorących sympatyi dla Słowian 
bałkańskich. Tam wszakże, gdzie każdy drzeć 
musi bazaztannie o życie własne i swoich naj- 
bliższych, gdzie nikt nie znajduje ochrony 
przed gwałtami spełnionymi pod bokiem władz 
i poniekąd za milczącem ich zezwoleniem — 
tam agitacya jest zupełnie naturalnym obja- 
wem 1 niepotrzebuje ona być dopiero podsy- 
cang zewnątrz. Autor przychodzi w końcu do 
konkluzyi, że rządy europejskie, które w tra- 
ktacie berlińskim poręczyły utrzymania tery- 
toryalnych granie Tureyi, powinny obmyśleć 
zarządz=nia, któreby także poręczyły spokojny 
byt ludów cehrześciańskich pod berłem pa- 


„Zawracaj, nie szukaj szczęścia przed 
sobą! Upojenie boskie miłości bieży za tobą... 
Pójdź, pójdź w objęcia rozkoszy, ponad którą 
nie ma szczęścia większego na ziemi!“ 

Stanąleś strwożony przez widma i z3- 
chwycony obietnieą piękną. Słyszysz dźwięki 
pieśni czarownych, wonie zachwycające biją 
na cię i wabią do powrotu. 

... „Uciekaj, bohaterze, bo zginiesz!.. Nie, 
idź śmiało, walcz z poezwarami, dowiedz się, 
czem jest marzenie twoje! 

A ù prawej strony upiory, wilkołaki dy- 
8ZĄ, wytrzeszczają nań ślepie zjadliwe, niecą 
przestrach sprawiający szum i zawrót w glo- 
wie. Od lewicy zmory i strzygi dopadają, rwą 
się ku tobie jak wściekłe, gotowe zdusić, krew 
WySsaĆć, rozszarpać na sztuki. 

„. Masz w około siebie otehłanie, przepa- 
ŚCI, Z których ciągle wyłażą coraz nowe zgraje 
piekielników. 

Zamknij oczy i z marzeniem złotem 
w duszy, jdź, idź nieustraszony, szukaj skarbu 
szczęścia ! 

W dolinie Prądnika dwoje ich opuściło 
uczlę godów letnich, poszli poszukiwać kwiatu 
paproci. Miłość była ich przewodnikiem, po- 
chodnią najjaśniejsza w ciemnościach maj- 
większych i postrach wszelkieh mar z piekła 
rodem. Dziewica czysta, która roznieciła ogień 
Żywy przy obrzędzie sobótek, zapaliła płomień 
Jeszcze żywszy w sercu młodzieńca. On po 
siadł dzisiaj jej wianek, puszezony z wodą na 
objatę dla Wandy i bogini losem przeznaczyła 
mu dziewieę. Ci oboje mieli już w duszy nie- 
Zmierny skarb szczęścia, a zapragnęli szukać 
50 na ziemi w puszczy Bógboru. Kroczyli 
najprzód jedno obok drugiego po drodze sze- 
rokiej, równej i prostej, skąd widzieli niebo 
Bwiażdziste ponad sobą; Jednakże serca ich 
natarczywie pożądały zbliżenia, więe nieba- 
wem złączyli się dłoniami. Mileząe, wyszli 
teraz na ścieżki wązkie, bardzo kręte, gdzie 
światło księżyca miejscami tylko rzuca smugę 
Jasną. Im dalej w bór, tem większe bezdroża, 
a wokoluteńko — ćmy nocy okropne. Tulili się 


dyszacha, powinny postarać się o to, aby ludy 
te raz przecież otrzymały przyrzeczoną im 
na kongresie berlińskim autonomię. To po- 
winno dzisiaj stanąć na pierwszym planie. 
Pester Lloyd przytaczając streszczony powyżej 
artykuł, który zdaniem organu budapeszteń- 
skiego zasługuje na szczególną uwagę, tak 
pisze : 

„Publicysta rossyjski domaga się tedy 
relorm w Turcyi, żąda autonomii dla ludów | 
chrześciańskieh, a reformy le stawia po nad 
strzeżoną z tak wielką skrupulatnością przez 
dyplomatów europejskich zasadę status quo. 
Mamy zupełne zrozumienie dla tych żądań, 
a 0 ile wiemy, austro - węgierska dyplomacya 
niegodmawiała im nigdy swojego poparcia. 
Nigdy nie zaliczała ona do status quo, na 
którego straży stoi, także wewnętrznej admi- 
nistracyi prowineyi tureckieh, dającej ludom 
chrześciańskim powód do słusznych zażaleń; 
owszem korzystała z każdej sposobności, aby 
za pośredniciwem swojego przedstawiciela w 
Konstantynopolu zwracać uwagę kół decydu- 
jących Porty, iż naprawa wewnętrznych sto- 
sunków jest nieodzowną koniecznością. Zga- 
dzając się zupelnie z zapatrywaniami publi- 
cysty rossyjskiego co do nagłej potrzeby re- 
form, musimy obstawać przytem, że zasada 
międzynarodowego status quo powinna po 
dawnemu być tn decydującą. Śłałus quo na 
pólwyspie Bałkańskim jest potrzebny, co więcej 
nieodzowny dla pokoju europejskiego. 

Jeden drobny w nim wyłom, a natych- 
miast wystąpłioby pu jaw mnóstwo przeci- | 
wieństw i rywalizacyi, które mogłyby stać 
się niezmiernie niebezpiecznemi dla pokoju 
międzynarodowego. lepiej tedy i zbawienniej 
dla Indów przeciwieństw tych nie wywoływać. 
Utrzymanie stałus quo jest także w interesie 
samych państw bałkańskich — kończy organ 
budapeszteński. Wszystkie one potrzebują we- 
wnętrznej konsolidacyi, a mogą tylko na dro- 
dze stopniowego rozwoju osiągnąć te aspira- 
eye i zadania, do których czują się powołane. * 


Sprawy krajowe. 


— 


(Memoryał galicyjskiego Wydziału krajowe- 
go do Mimisterstwa skarbu w sprawie sanacyt 
finansów krajowych.) 


W rezolucyi, którą tegoroczny Sejm po- 
wziął na wniosek komisyi budżetowej, przed- 
stawiony przez generalnego sprawozduweę An- 
drzeja hr. Potockiego, domagał się Sejm ka- 
tegorycznie od Rządu, aby zapewnił krajom 
koronnym udział funduszów krajowych w 
państwowym podatku od piwa, a Wydziałowi 
krajowemu polecił, aby wspólnie z Wydziała- 
mi krajowymi innych krajów wdrożył akcyę, 
celem skłonienia Rządu do zezwolenia na po- 
bieranie krajowego dodatku do podatku od 

iwa. 

i Wykonywująć to polecenie, przedłożył — 
jak donosi korespondent lwowski Czasu — 
Wydział krajowy obecnie Ministerstwu skar- 
bu memoryał, w którym na podstawie cyfr, 
wyjętych z tegorocznego budżetu i z przyszło” 
rocznego preliminarza, wykazał konieczną po- 
trzebę dalszej akeyi ze strony Rządu na polu 
sanacyt finansów krajowych, podnosząc, jaku 
jedyną dziś drogę do tego celu wiodącą, dro- 
gę wskazaną prez sejm galicyjski. Zarazem 
jednak przestrzega Wydział krajowy przed 
opty mistycznem złudzeniem, jakoby krok, zro- 
biony w duchu propozycyi sejmowej, wystar- 
czyć miał na dłuższe lata, w którychby mo- 
żna już zaprzestać anyśleć w ogóle o finan- 
sach «rajowych 1 ich potrzebach. Zeawolenie 
bowiem na pobór krajowego dodatku do po- 
datku od piwa i to nawet w wysokości, od- 
powiadającej dzisiejszemu stanowi budżetu kra- 
jowego, starczy zaledwie na lata 1902 i 1908 
i to tylko przy ograniczeniu wydatków do tej 
miary, jaką miały w r. 1901. 

W roku 1904 ma się rozpocząć bndowa 
kanałów i regulacya rzek karpackich i trwać 
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przeto jedno do drugiego, słyszeli gromkie i |twiał i to światełko — może duch niebo 


¿wawe uderzenia sere swoich. Nie baczyli 
bynajmniej, że dziwy u wierzehów drzew co- 
raz wyraźniej wieszezą im nieszczęście, że szy- 
derski t-hu-hun rozlega się w puszczy. Mi- 
łość jest zawsze głucha i ślepa. Przebywali 
jary, tułali się wśród skał, ntykali na kło- 
dach drzew zwalonych, wypłaszali z jaskiń 
zwierzęta dzikie, które wraz z marami pierz- 
chały przed nimi. W tych kniejach niedo- 
stępnych znajdą niezawodnie kwiat paproci, 
jeżeli im szczęście własne nie stanie na za- 
wadzie. Byli pewni swego i spoczęli, aby do- 
czekać chwili północnej, pory zakwitania. Dłoń 
w dłoni, serce obok serca. Ciepłe błogie i 
wonne owiało ich w około, a taka jasność 
opromieniła, jak gdyby słońce spadło w tę 
noc u stóp pary kochanków. Paproć nie Mo- 
głaby im zakwitnąć piękniej i żaden skarb — 
cud nie uezyniłby ich szezęśliwszymi. 

W tem dziw niedoli wydał jęk przerażający, 
a kogut puszczy zapiał okropnym głosem: 

„U-hu-huu*. 3 

Ostatnia godzina jara uroczego wybita 
właśnie na niebie, bóstwa czarne zyskują 
przewagę nad jasnemi. I bożec leśny „ chra- 
pnął u szczytów jodeł, wykrakał przekleństwo : 

„Dzieci słońca, idźele precz, precz zZ 
raju miłości !* a .. 

Młodzieniec i dziewica porwali się na 
równe nogi, biegli bez pamięci z trwogą w 
sercach. Mary poczwarne opadły ich w okoła, 
puhacz prześladował wyciem. Bór zatrząst się, 
zaroił biesami strasznymi. 

Potykali się o kamienie, zawadzali o 
drzewa, 0 krzaki, a ciernie raniły im czoła. 
Spostrzegli w pobliżu światełko mdłe i spie- 
sayli do niego jak do zbawienia. Cbrząszczyk 
maleńki, świetlik, nie im przyświecał blaskiem 
ziotawym, tylko — sam sobie. U-hu-huu za- 
wyło, dziwy syknęły jak węże; mary warły 
na nich ławą. Tam oto, tam, coś błyszczy, 
jaśnieje.. Biegną ścigani przez widma, pobu 
dzani przez nadzieję. Przybyli do próehna 
dębu starego, który przeżył laf tysiąc, zba- 


szezyka dęba ——- opowiada po nocach o zni- 
komości życia doczesnego. Próchno! —- Go- 


nią znowu żądni: bo jakiś płomyk światly 
pomyka wśród moczarów leśnych i wyraźnie 
nęci ku sobie. Może on właśnie jest kwiatem 
paproci? Ee, nie daje się coś imać: ucieka, 
kiedy idą ku niemu; ściga za nimi, gdy się 
oddalą. Widać jest niepochwytny jako samo 
szezęście i robi sobie igraszkę z tych, "którzy 
usiłują go posiąść. Zwyczajnie, ognik błędny, 
złudzenie na padołach płaczu. Śmiertelniku, 
wyezerpiesz siły, zginiesz w zamkach podwo- 
dnych topielca, a nie pochwycisz chochlika 
złośliwego! 

Teraz spieszecie żywo! U podnóża skały, 
na okruchach jej zwalisk, dwie gwiazdki ja- 
sne migotliwie błyszczą. Jeżeli nie są kwia- 
tem paproci, to już go pewnie nigdzie nie 
ma w Bógboru. Przecież żarzą się, płoną tak 
Żywo, że wcale nie można wątpić. Oboje po- 
szli, wyciągają dłonie, utkwili oczy w miej- 
sce jaśniejące, sięgają chciwie poprzez eie- 
mności i już już mają pochwycić skarb 
szczęścia... Światło zrywa się nagle, ucieka 
w górę, znika i wydaje odgłos straszny, od 
którego włosy powstają na głowie: 

„U-hu-huu!' Biesy takim śmiechem 
naigrawają się z dzieci słońca i ziemi. To 
były oczy ptaka — potwora puszczy, smoka- 
puhacza. 

Smutni i rozczarowani wracali z wy- 
prawy po szczęście: nie znaleźli cuda-skarbu, 
zgubili własny kwiat szezęścia, trwoga i nie- 
zadowolenie napełniały ich serca, Obi już ni- 
gdy nie będą pięknie marzyli o szczęściu! 

Jasny świta, widma pierzchają, życie bi- 
dzi się z uśpienia i dawa znaki bytu. Znu- 
żenie pokryło ich lica bladością, zawód przy- 
ćmił blaski oezn, usta milezały, dzień ich nie 
cieszył. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


przez 20 lat. Koszta obu tych robót obliczono 
na 238,680.000 koron, z czego kraj ma po- 
kryć 40,472.000 koron, t. j. po 2,028.600 
koron rocznie przez lat 20 w czasie od 1904 
do 1923. Ze kraj tego ustawowo nań nało- 
żonego wydatku nie jest w stanie ponieść, 
jeżeli przedtem nie nastąpi gruntowna refor- 
ma w całym systemie opodatkowania na rzecz 
kraju zbytecznem byłoby dowodzić. 

Odpis swego memoryału zakomuniko- 
wał Wydział krajowy równocześnie W ydzia- 
łom wszystkich krajów koronnych. 


Batalion wojsk niemieckich w Wiedniu, 


p” 


Wypadkiem dnia w stolicy austryackiej 
jest przybycie tam jednego batalionu niemie- 
ckich środkowo - azyatyckich wojsk, który w 
powrocie z dalekiego Wschodu do ojczyzny 
obrał na życzenie cesarza Wilhelma drogę na 
Tryest i Wiedeń. Szczegóły powitania tego 
batalionu w chwili jego przyjazdu do Wie- 
dnia, znane są nam już z wczorajszej depeszy. 
O dalszym zaś jego pobycie otrzymujemy na- 
stępujące telegraficzne i telefoniczne donie- 
sienia : 

Wiedeń, 28 września. Gdy batalion nie- 
miecki. który w powrocie z Chin przybył tu 
wczoraj, wkroczył do wyznaczonych mu ko- 
szar, zjawił się tam przyboczny adjutant Najj. 
Pana, a pozdrowiwszy Żołnierzy w imieniu 
Monarchy, rozdzielił pomiędzy oficerów i 
podoficerów odznaczenia. Komendant korpusu 
hr. Uuexkiill powitał niemiecki oddział w ko- 
szarach krótką przemową. Major batalionu 
niemieckiego Foerster wyraził serdeczne po- 
dziękowanie za te nadzwyczajne odznaczenia 
i za tak gorące przyjęcie w Wiedniu. —- 
Podczas śniadania w koszarach wzniósł major 
Foerster toast na cześć Najj. Cesarza Fran- 
ciszka Józefa, a pułkownik Kuk na cześć ce- 
sarza niemieckiego. 

Wiedeń, 28 września. We wczoraj- 
szym obiedzie u Najj. Pana wzięli udział: 
Najd. Arcyksiążęta Franciszek Ferdynand. 
Ferdynand Karol i Rainer, dalej radca am- 
basady niemieckiej baron Rhomberg z perso- 
nalem ambasady, major batalionu niemie- 
ckiego Foerster ze wszystkimi oficerami tego 
batalionn, najwyżsi dostojnicy dworscy, szef 
sztabu generalnego generał broni br. Beck, 
PP. Ministrowie generałowie Krieghammer i 
Welsersheimb, oraz generałowie garnizonu 
wiedeńskiego. Monarcha był w mundurze pru- 
skiego marszałka polnego, Areyksiążęta w 
mudurach swych pruskich pułków. Najj. Pan 


i Arcyksiążęta żywo rozmawiali z majorem ; 


Foersterem, baronem Fhombergiem, attaché 
wojskowym Biilowem, oraz oficerami! niemie- 
ekimi. Oficerowie ci mieli już na piersiach na- 
dane im przez Najj. Pana ordery. 

Podczas obiadn Najj. Pan wzniósł na- 
stępujący toast: 
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h LATERATUKU ZAGRANICZNEJ. 


(„Tchelovek* p. Th. Bentzon). 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


I rzeczywiście, gdyby Marcela go sły- 
szała, nie byłaby mu tego przebaczyła, cho- 
ciaż przebaczała wiele, bo tak samo jak była 
„kolegą“, była także „artystą“, a należące do 
tych dwóch kategoryi, miała bardzo rozwi- 
nięte poczucie subtelności. 

Varades, ciągnąc dalej swoje skargi, we- 
stehny : 

— A więc pokazuje się, że nigdzie nie 
ma na świecie doskonałego porozumienia ! 

I z pewną ulgą przychodząc do tego 
przekonania, otwierał raz jeszcze swoje serce 
ku wyrozumiałości dla Alberty. Ona miała 
swoje dobre strony, pomimo swoich gwałto- 
wności. — Gdybym poszedł poczekać na nią, 
gdy będzie wracać z próby — myślał — może 
znajdę ją lepiej usposobioną. 

Oskarżał się w głębi duszy, że sam był 
także nieco za gwałtowny i ochłonąwszy z 
gniewu, oprś il swego towarzysza, który mu 
dał do poznania, że nie tylko on ma troskę, 
która go gryzie. 

— Stary głupiec ten Varades ze swoje- 
mi teoryami o łączności dusz! — pomyślał 
ze swojej strony Salvy, wsiadając do fiakra i 
każąc się wieźć do domu. 

Jadąc przez Pola Klizejskie, krytykował 
w duchu z goryczą głupotę publiczności. Jego 
wiersze, bardzo piękne, żle się opłacały, a 


„Miraże* znajdowały chętnych czytelników, 
„Miraże*, powieść według utartych formułek, 
z początkiem, środkiem i końcem, z bohate- 
rem, jak wszyscy bohaterowie utworzeni w 
kobiecej wyobraźni, bawiącym się w miłość, 
z tym dodatkiem, stanowiącym wielką i je- 
dyną kwestyę życia! A przytem sens mo- 


„Cesarz Wilhelm, raój drogi Przyjaciel 
raczył zarządzić, aby drugi batalion drugiego 
wschodnio-azyatyckiego pułku piechoty w po- 
wrocie z Chin wstępując na ziemię europejską 
wylądował na naszem wybrzeżu, a następnie 
na Wiedeń powracał do ojczyzny. Witam jak 
najserdeczniej ten dzielny, na polach bitew i 
w uciążliwościach wojennych dobrze wypró- 
bowany batalion. Cała Moja siła zbrojna przy- 
jęta uczuciem wiernege wspólnictwa broni 
śle temu batalionowi koleżeńskie powitanie. 
Gdy przybędziecie panowie do domu w pod- 
niosłem uczuciu spełnionych sumiennie obo- 
wiązków, gdy ze wszystkich stron niemie- 
ekich zabrzmią radosne powitania waszych 
przyjaciół a najwyższy wasz wódz spoglądać 
na was będzie z łaskawem zadowoleniem, 
wówczas chciejcie także przywieść sobie na 
pamięć te dni, które was złączyły z kolega- 
mi austryacko-węgierskimi w dalekiej Azyi, 
a obecnie tutaj. Uczucie, jakiegoście wy a 
my z wami przytem doznawali wyrażam w 0- 
krzyku: „Niech żyje cesarz Wilhelm !* 

Najj. Pan nadał majorowi Foersterowi 
order żelaznej korony klasy drugiej z deko- 
racyą wojenną, kapitanom Meisterowi, Frey- 
holdowi i Fliessbachowi oraz porucznikowi 
Donnerowi ordery żelaznej korony UI. klasy 
z dekoracyą wojenną, dwom podporucznikom, 
którzy szezególnie odznaczyli się w bitwie, 
wojskowe krzyże zasługi z dekoracyą wojen- 
ną, lekarzowi sztabowemu Kaetherowi i kape- 
lanowi dywizyi Menzlowi krzyże oficerskie 
orderu Franciszka Józefa, lekarzowi asysten- 
towi Haedicke krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa; inni oficerowie otrzymali me- 
dale wojenne; dwaj freitrzy, którzy wyróżnili 
się szczególną walecznością otrzymali złote 
medale waleczności, 10 szeregowców srebrne 
medale waleczności II. klasy, porucznik przy- 
słany z orkiestrą wojskową Caprivi order że- 
łaznej korony II. klasy, dwóch członków or- 
kiestry gwardyjskiego pułku grenadyerów Im. 
Franciszka Józefa złote krzyże zasługi, a dwóch 
srebrne krzyże zasługi. 

Major Foerster i wszyscy oficerowie nie- 
mieccy byli wczoraj wieczorem na bankiecie 
wydanym przez tutejszy klub obywateli car- 
stwa niemieckiego „Niederwald*. Baron Rhom- 
berg wzniósł w serdecznych słowach toast na 
cześć Najj. Cesarza Franciszka Józefa, poczem 
kapela zagrała hymn austryacki. Prezydent 
klubu Branse wzniósł toast na cześć cesarza 
niemieckiego poczem zagrano hymn „Heil dir 
im Siepeskranz*. 


Z Petersburga. 


(Rzym kat. Akademia duchowna w Petersbur- 
burgn. — Żydzi na Uniwersytetach rossyjskich) 

W Akademii duchownej rzymsko-kat. 
w Petersburgu odbył się przed kilkoma dnia- 


ralny! W pierwszej pracy Marceli nie było 
ani cienia podobnych usiłowań i dla tego po- 
wieść miała pewną wartość, jak zwykły ustęp 
wzięty z życia, podany piate przez dziesiąte. 
Ileżby Marcela była zyskała, żeby poprzesta- 
jąc na jednem przypadkowem powodzeniu 
była abdykowała z własnej woli i ograniczy- 
ła się jedynie na pozostaniu towarzyszką Jana 
Salvy ! Ale nie! zamiast, aby miała ocenić 
zaszczyt tej końcowej apoteozy, zeszła do rzę- 
du kobiet autorek, zaprzężonych w jarzmo, 
zmuszona tworzyć miernie, pisać byle jak, 
zczepiać z sobą bardzo ograniezone spostrze- 
żenia, jakie kobieta zdobyć może w ciasnym 
zakresie swego kółka. Bo właściwie, jakież 
doświadczenie godne uwagi może zapisać o 
czemkolwiek uczciwa kobieta? A choćby nie 
była uczciwą, nie będzie widziała w około 
także nic więcej prócz siebie samej, swoich u- 
czuć, iluzyi, tego co jej się podoba i eo jast 
w harmonii z jej pojęciami. Zadnej rozległo 
ści poglądów, żadnyeli ogólnych pojęć, ža- 
dnej szkoły. Jedna, jedyna tylko historya do 
opowiedzenia, historya jej własna, a potem, 
koniec. Ozy to można nazwać sztuką? Nie... 
W jej własnym interesie prosił ją raz, żeby 
się wyrzekła pisania... I cierpiał, widząc, że 
nie jest zdolną uczynić dla niego tego małe- 
go poświęcenia. liczucia jego wtedy, gdy się 
dowiedział, że pisuje ukradkiem, byly podo- 
bne trochę do wrażeń owego męża z „Tysią- 
ca nocy i jednej“. który się dowiaduje, 
że podczas gdy on śpi spokojnie, żona 
wstaje w nocy i chodzi na cmentarz wy- 
pijać krew z trupów. Zostsł ukarany tak, jak 
wielu innych za to, że mu się niepodebień - 
stwa zachciało. „Równa jemu!* powiedział 
Varades! Ależ, ogień i woda niemniej podo- 
bne były do siebie! 

Fiakier tymczasem zatrzymał się przed 
domem w Paszy Gdy Jan Salvy, w dość nie- 
szezególnym humorze wszedł do salonu, wszy- 
scy goście już byli wyszli, został tylko Ro- 
bert Hedouin i Nicola Ferrier. 

— Mój kuzyn zaczynał już tracić na- 
dzieję i o mało chodziło, żebyś go już tutaj 
nie zastał — rzekła Marcela. 

— Bardzo bym żałował — odrzekł Sal- 
vy z dość oziębłą uprzejmością — ale stra- 
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mi akt uroczysty otwarcia roku szkołnego 
1901/902. 

Gdy alumni zebrali się na sali aktowej, 
ukazał się ks. areybiskup Kłopotowski w oto- 
czeniu księży profesorów i kilku kanoników 
kapituły delegatów kolegium. Ks. prałat Retke 
powitał ks. arcybiskupa, jako głównego zwierz- 
chnika Akademii i wyraził z tego powodu 
swoją radość, albowiem arcypasterz, który był 
przez długie lata profesorem i kierownikiem 
młodzieży akademickiej, zna dobrze potrzeby 
zakładu i swojem umiejętnem kierownictwem 
sprawi, iż będzie ona kwitła na pociechę Ko- 
ścioła św. i społeczeństwa. Ksiądz profesor 
Stobnieki wypowiedzial wstępną prelekcyę o 
poezyi żydowskiej. 

Liczba alumnów w tym roku wynosi 72. 
Na kurs pierwszy przyjęto 28. 

Wprzeddzień otwarcia roku szkolnego od- 
było się poświęcenie świeżo przebudowanego 
gmachu seminaryum rzym sko-katolickiego. 
Aktu poświęcenia dokonał metropolita ks. Bo- 
lesław Kłopotowski. W uroczystości wzięli 
udział : dyrektor departamenin wyznań obcych 
r. t. Mosołow, wicedyrektor szambelan Albe- 
dyński, profesowie Akademii, prałat i wiele 
innych osób. Po poświęceniu zwrócił się me- 
tropolita do obecnych z mową w języku ła- 
cińskim, w której wskazał na znaczenie semi- 
naryum i wyraził radość z powodu pomyśl- 
nej przebudowy, dziękując wszystkim, którzy 
się do sprawy tej czenkolwiek przyczynili. 
Seminaryum katolickie mieściło się dawniej 
na prospekcie Jekaterinhofskim, budynek ten 
okazał się jednak niewygodnym ; przeniesiono 
doń teraz wydział wyznań obeych. 

Prawa wyjątkowe względem życów, a 
zwłaszcza ustanowienie pewnego procentu przy 
przyjmowaniu ich do wyższych zakładów na- 
ukowych, wywołuje częstokroć osobliwsze ano- 
malie. Zdarza się m. p., że w jakimś wyższym 
zakładzie naukowym są miejsca wakujące, lecz 
nie przyjmują do nich żydów, ponieważ liczba 
uczniów - chrześcian jest mała, a więc, we- 
dług przyjętej normy, nie ma dla żydów 
miejsca. Taki wypadek zaszedł na Uniwersy- 
tecie odesskim w roku bieżącym. Na niedawno 
otwarty w tymże Uniwersytecie wydział le- 
karski zapisuje się mało słuchaczy - chrze- 
ścian, ponieważ część ich przeważna woli 
stare Uniwersytety z lepiej uposażonymi wy- 
działami lekarskimi. Tymezasem w roku bie- 
Żacym wniosło podanie o przyjęcie na wy- 
dział lekarski 150 żydów. Przyjęto jednak x 
tej liczby tylko 8, ponieważ dla przyjęcia je- 
dnego żyda potrzeba, aby wpierw zapisało się 
14 nie-żydów. Analogiezny wypadek zaszedł 
na Uniwersytecie tomskin w Sybawyi. Do 
prawdziwego zaś curiosum doprowacziia siopa 
procentowa w Uniwersytecie petersburskim. 
Przy wydziale wschodnim tamtejszego Uni- 
wersytełu jest osobny oddział arabsko - hebraj- 
ski. Tworzy go kilka katedr, obsadzonych wy- 
bornemi siłami nankowemi. Oddział ten nie ma 
w ogóle siły atrakcyjnej. W roku bieżącym nie 


cona sposobność mogła się w krótkim ezasie 
znown znaleźć. 

Podał rękę Robertowi i dodal: 

— Znam pana juź dobrze, chociaż «po- 
tykamy się po raz pierwszy w życiu. 

— Ja zaś znam pana jeszcze lepiaj -- 
rzekł Robert — i podzielam ten przywilej z 
całym światem. 

Hołd, oddany jego sławie, udobruchał 
poetę. 

— Mam nadzieję, że nasza znajomość 
przejdzie w zażyłość. Zostaje pan z nami, 
nieprawdaż? Wraca pan do cywilizowanego 
kraju ? 

— Aż do przyszłego awansu, w każdym 
razie, ale kto wie czy tęsknotą mnie prędzej 
nie opanuje. 

— Tęsknota za Senegalem i innymi kra- 
jami zarówno przyjemnego klimatu? To dzi- 
wne! Czy przedtem nie mieszkał pan w 
Paryżu ? 

— Owszem, pułk, który bez pożegnania 
opuściłem, wstępując do legii eudzozienskiej, 
tntaj stoi. 

-— Oech. bardzo dobrze! 

Salvy wyrzekł te słowa tonem raczej 
roztargnionym, niż znudzonym. 

— A więc, nie zbraknia nam sposobno: 
ści rozmawiania o Afcyce. Wspomniał pan 
legię cudzoziemską,, zbiorowisko awaniurni- 
ków, nieprawdaż ? 

— Ludzie bardzo dzielni. z którymi mo- 
żna zrobić wszystko co się chce, z tym wa- 
runkiem, że się ich będzie prowadzić siluą 
ręką, stanowczo i umiejętnie. 

— Doprawdy? wyobrażałem sobie, że 
to szumowiny wyrzutków społeczeństwa, któ- 
re samo przez się nie wiele warte. 

— Jesteś pan pesymistą! — rzekł Ro- 
bert śmiejąc się — Wierzaj mi pan, że na- 
wet pomiędzy najgorszymi wiele dobrego mo- 
żna znaleźć. 

— Wierzyłbym raczej, że wiele złego 
bywa pośród najlepszych... 

Przerwał i rzekł do żony: 

— Spotkałem przed chwilą Varades. 
Twoja powieść bardzo jest dobrze przyjmo- 
wana. 


zapisał się nań ani jeden słuchacz wyznania 
chrześcianskiego. Stosownie do obowiązującej 
normy procentowej nie przyjęto żadnego z 
czterech żydów, którzy wnieśli podania o 
przyjęcie. Profesorowie pozostali zatem bez 
słuchaczy na pierwszym roku nauki. Okoli- 
ezność ta skłoniła świeżo profesorów tego od- 
działu do zrobienia przedstawienia minister- 
stwu oświaty, aby pozwolono wyjątkowo przy- 
jąć tych ezterecbh żydów! 


Pokój chiński. 


Jak już wiadomo, dnia 17 b. m. nastą- 
piła nareszcie formalna ewakuacya Pekinu, 
w dniu tym bowiem wojska japońskie i ame- 
rykańskie oddały Chińczykom zajmowane do- 
tąd przez siebie t. zw. „miasto zakazane”. 

Ceremonia ta odbyła się na wielkim 
placu przed bramą wewnętrzną. Po jednej 
stronie, pod bramą, zebrało się paruset cy- 
wilnych i wojskowych urzędników chińskich, 
we wspaniałe szaty przybranych. Wojska ja- 
pońskie i amerykańskie stały po prawej slro- 
nie placu uszykowene, a po lewej stronie 
rozstawily się trzy kompanie wojska chiń- 
skiego. Na czwartej wreszcie stronie pla- 
cu zebrało się muóstwo widzów, a między 
nimi ezłonkowie ciała prawodawczego, ofice- 
rowie zagraniczni i damy. Na środku placu 
książę Ozing i generał Oziang, gubernator Pe- 
kinu przyjmowali amerykańskich i japońskich 
oficerów. 

Książę Ozing miał przemowę, w kiórej 
dziękował za opiekę nad pałacem, co uważał 
za akt przyjacielski i przyrzekł zawiadomić 
o tem cesarza. Odpowiadali na to generał ja- 
poński Yamani i major amerykański Reberh- 
son. Przy dźwiękach muzyki japońskiej i 
chińskiej wojska eudzoziemskie wymaszero- 
wały teni samemi bramami, które w lecie 
roku przeszłego bombardowały. Dopiero po zu- 
pełnem ustąpieniu eudzoziemców Chińczycy 
rozwinęli swoje sztandary i rozstawili u ró- 
żnych bram posterunki, a wieczorem wkro- 
czyła do miasta cała brygada Yanszikaja. 

Tak więc z eałego korpusu eudzoziem- 
skiego, oprócz zalog w ambasadach pekiń- 
skieh, pozostało w Chinach 16.000 wojsk za- 
granieznych, strzegących komunikacyi z mo- 
rzem; a i tu jnź rozminięto się trochę z wa- 
runkami protokołu pokojowego, który mówi 
tylko o 12.000 wojsk. 

Tak więc „formalnie“ skończył się 
wielki międzynarodowy zatarg, w którym trzy 
części świata udział brały; pozostała tylko je- 
szcze w zawieszenin kwestya Mandżuryi, którą 
jednak już Chiny z Rossyą osobno między 
sobą załatwią, i ciężąca na Chinach spłala 
wynagrodzenia kosztów wojennych, której osla- 
teczne uregulowanie będzie przedmiotem dal- 
szych szezególowych układów. 


— Doprawdy ?.. Abym sie z tego cie- 
szyła, zależy, jakiego gatunku są te pochwały. 
Twoją ocenę radabym znać przedewszystkiem. 

Uehylał się od odpowiedzi, jak się zda- 
walo cały zajęty oglądaniem bambusów, któ- 
re obeenie zastępują w salonach miejsca da- 
wnych żardinierek na kwiaty, a których wy- 
drążene laski napełniają liśćmi i kwiatami. 

— Oto, co się nazywa ładnie urządza- 
ne! — rzekł. 

— To Nicola... 

— Domyśliłem się. — I zwracające się 
do Roberta, dodal: — W tym domu, gdzie 
się ciężko pracuje z obojętnieniu; na este- 
tyczne szczegóły życia, panna Ferrier przed- 
stawia kobietę w całym swoim uroku. Nie 
przestaje rzacać pomiędzy nas kwiatów, tak 
w rzeczywistym jak i przenośnym sensie. 

W przesadnych tych wyrazach zdawało 
się Robertowi. że dostrzega jakąś nieprzyjemną 
intencyę dokuczenia komuś. Popatrzył na Ni- 
cole, która bardzo czerwona odrzekła: 

— Urok czy zasługa, nie posiadam nie, 
co by mi nie przyszło od Marceli. 

Nie broń się, koehaneczko, Jan ma 
zupełną słuszność —- rzekła młoda kobieta 
ze spokojnym uśmiechem. 

Tymczasem dwaj mężczyzni obserwo- 
wali się ukradkiem; kapitan Hódonin miał 
poczucie, że patrzy na niego z góry mistrz 
w wyszukanej ironii, który sądzi ludzi tylko 
według wartości mózgowej, a Salvy z nieja- 
sną zazdrością przyglądał się zdrowej i silnej 
postaci młodego olicera, który bezkarnie mógł 
się narażać na zgniłe gorączki i kule marzy- 
nów, wierzył w dobro wszędzie, gdzie ener- 
gia prym wiedzie i mógł całemi latami ob- 
chodzić się bez bruku paryskiego. Gorzkie 
wspomnienia cisnęły mu się do głowy. Ten 
piękny mężczyzna, który stał przed nim, sze- 
roki w ramionach, z otwartem spojrzeniem i 
o głowę wyższy od niego, czy on nie był 
kiedyś kochany przez Teheloveka, tę nie- 
uchwytną istotę, która do niego należała, a 
którą chciałby zgnębić, aby lepiej zapanować 
nad Mareelą? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


| Ważnych 
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ozbyć tego ciężaru, utrzymującego ich bądź 

to bądź w pewnej zależności od państw cu- 

_ dzoziemskich, dowód mamy w zamiarze rządu 

chińskiego utworzenia delegacyj, któreby do- 

 Sięgły wszystki-h punktów świata, na których 

znajdują się osiedleni Chińezycy, celem skło- 
nienia ich do wzięcia udziału w pożyczee rzą- 

owej. przeznaczonej na spłacenie owej kon- 

trybucyi wojennej. 

Czy w spełnieniu innych warunków po- 

Koju rząd chiński okaże się równie skorym, 
l czy nawet w razie szczerej chęci zdoła ich 
dotrzymać, to się w dalszym ciągu pokaże 

o pewna, że już teraz ze stron nader po- 

rozchodzą się groźne wieści i 
ostrzeżenia, iż w Chinach gotuje się nowy 

tuch, który musi przysporzyć wielkich tru- 
dności w utrzymaniu pokoju powszechnego. 

Odpowiednio do jednego z warunków 
pokoju, rząd chiński wysłał także do Japonii 
umyślną delegacye dla przeproszenia Mikada 
łą zamordowanie japońskiego sekretarza lega- 
cyjnego. Ta „misya pokutnicza* nie miała 
Jednak w sobie nie upokarzającego i była tyl- 
ko aktem uprzejmości dyplomatycznej. W liście 
do Mikada cesarz chinski Kwangsu wyraził 
„žal głęboki", że japoński sekretarz legacyjny 
Sugiyama padł ofiara dzikiego wybuchu na- 
miętności, któremu dali unieść się żołnierze 
l osoby cywilne, gdy bokserzy wtargnęli na- 
gle do stolicy chińskiej. Nie można było za- 
pobiedz zamordowaniu Sugiyamy, ponieważ 
Iozruchy wybuchły nagle i niespodziewanie. 
Jalej oświadcza cesarz, że jeżeii nie zmienił 
śię ogólny stan rzeczy na Wschodzie Azyi, 
Jest to głównie zasługą cesarza japońskiego, 
który okazywał wielką sprawiedliwość i bez- 
stronność podczas narad mocarstw sprzymie- 
tzonych. Deputacya otrzymała polecenie, aby 
Wyraziła cesarzowi serdeczne podziękowanie 
cesarza chińskiego. 

, Mikado przyjął deputacyę bardzo łaska- 
Wie i w odpowiedzi na list cesarza Kwangsu 
Wyraził przekonanie, że stosunki pomiędzy 
Obu krajami będą zacieśniały się coraz więcej 
W przyszłości, oraz nadzieję, że cesarz chiń- 
Ski zapewni Wschodowi Azyi pokój trwały 
Przez zaprowadzenie oczekiwanych wielkich 
teform. 

Pisma niemieckie, nie ukrywają swego 
Zdziwienia z przebiegu audyencyi i wskazują 
2 widocznem niezadowoleniem na program 
pyyszłości, zakreślony w odpowiedzi Mikada. 

zecz oczywista, że dia tych wszystkich, któ- 
Izy marzą jeszcze o zdobyczach w Azyi wseho- 
Niej, porozumienie się Japonii z Chinami, po- 
4czenie się świata mongolskiego do wspól- 
nego działania, byłoby wcale niepożądane. 
ZOZ Z 
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Lwów, 28 września. 


— Nadanie prezenty. Pan Minister wy- 
ań i oświaty nadał opróżnione rz. kat. probo- 
Stwo regiae coll. w Żółkwi ks. Izydorowi Ku- 
Naszowskiemu, dotychczasowemu proboszczowi 
w Warężu. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
tezyą lwowska ob. łać, Odznaczony usu epos. 
Canon, ks. Kazimierz Głowiński, proboszcz w 
Uhorostkowie. — Zamianowany delegatem ord. 

8 spraw szkolnych w powiecie husiatyńskim 
8. Józef Muszyński, proboszez z Liczkowiec. 

Konkurs na kanonię, opróżnioną z powodu 
Promocyi Najprz. ks. Leona Wałęgi na biskupa 
W Tarnowie, ogłoszony do 80 listopada b. r. 

Archidyecezya lwowska obrz. gr. kat. Do 
Bresbyterinm przyjęci w celu święcenia: Tym. 

'Bsylewicz, Włodz. Marmosz, Włodz. Marczak, 
lk. Matkowski i Grzegorz Sapruka. -- Pre- 
łenty otrzymali: ks. Zenon Gutkowski z Kut- 
Owiec na Duliby dek. chodorowskiego i Mich. 
dwryluk, admin. Stolska na tę parafię. 

C. k. Namiestniectwo asygnowało dotacyę 
dla prywatnych wikarych w Łapszynie, Koziowej, 
Owicy i Werbowie na l rok i w Susznie na 

lata, 

Otrzymał wikaryat w Zawałowie ks. Eliasz 
Andruszczyszyn, wikary z Dermowa. — Kano- 
Nieznie jnstytuowani: ks. Aleksy Gutkowski na 
Odlipce, Leon Siliński na Rażniów, ks. Paweł 
udyk na Dryszczów, ks. Józef Gocki na Stru- 
(ym niżny i Michał Gorczyński na Falisz. — 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa zgodziło się na 
kanoniczną instytucyę ks. Aleks. Miejskiego na 

eszczówkę, ks. Mikołaja Romariuka na Kuro- 
Patnikj i ks. Teodora Murowicza na Łolin, a 
Olsystorz wezwał ich do kanon. instytucyi. — 
“zamin konkursowy odbędzie się w dniach 5 
1 6 listopada b. r. 

Dyecezya przemyska ob. gr. kat. Kanoni- 
znie instytuowany na Paportno ks. Henryk Po- 
ski, — Administracyg otrzymał w Turyńsku 
8. Bug. Kulczycki. — Do kanenieznej instytu- 
‘Ji wezwany na Skopów ks. Jan Demianczuk. 

— Wizytacya biskupia. Biskup tar- 
dowski, ks. Wałęga, zapowiedział swój przyjazd 
© Bochni na Ż2 i 28 października. Dnia 22 
Października poświęci wybudowany w tym roku 
"Piątrowy budynek szkoły wydziałowej żeńskiej 


Że Chińczycy radziby się jak najprędzej į i bursę gimnazyalną im. Adama Mickiewicza, a 


dnia 23 października będzie udzielał Sakramen- 
tu św. bierzmowania. 


— Nowe urzędy pocztowe. Dyrekcya 
poczt i telegrafów donosi, Że z dniem 1 paź- 
dziernika b. r. wejdą w Życie urzędy pocztowe 
ze zwykłym zakresem czynności: w Porohach 
(pow. bohorodezański) i Manasterzu (pow. prze- 
worski). 

Okrąg doręczeń pierwszego urzędu poczto- 
wego tworzą: gmina Porohy z przysiołkiem Huta, 
obszar dworski Porohy i gmina Kryczka; na 
okrąg zaś doręczeń urzędu pocztowego w Mana- 
sterzu składają się: gmina Manasterz z przy- 
siółkumi Niważka, Rzeki, Zaoblasek, dalej gmina 
Hadle kańczndzkie z przysiołkami Dział, Rybne, 
Spaleniec, oraz gmina i obszar dworski Zagórze. 


— Wpisy w Szkole politechnicznej roz- 
poczynają się 1 października i trwać bądą do 
15 października. 


— Ślub dr. Aloizego Winiarza, docenta 
i sekretarza Uniwersytetu lwowskiego, z panną 
Teklą Padewską, córką Józefa i Joanny z Ba- 
czewskich Padewskich, odbędzie się dzisiaj o 
godzinie pół do 6 wieczorem w kościele św. Mi- 
kołaja. 


— Artysta- malarz Augustynowicz 
po dłuższej nieobecności powrócił do Lwowa, a 
15 października rozpocznie udzielać dla pań 
naukę rysunków i malarstwa, za poprzedniem 
zgłoszeniem się do sekretarza Tow. sztuk pię- 
knych, p, Sokołowskiego. 


— P. Wiktorya Niedziałkowska, prze- 
łożona i właścicielka wyższego zakładu naukowo- 
wychowawczego dla panien, złożyła w dyrekcyi 
c. k. seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
200 K., jako stypendyum dla ubogiej uczenicy 
zakładu. 

Za ten szczodry dar poczuwa się dvrekcya 
do miłego obowiązku publicznego podziękowa= 
nia szanownej ofiarodawczyni. 


— „Kiermasz św. Michała“ połączony 
z wielkim festynem, przy współudziale orkiestr 
wojskowych, urządza w niedzielę, dnia 29 b. m, 
galic. Stowarzyszenie kolejarzy na placu powy- 
stawowym, częścią zaś w parku Kilińskiego. Na 
kiermaszu będzie można nabywać towary prze- 


mmysłu krajowego wszelkiego rodzaju, po cenach 


bardzo zniżonych. Początek o godzinie 1 po po- 
łudniu. 


— A życia młodzieży. „Towarzystwo 
bratniej pomocy słuchaczów Wszechnicy lwow- 
skiej* wydało z początkiem nowego roku szkol- 
nego goracy odezwę, zachęcającą nowych oby- 
Wawili akademickich do zapisywania się na listę 
członków tej bardzo pożytecznej instytucyi. Założo- 
na przed 44 laty, oddaje „bratnia pomoc“ w isto- 
cie rzetelne usługi uboższej młodzieży i zasłu- 
guje na jak najgorętsze poparcie. Towarzystwo 
udziela rocznie 8000 koron, jako pożyczki zwro- 
tne, spłacalne dopiero po ukończeniu studyów; 
uzyskało bezpłatną poradę u lekarzy; księgar- 
nie, antykwarnie i apteki ustępują towar po 
znacznie zniżonej cenie; komisya informacyjna 
pośredniczy w wyszukiwaniu pracy we Lwowie 
i na prowineyi, a „kuchnia akademicka“ żywi 
zdrowo i tanio całe rzesze młodzieży. Nie wąt- 
pimy, że odezwa „bratniej pomocy“ znajdzie 
odpowiedni oddźwięk w sercach akademików, 
którzy gremialnie wpisywać się będą w szeregi 
instytucyi. 


— Dożywotnie wsparcie z fundacji 
ś. p. Pelagii Russanowskiej w rocznej, kwocie 
600 koron nadał JEkse. P. Marszałek krajowy 
Stanisław br. Badeni, jako zastępca kuratora 
tej fundacyi, p. Ludomirowi Benedyktowiczowi, 
artyście-malarzowi w Krakowie. 


~ — Obywatelstwo honorowe nadała 
gmina m. Nowego Sącza ks. infułatowi dr. Gó- 
ralikowi. 


— Złoty jubileusz kapłaństwa a za- 
razem 40 rocznicę sprawowania obowiązków opata, 
obchodzić będzie w niedzielę, 29 b. m., ks. Sta- 
nisław Słotwiński, opat ks. kanoników regular- 
nych lateraneńskich przy kościele Bożego Ciała 
w Krakowie, 


— Kradzież na cmentarzu. Zarządca 
cmentarza Łyczakowskiego doniósł policyi, że 
ubiegłej nocy skradziono przy grobowcach 5 par 
kólek bronzowych. 

— Złodziej-jubilat. Wezoraj aresztowała 
tutejsza policya niejakiego Michala Urbanowieza, 
nałogowego złodzieja, który od r. 1874 prze- 
kroczył wezoraj po raz 50 progi pałacu pod 
„Słońcem *. 

— Przejechanie. Dorożkarz nr. 28 jadąc 
wczoraj szybko i nieostrożnie ul. Żólkiewską 
przejechał przechodzącego tamtędy Lipę Silber- 
steina, który doznał lekkich skaleczeń, 

—- Konia gniadego, błąkającego się 
wczoraj po placu Krakowskim, oddała policya 
do komisaryatu dzielnicy II. 


— Spłoszone konie. Jan Kucharski, wo- 
źnica z browaru, pozostawił wezoraj parę koni 
na ulicy Peatyńskiej bez dozoru. W chwili nie- 
obecności Kucharskiego konie spłoszyły się i 
poczęły umykać w dół ulicy, gdzie je zatrzy- 
mano. Na Szczęście obeszło się bez wypadku. 

= W dobre ręce oddała do przechowa- 
nia Marya Makowska swe skromne ruchomości . 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 29 września 190i r. 
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maszynę ręczną do szycia, kocyk czerwony w 
pasy i chustkę. Znajoma jej bowiem Anna Ro- 
manów, lat 40 licząca, szatynka z szeroką twarzą 
u której te rzeczy były w przechowaniu, znikła 
z niemi jak kamfora. 


== Niebezpiecznego wybryku dopuścił 
się tej nocy o godzinie pół do 3 jakiś widocznie 
pijany przechodzień. Manifestując spotęgowany 
alkoholem humor wystrzałem z rewolweru wy- 
bił szybę w parterowem oknie mieszkania J. 
Huzara nr. 1 ul. Kamienna. 


== dkradziono na szkodę J. Szafrań- 
skiego nr. 10 ul. Małeckiego płaszez bronzowy, 
czarną zarzutkę, inną garderobę i bieliznę oraz 
5-strzałowy rewolwer Kolta, ogólnej wartości 
400 K. 


— Fabrykantka aniołków. W pomie- 
szkaniu niejakiej Zofii Trojanowej, zamieszkałej 
przy ul. Orzechowej 4, znaleziono wczoraj zwłoki 
5-miesięcznego dziecka Heleny Szlamp, oddanego 
na wychowanie do 'Trojanowej. Komisya lekar- 
sko-policyjna stwierdziła, że dziecię zmarło wsku- 
tek lichego odżywiania, graniczącego z zagło- 
dzeniem. Trojanowa pociągniętą będzie do odpo- 
wiedzialności karno -sądowej. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Sie- 
niawie, Henryk Ruebenbaner, w 40 roku życia. 

W Nowym Sączu, Stanisław Dobrowolski, 
uczeń gimnazyalny, w 18 roku życia, syn ka- 
syera tamtejszej Kasy oszczędności. 

W Kętach, O. Telesfor Sołtysik, z zakonu 
Braci mniejszych, w 80 roku życia a 49 ka- 
płaństwa. 

W Żytomierzu na Wołyniu, Zuzanna Eusta- 
chia z Burezak- Abramowiczów br. Krasicka, 
w 8% roku życia. 


— Groźny pożar. Z Chrzanowa dono- 
szą nam: W dniu 25 b. m. około godziny % 
po południu wybuchł groźny pożar w gminie 
Balni, którego pastwą padła prawie cała osada 
„Wielkie Balnie*. Ogółem spłonęło 56 domów 
mieszkalnych wraz ze stajniami i innemi zabu- 
waniami gospodarezemi. Około 70 rodzin pazba- 
wionych zostało dachu i chleba. Przyczyna po- 
żaru dotąd niewiadoma. 


— Z Truskawca donoszą nam: W dniu 
2] b. m. około godziny 1 po południu wybuchł 
w Dobrohostowie w domu włościanina Wasyla 
Szycha pożar, który w skutek silnego wiatru 
zniszczył do szczętu w przeciągu godziny 18 
domów, 5 stodół, 6 szop i 10 stajni wartości 
21.181 korot Z pogorzelców tylko 3 było u- 
bezpieczonych na 3192 koron. Przyczyną wy- 
buchu ognia było nieostrożne bawienie się dzieci 
zapałkami. 


— Na karę śmierci przez powiezso 
skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych w 
Stryju niejakiego Cyryla Tukałę z Oporca, za 
zbrodnię morderstwa, dokonanego z zemsty na 
swej kochance, włościance z Oporca, Kałahirowej. 

— Z prasy. Od 1 października b. r. Wy- 
chodzić zacznie w Nowym Sączu tygodnik p. t.: 
Sądeczamin. 


— Aresztowanie oszusta, Praktykant 
pocztowy w Wiedniu Wojciech Klobassa, który 
od dłuższego czasu za fałszywymi przekazami 
pobierał w różnych miastach pieniądze (między 
innymi i w Krakowie), został aresztowany w 
chwili, gdy wysiadał z wagonu, wracając z 
Tryest1. 


— Ucieczka defraudanta. Pocztmistrz 
w Laufen, Idzi Fuchs, zdefraudowawszy 10.000 
K., zbiegł w niewiadomym kierunku. 


* — Niezwykle bezczelnego rabunku 
dokonano w tych dniach w Berlinie przy Frie- 
denstrasse, W samo południe, gdy żona urzę- 
dnika Joanna Schoewetter znajdowała się sama 
z Ż-letnią eóreczką w mieszkaniu, ujrzała nagle 
w drzwiach przedpokoju jakiegoś podejrzanege 
człowieka. Nim p. Schoenwetter była w stanie 
krzyknąć o pomoc, łotr drzwi za sobą zatrza- 
snął i przyskoczywszy do p. 9. z rewolwerem 
w ręku, zagroził śmiercią, jeżeli nio wyda mu 
wszystkiego, co ma cenniejszego w domu. Przez 
blisko godzinę łotr ciągnąc zrozpaczoną kobietę 
za sobą, kazał sobie otwierać kolejno wszystkie 
szafy i szuflady, rabując pieniądze i klejnoty. 
Ostatecznie nie znalazłszy już nic godnego za: 
brania, ściągnął ofierze z palea obrączkę, poczem 
ręcznikiem przywiązał biedną kobietę do klam- 
ki drzwi wehodowych i znikł. Po półgodzinnych 
dopiero wysiłkach ofiara zdołała się oswobodzić 
z więzów i wezwała pomocy sąsiadów. Bezcze|- 
nego rabnsia nie udało się dotychczas policyi 
tamtejszej schwytać. 

— Ochrona mienia pasażerów. W cela 
zapobieżenia częstym kradzieżom na kolejach, 
zarząd kolei południowo-zachodnich projektuje, 
jak donosi Kijew. (razcta, zaprowadzenie w 
wagonach specyalnych szaf ogniotrwałych z za- 
mykanemi na klucz przegródkami, które za pe- 
wra, niewielką opłaią będą wynajmowane po- 
dróżnym dia przechowania pieniędzy i koszto- 
wności. Klucz od przegródki będzie miał podró- 
żny przy sobie. Nadzór nad szafą będzie powie- 
rzony zanfanemu członkowi związku roboczego 
(artelszczykowi). 

— Pomnik niemiecki na polach Grun- 
waldu. Na polach, pamiętnych pogromem Krzy- 
żaków, stanąć ma kamień, pamiątkowy z napi- 
sem: „W bitwie za niemieckiego ducha, nie- 
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mieckie prawo, zginął tu wielki mistrz Ulrich 
von Jiingingen w dniu 15 lipca r. 1410 śmier- 
cią bohaterską“. W ten sposób stwierdzi po- 
mnik, że rabunek, mordy i pożogi, szerzone w 
w zagonach krzyżackich były „prawem niemie- 
ekiem*. 


— Ohydna zbrodnia Z Wilna dono- 
szą: Onegdaj o godzinie pół do 10 wieczorem 
wybuchł pożarw mieszkaniu administratora do- 
mu dr. Raduszkiewicza nad brzegiem Wilii. 
Administratorem był p. Łopato, 70-letni staru- 
szek. Zajmował on pokoik na trzeciem piętrze. 
Przybyła szybko straż, stłumiła pożar w za- 
rodku, iecz znalazła w owym pokoiku zwłoki p. 
Łopato strasznie zeszpecone. Nieszczęśliwy leżał 
obok łóżka, miał twarz poranioną, czaszkę 
strzaskaną, jedno ucho obcięte i całe ciało po- 
kaleczone. Obok trupa znaleziono nóż, na ziemi 
porozrzucane papiery, meble  porozbijane — 
w ogóle całe mieszkanie splądrowane. Nie ma 
wątpliwości, że stała się tu zbrodnia: mordercy 
zamordowali starca w celu grabieży, poczem, 
dla zniszczenia śladu zbrodni, podpalili pokój, 
Pożar jednak stłumiono i ohydna zbrodnia wy- 
szła na jaw. Aresztowano już dwa indywidua 
podejrzane o to morderstwo. 


— Zagadkowy zgon. Z Warszawy do- 
noszą: Onegdaj około godziny 8 po południu 
na ementarzn bródzieńskim znaleziono bez zmy- 
słów 2 młode kobiety, u których jedna mogła 
liczyć lat 20, a druga 25. 

Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził, że 
starsza, nie żyje już, młodsza zaś daje słabe 0- 
znaki życia. Ta ostatnia przewieziona niebawem 
do szpitala praskiego, pomimo pomocy, zmarła. 
Osobistości obu denatek na razie nie stwier- 
dzono. 


— Na karę śmierci skazał trybunał 
sądu przysięgłych w Wiirzburgu robotnika An- 
drzeja Nowickiego, który zamordował dla rabun- 
ku wdowę po asesorze sądowym Henlerowę z 
Aschaffburga. 


— Dżuma w Neapolu. Agcncya Ste- 
faniego donosi w dalszym ciągu: 

W lazarecie na przedmieściu Nisida urzą- 
dzono kompletne laboratoryum bakteryologiczne 
i zastosowano jak najdalej idące środki ostro- 
żności. Lekarze są tam internowani wraz z cho- 
rymi na pierwszem piętrze. Na drugiem piętrze 
znajdują się będące pod obserwacyą rodziny cho- 
rych. Lekarze podają przez okienko aptekarzom 
recepty, żywność kładą dostawcy przed bramą 
i oddalają się, poczam dopiero służba wciąga ją 
do wnętrza. 

. Ludność była ogromnie wzburzoną, tak, 
że obawiano się nawet rozruchów, jednakże u- 
spokajające zapewnienia władz odujosły już sku- 
tek i dziś panuje spokój. 

Według szczegółowych opisów dzienników 
neapolitańskich już dnia 23 b. m. obiegała w 
kołach tamtejszych dziennikarzy wiadomość o 
wypadkach dżumy, lekarze uspokoili jednak pra- 
sę i uzyskali, że redakcye zamiłezały o tych 
wypadkach. Lekarze przedstawiali mianowicie, 
że dżumy nie stwierdzono na pewno. Dnia 24 
zawezwano reprezentantów prasy do prefektury 
i oświadczono im, iż rzeczywiście stwierdzono 
siedm wypadków dżumy. Dnia 25 przed połu- 
dniem lekarz, który kieruje służbą sanitarną w 
porcie, oświadczył prefektowi, iż w kilku wy- 
padkach uważa podejrzaną chorobę stanowczo 
za dźumę i że znalazł całą masę nieżywych 
szczurów, co świadczy, iż zarazę rozwlokły te 
zwierzęta, 

Wtedy dopiero wysłano bakteryologów, 
którzy po sekcyi szczurów stwierdzili istnienie 
bakcylów dżumowych. W ten sam dzień stwier- 
dzono trzy dalsze wypadki zasłabnięcia na dżu- 
mę. Do dnia 26 zmarły trzy osoby. Najgorszą 
okolicznością jest to, że wypadki nie są skon- 
centrowane, lecz, że zaszły w najrozmaitszych 
punktach rozległego portu neapolitańskiego. — 
W magazynach portowych leżą całe masy towa- 
rów z Indyj i z Afryki, i to towarów, które 
uchodzą za najniebezpieczniejsze przenośniki za- 
razków, mianowicie są to ładunki bawełny i 
skór. > 


— Muzeum Giełdzińskiego. Podczas 
pobytu niemieckiej pary cesarskiej w Gdańsku, 
cesarzowa, zwiedzając miasto, odwiedziła też 
dom p. L. Gieldzińskiego, kupca, a zarazem 
zbieracza starożytności gdańskich. Nadzwyczaj 
bogate zbiory, a zwłaszcza meble starogdańskie 
tak zachwyciły cesarzowę, że przyrzekła p. Gieł- 
dzińskiemn odwiedzić dom jego przy następnej 
bytności w Gdańsku raz jeszcze, „bo — jak się 
wyraziła — nie godzin, lecz dni potrzeba, aby 
ocenić skarby, przez niego zebrane. Dom ku- 
pieetwa gdańskiego przy Langenmarkt nr. 43, 
zwany „Diele“ i świeżo przebudowany, zawdzię- 
cza głównie hojności p. Giełdzińskiego wspa- 
niały zbiór starożytności gdańskich, w nim umie- 
szczony i budzący zachwyt zwiedzającej dom ten 
publiczności. Na zbiory te zwracamy uwagę na- 
szych znawców i miłośników sztuki swojskiej 
oraz pism illnstrowanych. Bezwątpienia znaleść 
tam będzie można skarby sztuki staropolskiej i 
motywy, warie rozpowszechnienia. Po wizycie 
niemieckiej pary cesarskiej w Gdańsku, p. Giel- 
dziński otrzymał od cesarza order Orła czerwo- 
nego IV. klasy. 


— Humor defraudanta. Niedawno znikł 
z miasteczka Chivasso we Włoszech, hankier i 
poborea podatków Galeazzi, pozostawiając 600.000 


fr. długów. Na rozkaz władzy otwarto szafę że- 
lazną, w której nie znaleziono nie z wyjątkiem 
2.frankówki zawiniętej w papier, na którym znaj- 
dował się taki napis: „Dla ślusarza za otwar- 
cie tej szafy“. 

— Dla numizmatyków. Od dnia 14 
do 16 października odbywać się będzie we 
Frankfurcie nad Menem pod kierownictwem eks- 
perta A. Hessa druga licytacya dubletów ze zbio 
rów monet m. Frakfurtu n. M. Katalog wyli- 
cza 1.747 sztuk medali, monet pamiątkowych, 
obiegowych i t. d. Pod kierownictwem tego sa- 
mego znawcy, dnia 17 października odbędzie 
się licytacya czterech kolekcyi prywatnych za- 
wierających 3.297 sztuk. — Dnia 7 paździer- 
nika znawca O. Helbing w Monachium rozpo- 
cznie licytacyę monet rzymskich i greckich, spe- 
cyalnego zbioru monet i medali czeskich, oraz 
rozmaitych monet średniowiecznych i nowoży- 
tnych. 


Notatki llerackoartstyczie 


P. Modest Męciński. Na jednej z naj- 
większych operowych scen niemieckich we Frank- 
furcie nad Menem w operze Flotowa „Mata“ 
debiutował w dniu 17 b. m. młody tenor Lwo- 
wianin, stypendysta Wydziała krajowego, p. Mo- 
dest Męciński, uczeń słynnego nauczyciela p. 
Stockhausena. Mamy przed sobą wszystkie pi- 
sma frankfurckie, które o „młodym Polaku* — 
jak go nazywają — rozpisują się z nadzwyczaj- 
nemi pochwałami i życzliwością, wróżąc mu, że 
przy dalszej sumiennej pracy zajmie wkrótce 
pierwszorzędne stanowisko i zyska tę sanią sym- 
patyę, jaką się tam cieszył jego poprzednik p. 
Aleksander Bandrowski. 

Drugi debiut tego, pięknym głosem obda- 
rzonego śpiewaka, odbyć się ma w „Lohengri- 
nie”. 

P. Męciński ma zamiar w ciągu przyszłe- 
go sezonu przybyć do Lwowa, by dać się po- 
znać naszej publiczności. Prawdopodobnie wy- 
stąpi on w teatrze. 


W Wiedniu w teatrze Rajmnuda ode- 
grano z wielkiem powodzeniem dramat Lang- 
mana, autora „Turasela*, p. t: „Kapral Stör“. 
Ma to być sztuka bardzo silna i zabarwiona pe- 
symizmem. 


Sztuka Pawła Hervieu, członka Akademii, 
będzie w tych dniach przedstawiona w Paryżu 
w Komedyi francuskiej. Tytuł jej „E Enigme“ 
Gopadka). 1 A 

Z teatru. Na przyszły tydzień repertuar 
teatralny zapowiada dwie sensacyjne nowości, 
któremi będą: we wtorek grana już w Wareza- 
wie i Krakowie z wielkiem powodzeniem sztuka 
Wilhelma Feldmana p.t.: „Cudotwórca”*, w któ- 
rej wystąpi niemal cały personal z p. Pauliną 
Wojnowską na czele. „Cudotwórea* grany będzie 
dwa razy z rzędu, t. j. we wtorek i we środę. 

We czwartek zaś i w sobotę usłyszymy 
po raz pierwszy prześliczną i wielee melodyjną 
operę komiczną Fryderyka Smetany p. t.: „Po- 
całunek* (Hubieka), która z takiem samem po- 
wodzeniem jak „Sprzedana narzeczona” obeszła 
w lryumfie wszystkie sceny zagraniczne 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś, w sobotę (wznowienie) „Walka mo- 
tyli“, komedya w 4 aktach H, Sudermanna. 
Czwarty występ Gubryeli Morskiej. 

W niedzielę po raz szósty „Jabuka“ czyli 
„Święto jabłek“, operetka w 3 aktach G. Davis 
i M. Kalbeek, muzyka Jana Straussa. 

W poniedziałek po raz trzeci „One“, ko- 
medya w 3 aktach H. Babra. Występ Giabryeli 
Morskiej. 

We wtorek po raz pierwszy „Cudotwór- 
ea“, sztuka w 4 aktach z życia żydów galicyj- 
skich przez Wilhelma Fełdmaua, pierwszy wy- 
stęp Pauliny Wojnowskiej. 

We środę po raz drugi „Cudotwórca*, 
sztuka w 4 aktach z życia żydów galicyjskich 
przez Wilhelma Feldmana. Drugi występ Pau- 
liny Wojnowskiej. 

We ezwartek po raz pierwszy „Pocału- 
nek“ (Hubieka), opera komiezna w 3 aktach, 
słowa Elizy Krasnohorskiej, przekład Adolfa 
Kitschmana, muzyka Fryderyka Smetany (kom- 
` pozytora „Sprzedanej narzeczonej“). 

W piątek — jako w pierwszą rocznicę 
otwarcia teatru — przedstawienie popularne po 
cenach popołudniowych „Kościuszko pod Racła- 
wieami*, obraz historyczny ze śpiewami w 5 
oddziałach przez A, W. Lasotę. 

W sobotę po raz drugi „Pocałunek* (Hn- 
bieka), opera komiczna w 3 aktach, słowa Eli- 
zy Krasnohorskiej, przekład Adolfa Kitselinana, 
muzyka Fryderyka Sinetany (kompozytora „Sprze- 
danej narzeczonej“). 

W niedzielę o godzinie pół do 4-tej — 
pierwsze przedstawienie popołudniowe — „We- 
sele“, dramat w 3 aktach Stanisława Wyspiań- 
skiego. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Trzy 
życzenia”, operetka w 0 aktach Ziehrera. De- 


$ 


biut pny Leontyny Borkowskiej w roli Lotti, 
grywanej przez pnę Schuppównę. 

W poniedziałek „Klub kawalerów*, ko- 
medya w 3 aktach Michała Bałnekiego; wy- 
stęp Pauliny Wojnowskiej. 


Warszawa w powieści, 


Pozzo zz 


(Maryan Gawalewicz: „Warszawa“, powieść spo- 
łeczno-obyczajowa. Warszawa 1901. Nakładem 
Jana Fiszera. Tomów trzy. — Kdward Paszko- 
wski „Podniebie, Z kroniki czwartego piętra“. 
Nakładem Towarzystwa wydawniczego lwów 


1901). 


(Ciąg dalszy). 


Wszelkie zabiegi marzyciela Siecierskie- 
go, pragnącego za jednym zamachem uzdro- 
wić stosunki warszawskie, stworzyć olbrzymie 
Towarzystwo, którego celem byłoby przyjście 
z pomocą łaknącym zdrowia, spragnionym o- 
światy, rozbijają się o nagromadzone na dro- 
dze przeszkody. Zamiast kroczyć zwolna, przy- 
gotowywać grunt odpowiedni, oswajać ludzi 
z projektowanemi ulepszeniami, systematycznie 
rozszerzać sferę działania Towarzystwa na co- 
raz dalsze kręgi — Siecierski zużywa odrazu 
nabój największego kalibru i przegrywa spra- 
wę. Gdybyż jeszcze znalazł zapalonych ró- 
wnie pomocników? Tych jednak w Warsza- 
wie brakło, a ks. Iroński, zazdrosny o wła- 
sne wpływy i znaczenie, zamiast kuzynowi 
nieść pomoc, zajmuje w obee niego i jego da- 
leko idących projektów wrogie stanowisko, po- 
wstają nieoczekiwanie dwa obozy, praktyczny 
zięć br. Czarskiej musi być górą, szlachetny 
marzyciel ustępuje z placu. 

Oto cała treść powieści, raczej główny 
jej szkielet. Romans Feliksa Czarskiego ze śli- 
czną Mołodczańską; cała afera z jej stryjem 
dziwakiem, zameżnym niegdyś ziemianinem, 
pełniacym rolę biletera w jednym z ogród- 
ków warszawskich; zamach samobójczy i tra- 
giczny zgon biednej Miry; wędrówki z prze- 
zaenyin ks Godziną po Powiślu; sceny z roz- 
miłowaną w Siecierskim histeryczką Liną Ra- 
dyniecką i t. d. — to rzeczy uboczne, które 
atoli w wysokim stopniu ożywiają i urozmai- 
cają treść powieści. 

Ale przejdźmy do jej typów, których 
nagromadził p. Gawalewicz w „Warszawie“ 
legion cały. Głównym bohaterem opowieści, 
osią, około której obraca się wszystko, jest 
Zbigniew Siecierski. To, cośmy; już powyżej 
o nim napisali, maluje poniekąd czlowieka, 
pełnego najszlachetniejszych instynktów i do- 
brej woli, ale zarazem wielce niepraktycznego 
teoretyka i marzyciela. Warszawskiego społe- 
czeństwa nie znał, lat szereg spędził po za 
granicami kraju, najpierw w zakładach nau- 
kowych, potem przykuty do łoża drogiej nad 
wszystko żony — stawał więc do pracy bez 
należytego doświadczenia, mierząc siły na za- 
miary, a nie zamiary na siły. Typ to w każ- 
dym razie wysoce sympatyczny i dodatni i 
tylko życzyćby należało, żeby podobnych mu 
każde społeczeństwo miało jak najwięcej: ra- 
zem, wspólnemi siłami pokonaliby może nie- 
jedno; Siecierski sam bez odpowiedniej pod- 
pory upaść musiał i upadł też w końcu. 

Książę Iroński odgrywa w Warszawie 
przewodnią rolę. Typ to nam bynajmniej nie- 
obcy i wśród naszego najbliższego otoczenia 
sobowtóra księcia odszukać nie trudno, prze 
ciwnie nawet co krok potykamy się o tego 
rodzaju działaczy, na pozór nadzwyczaj gor- 
liwych i pożytecznych; w gruncie rzeczy pu- 
stych częstokroć pyszałków i frazesowiezów. 
Jest on prezesem rad uśdzorezych rozmaitych 
instytucyi finansowych i przemysłowych, dy- 
rektorem wszelkiego rodzaju 'Fowarzystw prze- 
wodniezy chętnie obradom i posiedzeniom, 
schlebia prasie, w zamian za co świat szeroki 
dowiaduje się o każdym jego kroku, każdym 
najdrobniejszy darze, podniesionym stokro- 
tnie do znaczenia pomnikowego humanitar- 
nego czynu. A pewną przyjacielską poufało- 
ścią traktuje towarzyszów pracy „podlejszego*" 
pochodzenia; „nasz znany“ głoszą dzienniki; 
„znany i kochany“ — powlurzają wierni sa- 
telici; „znany i kochany* -- sam w końcu 
wierzy tym słowom interesowany osobnik i 
przybiera we własnem przekonaniu kształty 
olbrzyma Takim był antagonista Sier ierskie- 
go — Iroński. „Znany i kochany“ musiał 
zwyciężyć niepraktycznego dziwaka. 

Hrabiów Czarskich — Zygmunta i We- 
liksa — spotykamy również często na drodze 
Życia. Hrabia -ojciee, to elegant pierwszej 
marki, chlubiący się tem, że w jego drzewie 
genealogicznem od wielnś tam pokoleń wi- 
dnieją sane księżny i hrabiny Spokrewnwony 
z całą arystokracyą warszawską, zabija czas 
jak może. Majątek jego ledwo dysze, ale to 
jaż rzecz „poczciwego“ Labiewicza myśleć o 
źródłach dochodów na znaczne potrzeby pana. 
Pieniądze na każde zawołanie znaleźć się mu- 
szą, a Czarski nie pyta, gdzie je Tabiewicz 
wygrzebał, jak lichwiarskie płaci żydom pro- 
centy. Hrabia - syn, letkiewicz Felis, chłopiec 
w gruncie rzeczy dobry i odpowiednio pakie- 
rowany przyniósłby pożytek swemu społe- 


czeństwu. Niestety kierunku takiego brakło: 
Siecierskiego wpływ niwelowali płytey i po- 
wierzchowni rodzice, F'eliś więc grał w klubie 
w karty, brał udział w wyścigach, balach i 
rautach, flirtując zawzięcie z ładniejszemi 
pannami, wreszcie postanowił opętać i w końcu 
rzeczywiście do katastrofy doprowadził romans 
z Mirą Mołodczańską. 
(Dokończenie nastąpi). 
Michał Rolle. 


z Lzby sądowej. 


(Kradzież). 
Lwów, 28 września. 


Przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych toczyła się wczoraj po południu pod 
przewodnictwem radey sądu krajowego p. Phi- 
lipa rozprawa karna przeciw 15 letniemu Fran- 
ciszkowi Dembowskiemu o zbrodnię kradzieży. 

Akt oskarżenia zarzucał podsądnemu, że 
w dniu 24 lipca b. r. wieczorem skradł z 
szuflady lady, stojącej w owocarni Aschera 
Glasa przy ul. Batorego l. 26, lorebkę skó- 
rzaną, zawierającą 850 kor. banknotami i tro- 
chę srebra. 

Oskarżenie wnosił zast. prokuratora pań- 
stwa p. Strzelecki, bronił oskarżonego dr. 
Kraus. 

Oskarżony Dembowski, który przeszło 
20 razy siedział już w areszlach za włóczę- 
gostwo i kradzież nie przyznał się do winy, 
twierdząc, że w dnin krytycznym nie był we 
Lwowie, lecz w Kamience Struniłowej u swej 
ciotki. 

W obec tego uchwalił trybunał na wnio- 
sek obrońcy rozprawę odroczyć i odesłać akta 
napowrót do sędziego śledczego, celem spraw- 
dzenia obrony oskarżonego. 


(Kradzież na poczcie), 


Pod przewodnictwem radcy sądn kraj. 
p. Jasińskiego toczy się dziś w tulejszym są- 
dzie krajowym karnym, przed Lrybunałem 
sądu przysięgłych, rozprawa karna przeciw 
22 let. Mieczysławowi Sotnickiemu, b. eks- 
pedytorowi pocztoweimu o zbrodnię kradzieży. 

Prokuratorya państwa oskarża Solni- 
cekiego o to, że wlazłszy w nocy przez okno 
dn urzędu pocztowego w Bóbrce dobranym 
kluczem otworzył stojące tam biurko ekspe- 
dytora poczt. Jana Brogowskiego i zabrał z 
niego gotówkę 666 K. 

Oskarżenie wnosi zastępca prokuralora 
Państwa p. Prokopowicz», broni oskarżo- 
nego dr. Reiter. 

Oskarżony przyznaje się do winy, twier- 
dzi jednak, że kradzieży dopuścił się w stanie 
nietrzeźwym. 

Wyrok zapadnie wieczorem. 


. Targ owocowy w Krakowie odbędzie 

się w duiach od 10 do 15 października b. r. 
Targ otwarty będzie codziennie od godziny 8 
rano do 7 wieczorem, w dni świąteczne od 
8 do 10 rano i od 4 do 6 wieczorem. Adres: 
Targ owocowy, Tow. ogrodnicze ul. Straszew- 
skiego |. 22, Kraków. 


Handel terminowy zbożem. Subkomi- 
tet dla handlu terminowego zbożem wybrał 
refereuten swoim dla Rady państwa radcę 
Dworu przy trybunale administracyjnym dr. 
Płoja. Dr. Ploj ukończył już swój referat, w 
którym wnosi o zniesienie handlu termino- 
wego zbożem in bianco I żąda zaostrzenia prze- 
pisów giełdowych. 


Na targu bydlęcym w Wiedniu po- 
wstało przed rokiem zarejestrowane Towa- 
rzystwo rzeźników celem wspólnego użytko- 
wani tłuszezu. Członkowie byli zobowiązani 
do podpisania deklaracyi, iż pod wysoką kary 
pieniężną żadnemu handlarzowi Ułuszezu nie 
sprzedadzą. lecz cały zapas oddawać będą do 
wspólnej fabryki. Handlarze chcąc ten kar- 
tel rozbić, ofiarowali kilku rzeźaikom za 
tłnsaz wysokie ceny i ci dali się namówić 
do sprzedaży. Dyrekcya Towarzystwa nało- 
żyła na nich kary, a oni wnieśli do sądu 
rekurs, odwołując się, że kertel ów sprze- 
ciwia SIę ustawowym przepisom i żądając 
unieważnienia wyroku. Sąd na wczorajszej roz- 
prawie odrzucił sprzeciw i uznał ważność 
unowy. 


. Aschaffenburg (w Bawaryi), 28 wrze- 
śnia. (Telegram). Dom bankowy firmy Luck 
zawiesił wypłaty. Bankier S. Luek, szef firmy 
popełnił samobójstwo, rzuciwszy się w nurty 
Menu. Zwłoki jego wydobyto wczoraj przed- 
południem. 


. , Wiedeń, 28 września. — (Kursa giełdy 
wiedeńskiej) Losy: a) procentowe: Au- 
stryackie zakładu krajowego z obl. pr. z c. 


| 
| 


1880 3-pre. 252:50, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 8-pre. 248:—, Tow. żegl. na 
Danaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500—, Uregul.- 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 256'75, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 244%4—, Poży-| 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 7960, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 93:50, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15.80, Zakł, kredyt. dla h. i p. po 100 
zł. 396.50, Clary 40 zł. m. k. 156—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 88:—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 76:50, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 65—, Ofen 40 zł. 168:—, Palffy 40 zł. 
m. k. 169.50, Czerw. krzyża anstr. tow. 10 zł. 
40:75, (zerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 28:75, | 
Losy fund. Areksięcia Rudolfa 10 zl. 59—, 
Salma 40 zł. m. k. 33350, Pożyczka Salz 
barga 20 zł. 79—, Pożyczka St. GQenois | 
40 zł m k. 280—, Losy komunalne "| 


Wiednia z 1874 r 394 —-. 


Wiedeń, 28 września. Cukier (spokojny) 
20:50. Spirytus niezmieniony 41:--. Nafia nie- 
zidieniona. | 

Wiedeń, 28 września. Targ zbożowy. | 
(Kursa w tormach i po KO kly) Pszenica | 
na jesień 795 do 796 Pszenica na wiosne 
8:48 do 849. Pszenica na maj-czerwiet 
—— do —— Żyto ma jesień 7:16 do 
117. Zyte na wiosnę 7:39 do 740. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień —— do ——, 
Kukurudza na sierpień-wrześ. —'-— do —-—. 
Kukurndza na wrzesień-paźdź. 5:55 do 5:56, 
Kuknrudza na maj - czerwiec 542 do 543, 
Owies na wiosnę 752 do 738. Owies na 
maj - czerwiec —'— do —'-—. Owies na je- 

| 
| 


golowy za 56 kilo 80--— do 100:—-. 
Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tus Tarnopol 1650 do 17, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16— do 16.50, wa- 
ranty —-—— a ———- 
Usposobienie : Słabsze, ceny obniżają się. 


sień 691 do 693. Rzepak na sierpien- 
wrzesień —'— do —'—. Rzepak wrzesień- 
październik —-— do ——, Rzepak na sty- 
czeń-luty —'— do -——. Olej rzepakowy na 
wrzesień-prudzień -—-*—— do ——'— 

Usposobienie: nieco słabsze. — Po- 
goda: piękna. 

Tarz zbożowy. 

Lwów, 25 września. Waluia koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowu 
TƏC do 770, pszenica na terminu 725 | 
do 7:60, Żyto gotowe 6-30 do 6:70, żyto | 
na termins 625 do 675, owies obroezny 
stary 6.60 do 680, owies na termina nowy 
580 do 6:80, jęczmień pastewny 5-25 do 
550, jęczmień browarniczy 6:25 do T- , 
rzepak 1%80 do 1325, Inianka 10:75 do 
li—, groch pastewny 650 do 675, 
groch do gotowania —-. do %--, wyka | 
—— do ——, nasienie lniane ~=- do 
—'-—, nasienie konopne —-— do ——, bób 
-—— do ——, bobik —— do ——, hre- 
ezka 650 do 7—, koniczyna czerwona ga- 
licyjska 456-— do 50-, biała 40-— do 
60'-—, szwedzka —— do —-, tymotka 
BO0—- do 25-—, kukurudza 6— do 6:20, 
NOWA -=-= do —-—, chiniel stary ~-=- da 


z mA ZANA 


PAW Z 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjmując przedwczoraj 
na posłuchaniu burmistrza praskiego dr. Srba, 
wspominał — jak donoszą dzienniki wiedoń- ` 
skie — bardzo mile o powitaniu Jego Ces. 
Mości w Pradze, wyrazi] się z wielkiem za- 
dowoleniem o zawarciu kompromisu szlachty 
czeskiej, oraz wypowiedział nadzieję, że wszyst- 
kie umiarkowane żywioły zjednoczą się we 
wspólnej pracy. 


Na przedwcezorajszych ogólnych posłu- 
chaniach przyjął Najj. Pan między innymi: 
P. Ministra wyznań i oświaty dr. Hartla i 
szefa sekcyi hr. Pace. 


Prezydent gabinetu węgierskiego przyj- 
mując depulacyę swoich wyborców z Śl. 
Gottard, która przybyła celem ofiarowania mu 
ponownie mandatu poselskiego, oświadczył, ża 
mandat chętnie przyjmuje, przyczem wygło- 
sił programową mowę, w której podniósł z 
naciskiem, że pozostał) wierny ideałom mło- 
dości, gdyż tylko w ich urzeczywistnieniu 
upatruje pomyślność i świetną przyszłość 
Węgier. 


Bardzo żywy ruch wyborczy objawia się 
w półnoenych Węgrzech wśród Rusinów i Sło- 
weńców, którzy w niektórych okręgach sta- 
wiają nawet własnych kandydatów. Natomiast 
w południowych Węgrzech Rumani ogłosili 
odezwę z wezwaniem aby ludność rumuńska 
zachowała się przy zbliżających się wyborach 
zupełnie biernie, 


Drogą na Berlin donoszą 2 Petersburga 
o licznych aresztowaniach studentów techno- 
logii i inżynieryi. Aresztowania te mają być 
w związku z przyjazdem cara do Spały (2). 


potwierdzenia wiadomości dotychczas 


nie mą. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 28 września. (Tel. prywatny). 
Dziś 1 jutro odjadą z Krakowa i całej Gali 
eyi do Lwowa szkolni inspektorowie oktęgowi. 
Zjadą się oni w liezbie około 70 i w ponie- 
działek wezmą udział w uroczystem pożegna- 
niu Wiceprezydenta Rady szkolnej dr. Bo- 
brzyńskiego. Inspektorowie przywiozą Z sobą 
adres, który wręczą dr. Bobrzyńskiemu. 

Kraków, 28 września. (Jel. pryw), 
Adres, który P. Wieeprezydentowi dr. Bo- 
brzyńskiemn wręczą w poniedziałek we Lwo- 
wie inspektorowie szkolni podczas uroczystego 
jego pożegnania, tak mniej więcej opiewa: 

„Dziesięć lat minęło, jak ująłeś w swe 
ręce ster tak doniosłej instytucyi krajowej, 
jaką jest szkolnictwo. Dziesięć lat twojego 
urzędowania zapisało się złotemi głoskami w 
dziejach naszego krajn. Tylko kto tych dzie. 
jów nie zna, może nie przyznać, że w tym 
czasie zaszły doniosłe zmiany, na które w in- 
nych warunkach i kilka dziesiątek lat by nie 
starczyło. 

Gdyś obejmował urzędowanie JW. Panie 
Prezydencie, szkolnietwo nasze i wychowanie 
ludu miało wielkie braki. Przez długi czas 
nie było płann nauczania, zastosowanego do 
potrzeb szkół w kraju. Organizacya ich i pod- 
ręczniki szkolne pozostawiały bardzo wiele do 
życzenia. Brak było szkół w kraju, braki w 
szkołach co do liczby i wykształcenia nauczy- 


tej 


Według informacji, zaczerpniętych przez 
redakcyę grudziądzkicgo Geselligera n kom- 
petentnegu źródia, zapadła następująca uchwała 
prowincycnalnego kolegium szkolnego w Gdań- 
sku w sprawie abiiuryentów Polaków, którzy w 
procesie tóruńskim zasiadali na ławie oskarżo- 
nych: 

Z pomiędzy 15 zasądzonych, względnie 
uwolnionych w Toruniu polskich abituryen- 
tów dopuszczono 7 do ustnego egzaminu abi- 
tnryenckiego, 8 zaś dla braku „moralnej doj- 
rzałości" od egzaminu odsunięto i z powodu 
przynależenia do niedozwolonego związku szkol- 
nego z ich zakładów wydalono. 


Rzymska alie zaprzeczając pogłosce, 
jakoby Papież był niezdrów, pisze, że jak- 
kolwiek Ojciee św. od kilku dni nie odpra- 
wiał Mszy św. i później jak zwykle wstawał, 
iłómaczy się to u starca 92-letniego zwykłą 
potrzebą nieco dłuższego spoczynku. Zdrowie 
Ojea św. jest tak zadowalające, iż otoczenie 
robi przygotowania do Jego jubileuszu ka- 
płańskiego. 


Z Brukseli donoszą, że misya boerska 
ndaje się w tych dniach do prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Roosevelta. 


Zaledwo carstwo  rossyjscy opuścili 


kownik 
jeździe do Budapesztu. Zadaniem jego jest 
dowiedzieć się, które węgierskie miejsca ką- 
pielowe byłyby odpowiednie do przyjęcia na 


ofiarował 


jej podobno jako cenę kupna 50.000 
koron(!!) 


Wiedeń, 28 września. Najj. Pan i Najd. 
Arcyks. Franciszek Ferdynand odbyli dziś 
rano przegląd wojska niemieckiego w Prate- 
rze; zebrane fam tłvmy publiezności wzno- 
siły entuzyastyczne okrzyki na cześć Monar- 
chy i następcy tronu. Po oddaniu chorągwi 
niemieckiej, złożonej wezoraj w Burgu, wa- 
powrót żołnierzom niemieckim, Najj. Pan i 
Arcyksiążę odjechali do Zamku. 

Wiedeń, 28 września. Wiener Ztg. ogła- 
sza Najwyższą sankcyę dla uchwalonego przez 
Sejm galicyjski projektu ustawy, mocą które- 
go gmina Jaworzna w powiecie chrzanowskim 
zostaje przydzieloną do rzędu tych miejsco- 
wości, dla których obowiązującą jest ustawa 
gminna z 3 lipca 1896. 

P. Minister wyznań i oświaty zarniano- 
wał profesora szkoły przemysłowej we Lwo- 
wie Kazimierza Bruchnalskiego inspe- 
ktorem powiatowym w IX. klasie rangi dla 
lwowskiego miejskiego okręgu szkolnego. 

Iryest, 26 września. Dziś odbyło się 
tu spuszezenie na wodę nowego okrętu Lloy- 
du „Tyrol“. 

Tryest, 28 września. W arsenale Lloy- 
da złamała się dziś maszyna do dźwigania 


kotłów i przenoszenia ich na okręty. Części 
złamanej maszyny spadły na okręt „Talia* i 


uszkodziły go. Kilku robotników odniosło ra- 


ny. Szkoda jest znaczna. 


Rjeka. 28g0 września. Pewien puł- 
angielski przybył tu w prze- 


kuracyę 1200 chorych angielskich oficerów, 
przywiezionych z południowej Afryki. 

Poznań, 28 września. (Te. prywatny). 
Skazana właśnie w procesie na grzywnę 100 
marek znana agitatorka socyalistyezna Róża 
Luksemburg oświadezyła w rozmowie z przed- 
stawicielem jednego z pism polskich, że na 
najbliższej sesyi parlamentu niemieckiego fra 
keya socyalistyczna wytoczy formalnie w par- 
lamenecie sprawę neisku Polaków. 

Zapytana o stanowisko socyalistów w 
wyborach górno szląskich, oświadezyła p. Lu- 
ksemburg, że socyaliści postawią wszędzie o- 
sobnych kandydatów, że jednak w razie ści- 
ślejszego wyboru popierać będą kandydatów 
Polaków, katolików, przeciwko kandydatom rzą- 
dowym lub centroweom. 

Lubeka, 25 września. Kongres socyal- 
nej demokracyi niemieckiej po dlugiej oży- 
wionej dyskusyi o działalności parlamentarnej 
socyalistów przyjął znaczną większością na- 
stępujący wniosek: „Kongres spodziewa się, 
ża socyalistyezni posłowie w parlamencie nie- 
mieckim przy głosowaniach nie sprzeniewie- 
rzą się programowi partyi i zasadom walki 
klasowej proletaryatu, a w szezególności nie 
będą głosowali za ogólnym budżetem. Głoso- 
wanie takie może nastąpić chyba tylko wy- 
jątkowo z bardzo ważnych powodów. Dziś 
zjazd będzie zamknięty. 

Kilonia, 28 września. Kieler Zty. za- 
przecza podanej przez dzienniki wiadomości 
o rzekomym wybuchu bantu na krążowniku 
niemieckim „Gazella“. 

Frankfurt, 28 września. Nowojorski 
korespondent Frankfurter Zty. dowiaduje się, 
że prezydent Roosevelt, pisząc w ubiegłym 
tygodniu do jednego ze swoich przyjaciół o 
swym programie, zaznaczył między Innemi, 
iż utrzymanie najściślejszej przyjażni między 
Niemeami a Ameryką jest jednem z gorą- 
cych jego pragnień. k 

Bukareszt, 28 września. Rada sanitar- 
na zaprowadziła 5 dniową kwarantannę na 
proweniencye ze Smyrny i 6 dniową na to- 
wary przywiezione z Neapolu. "m 

Rzym, 28 września. Dr. Lapponi oświad- 
cza, że wiadomości o rzekomej niedyspozycji 
papieża są nieuzasadnione. Ojciec św. jest Zu- 
pelnie zdrów i zajmuje się zwykłemi swem 
sprawami. 

Bazylea, 28 września, Otwarto tu wezo- 
raj kongres międzynarodowego związku dla 
ustawowej ochrony robotników. W akcie tym 
uczestniczyli przedstawiciele wielu państw. Po 
dokonaniu wyborów zdał prezydent Scherrer 
[ze St. Gallen) sprawę z działalności prowizo- 
rycznego komitetu i wspomniał także o za- 
łożenia austryackiego Towarzystwa dla ochro- 
ny robotników pod przewodnietwem profesora 
Philipovicha. , ń 

Leodyum, 28 września. Delegaci syn- 
dykatów robotników górniezych uchwalili je- 
dnomyślnie ogłosić ogólny strejk w calym re- 
wirze węglowym. y 

Ateny, 28 września. Dziennik Asty do- 
nosi, że mocarstwa projektują zaprowadzenie 


Francyę, a już nowe zdarzenie osobistej na- 
tury zajęło i roznamiętniło umysły. Jak już 
wiadomo, rząd usunął ks. Auerslaed z posady 
kanclerza orderu legii honorowej, a zamiano- 
wał w jego miejsce generała Florentin. De- 
cyzya powyższa wywarła wielkie wrażenie; 
wszyscy bowiem upatrują w niej polityczną 
stronę, gdyż książę Auerstadt należy do obo- 
zu monarchieznego, a jego następca jest re- 
publikaninem. Dzienniki prawicy ostro ude- 
rzają na rząd, który wnosi element polity- 
czny tam, gdzie nie ma miejsca dla spraw 
stronniczych, a gdzie jedynie powinny brzmieć 
szczytne hasła: Ojczyzna, honor, dewiza or- 
deru legii honorowej. 

Generał Florentin, który z powodu po- 
deszłego wieku został niedawno przeniesiony 
ze służby czynnej do rezerwy, urodził się w 
1836 r., a po ukonczeniu szkoły politechni- 
cznej, wstąpił do artyleryi w stopniu podpo- 
rueznika w 1857 r. Pułkownikiem został w 
1884 r., generałem brygady w 1889 r., ge- 
nerałem dywizyi w 1894 r. W 1900 r. zo- 
stał gubernatorem wojskowym Paryża na miej 
see generała Brugere, mianowanego wicepre- 
zydentem rady wojennej. Generał Florentin 
odbył pięć kampanij i znany jest powszechnie 
z prawości charakteru. Wielką wstęgę legii 
honorowej otrzymał dopiero w zeszłym roku. 
Z przekonań politycznych należy do stronni- 
ctwa republikańskiego, gdy gen. ks. d'Auer- 
staedt, wnuk marszałka Davoust, uchodził za 
zdecydowanego monarchistę. 

Matin dowiaduje się z ust Constansa, 
że ten nie zamierza powrócić do Konstanty- 
nojola po załagodzeniu zatargu z Turcją. 
Zkądinąd krążą pogłoski, że Constansa upa- 
trzył Loubet na prezesa ministrów w razie 
ustąpienia Waldeck- Rousseau, 


cieli. Podjąłeś się, dostojny Panie, dzieła re- 
formy i przeprowadziłeś Je. Dziś znakomite 
urządzenie nauki daje nauczycielom skreślone 
pewną ręką wskazówki postępowania w ich 
pracy. j 

Wydane zostały książki szkolne, opraco- 
wane przez najpierwsze powagi zawodowe 
polskie. Rodzaje szkól ustalone a przez roz- 
dział typów szkoła ludowa miejska udosko- 
nalona. Zarówno wiejska jak i miejska szkoła zo- 
stała zastosowaną do potrzeb życia ludnosci 
kraju. Skazane na zagładę szkoly wydziałowe 
zostaly przywołane do życia i oddają społe- 
czeństwu naszemu nieobliczalne usługi dla 
podniesienia wykształcenia srednich klas. Za- 

prowadzono kursa rolnictwa, ogrodnictwa i 
sadownictwa, które wiele przyczyniają się do 
ekonomicznego podniesienia kraju, uczące le- 
piej wyzyskiwać plony naszej pięknej ziemi. 
Twoich to starań owoce. Dziś jeszeze mo- 
że nie wszyscy zdolni są cenić doniosłości te- 
go dzieła, ale możemy ocenić to my, którzy 
mieliśmy sposobność widzieć zbliska Twą 
pracę i podziwiać ją. Oześć i wdzięczność Ci 
za to, coś zdziałał! 

Kraków, 28 września. (Tel. pr.) Stron- 
nictwo demokratyczne odbyło wczoraj posie- 
dzenie pod przewodnictwem dr. Bandrow- 
skiego i na podstawie referatu posła Rottera 
uchwaliło jako swago kandydata do Izby de- 
putowanych Rady państwa popierać dyrektora 
Petelenza, który ma w najbliższych dniach 
stanąć przed wyborcami. 

-Stronnictwo konserwatywne dotychczas 
nie ustanowiło swego kandydata do Izby de- 
butowanych; nastąpi to dziś wieczorem na 
posiedzeniu stronnictwa. Mówią o kandydatu- 
rze zastępey dyrektora kolei pana Szukie- 
wieza. 

Kraków, 25g0 września. (Tel. pryw ). 
Prof. dr. Strassmann, dyrektor zakładu me- 
dyeyny sądowej w Berlinie, przybył do Kra- 
kowa eelem zwiedzenia miasta i tutejszych 
zakładów naukowych lekarskich. Dziś zwie- 
dził cale kolegium medyczne, oglądając z za- 
Jęciem wszystkie urządzenia i wyrażając się 
o nich z pochwałami. Osobno zwiedzał zakład 
medycyny sądowej, robiąc nolatki o przypad- 
kach, których jeszcze nie widział. Po połu- 
dniu wyjechał do Wieliczki. 

Kraków, 28 września. W kole mie- 
szezańskiem odbyło się wezoraj wieczorem 
posiedzenie w sprawie wyboru uzupełniające- 
go posła z Krakowa do Rady państwa. Wy- 
brano specyalną komisyę, która ma się zasta- 
nowić nad tą sprawą i wybranego przez się 
kandydata przedstawić obszerniejszemu zgro- 
madzeniu. Koło mieszczańskie wybrało ró- 
wilież osobną komisyę, która nia się zasta- 
nowić nad wyborami do komisyi podatkowej. 


Kraków, 28 września. (Tel. pryw.) Ko- 
misya inwestycyjna Rady miejskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie, na którem wiceprezydent 
dr. Leo przedstawił dalszy tok rokowań z Dy- 
rekcyą funduszu propinacyjnego o udzielenie 
pożyczki w kwocie jednego miliona koron na 


Wedle relacyi z Konstantynopola, spra- 
wozdania otrzymane tam przez ambasadorów, 
stwierdzają, że położenie w całej Armenii 
jest w najwyższym stopniu groźne. Władze 
tureckie są bezsilne, Kurdowie doskonale u- 
zbrojeni, to teź zachodzi obawa „wybuchu 
nowych rzezi. Wojsko jest dość silne, żeby 
utrzymać spokój, idzie tylko o to, ezy będzie 
zawczasu i odpowiednio użyte. j 

Sądy tureckie skazały znowu zaocznie 
26 Młodoturków na karę Śmierej. Między 
innymi znajdnj* się wielu,, którzy do nieda- 
wna zajmowali wybitne stanowisko w służbie 


państwowej. 


4 Hawany donoszą, że Estrada Palmo 


jest obecnie wspólnym kandydatem wszys(- 
a Co ne. D?3d prezydenta Kuby, 
(ienerał Tomasz Estrada Palmo, gorący 
patryota kubański, żył od wieluglat w Stanach 
Zjednoczonych i pracował LA e obudze- 
niem sympatyi dla Kuby. a ; ównie 
przyczynieniem ulegli w Stanac a enniey 
zaboru Kuby i przeszedł W a s: wnio- 
sek pośredniczący, który przyzna” nueini: 
zależność pod protektoratem Đtanow. 


roboty inwestycyjne. Stosownie do postawio- 
nych przez Dyrekcyę funduszu warunków u- 
chwalono postawić na najbliższem posiedzeniu 
Rady miejskiej wniosek, by Dyrekeyi funduszu 
Przyznane było w razie potrzeby prawa ściągnię- 
cia tej wypożyczonej sumy 1 miliona koron 
W drodze egzekucyi politycznej, 

Kraków, 28 września. (Tel. pr.) Na- 
deszła tu wiadomość że Burowa, właścicielka 


amm 
e zwołanie parla- 
będzie do końcą 
0 uregulowania 
które dosięgły 


Z Londynu donoszą, Ż 
mentu angielskiego odroczone 
stycznia, celem  poprzednieg 
kwestyi kosztów wojennych, 
olbrzymich rozmiarów. 

Depesze prywatne nadesła 
głoszą, że Anglicy ponieśli w 08 


ne na Brukselę 
tatnich dniach 


znów wielką klęskę w południowej Łk pruntu nad Morskiem Okiem, ma sprzedać 
a wej mieli siacić | ksjęci ¿n grunt i że pertra- 
W tej nieszczęśliwej RE (e Ofieyalnego | tem Holienlohemu ten grun p 


Angliey 215 żołnierzy zabitye itacye te są na ukończeniu. Ks. Hohenlohe 


pewnego rodzaju protektoratu greckiego nad 
Kretą. Szezegóły tego rzekomego projektu u- 


łożono we Ifrelensborgu, dokąd książę Je- 
rzy udał się był przed niedawnym czasem na 
zaproszenia swego ojca. 


Madryt, 28 września Dzienniki dono- 


sza, że rząd ma zamiar przedłożyć królowej 
regentee plan reorganizacyi marynarki. 


Marsylia, 28 września. Wezoraj przed- 
południem odbyło się w obecności członków 
rodziny Orleańskiej przewiezienie zwłok księ- 
cia Henryka Orleańskiego z dworca kolejo- 


wego. Minister kolonij wysłał w swem za- 
stępstwie jednego z dygnitarzy. 

Nowy Jork, 28 września. Czolgosza 
przewieziono wczoraj do więzienia państwo- 
wego w Auburn (w stanie newojorskim). 


Dżuma. 
Rzym, 25 września. „lgencyu Stefanic- 
go donosi z Neapolu: Bakteryologiczne bada- 
nia stwierdziły u wszystkich chorych, znaj- 
dujących się w lazarecie na wysepce Nisita 
(w zatoce neapolitańskiej), dżumę. Jednakże 
ani w Nisita ani w Neapolu ani też w ża- 
dnem innem mieście włoskiem nie wydarzył 
się żaden nowy wypadek zasłabnięcia na dżu- 
mę. Straszna ta choroba ograniczy się, jak 
sią zdaje do 12 dotychczasowych wypadków. 
Wezoraj doniesiono o 8 nowych podejrzanych 
wypadkach zasłabnięcia, badania wykazały 
jednak stanowczo, że nie jest to dżuma. Mi- 
mojto środki ostrożności stosowane będą dalej 
z jak największą ścisłością. Towary w Punto 
Franco poddano dezynfekcyi lub zniszezono. 
Szezury wytępiono. Miasto podzielono dla u- 
łatwienia utrzymania czystości i dezynte- 
kcyonowania, na 3 oddziały. Ludność zacho- 
wvje spokój i pokłada zaufanie w ochronne 
zarządzenia władz. Okręty wychodzące z Nea- 
polu otrzymują przepustki, a podróżni na nich 
jadący muszą się poddawać dezynfekcyi. (Patrz 
„Kronikę*). 


Londyn, 25 września. Standard donosi 
z Szangaju: Jak donoszą ze Singanfn, cesa- 
rzowa wdowa zamierza wydziedziczyć następcę; 
tronu Puehyna rzekomo z powodu marnolraw- 
stwa. 


Podbój Prznnysalu. 


Londyn, 28 września. Biuro Reutera 
zaprzecza doniesieniom Daiły News o dymi- 
syi lorda Kitchenera. 

Londyn, 28 września. Pall Mall Ga- 
gelte donosi rzekomo z bardzo dobrego źró- 
dła, że lord Kitchener dla tego prosił o dy- 
misyę, bo jest zanadto związany otrzymane- 
mi z Londynu instrukcyami i ponieważ rząd 
nie ¿hee zgodzić się na proponowane przez 
niego śrouki! dla ostatecznego ukończenia woj- 
ny. Kitchener dorażga się upoważnienia do 
karania powstańców śmiercią zamiast więzie- 
niem, bo kara więzienia — jego zdanieii —— 
tylko zachęca do powstania. Dalej żąda Kit- 
chener przysłania do południowej Afryki wy- 
ćwiczonych wojsk i ogłoszenia w Kapsztadzie 
i w innych miastach stanu wojennego. 

To samo pismo donosi, że w powyższej 
sprawie odbył wczoraj król dłuższą konferen- 
cyę z ministrem wojny. 

Londyn, 28 września. Lord Kitchener 
donosi pod datą wczorajszą: Boerowie ope- 
rują na graniey Natalu. Onegdaj napadli pod 
dowództwem Bəthy na mieszkańców kraju 
Zula, musieli jednak cofnąć się ze znacznemi 
stratami. 

Londyn, 28 września. Kitchener donosi 
z Pretoryi: „Porucznik Miero opuścił dnia 25 
b. m. swoje stanowisko koło Riverskraal i 
przyłączył się do trzech Boerów, którzy na- 
deszli pod osłoną białej Hagi. Widziano jak 
po krótkiej konferencyi porucznik ów uciekł 
w galopie z Boerami. Zarządziłem śledztwo". 


Wiedeń, 28 września 1801, —— Zawminie- 
cie giełdy (Sehlussceurce). Godz. 2 min. 30. 
Akcye wustryackiego Zakładu kredyt. 610—, 
Akcye węgierskiego Zaklsdn kredyt. 615—, 
Akeya Anglobanku 358——, Akeya Ifmionhen- 
ku 508—, Akcye tanderbanku $81-—, Akcye 
Bank vereinu 420:50, Akcys Bodenersqit SB, 
Akcye galicyjsk. Banku hipoteainego ——, 
śkcye Kolei państwowych 61650, Akeye Ko- 
in] Południowej 78—, Akeye Tramway 4) 
135- , Akeye Tramway R) 219—, Akcye 
Kolsi Klbethn! 45750, Akcye Kolei Pól- 
nocnej —'—, Akcye Kolei Ozerniowieckie! 
520—, Akcya Alpiny 82950, Akcye Rima 
Muranyi 409-—, Akcye Praskiego Towarzy- 


stwa żel. 1400—, Akcye Fabryki broni 
—'-—, Akcye Tureckie tytoniowe 275:—-, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi 92 10, 


Renta majowa 98:40, Anustryaeka Renta koro- 
nowa 95:55, Węgierska Renia koron. 9230, 
56 l Listy Tow. kredytowego ziem. 90 80, 
4 pre. Listy Banku krajowego 33%—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 59:30, 4 pre 
Listy Banku hbipoteczaego 89-50, 4 i pół pre, 
Listy Bankn hipotecznego 97-15, 5 pre. hi- 
sty Banku hipotecznego 10950, 4-pre. Galie 
Obligacye propinacyjne 96:50. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 92:65. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


6 


' 


udziaczona w r. 1894 najwyzsza bonorową nagrodą Asfalt w gorącym stanie do 1zoiacyi funda- 
mentów, oraz do osuszevia zawilgococych 


e k. Ministerstwa handlu 
Jol k ścian w powieszkaniach. 
ADT yKA 
we L 


Ozelici ŁYSZKIOWICZA, INŻJNIGTA "ez pezowowe gorący astatiem geod 


wowie, ul. św. Marcina 29, poleca Elastyczna płyty izolacyjna. 


Nadesiane. zawiadomienie. 


Dr. Eugeniusz Piasecki 


właściciel zakładu dla gimnastyki lecz- 
niczej, ortopadyi i masażu powrócił 
z podróży naukowej po Niemczech i 
Szwęcyi I ordynuje od g. 2—4 po poł. 

Plac Smolki 1l. 5. 


Zawiadamia się niniejszem, że wyłą- 
czna ekspedycya Gazety Lwowskiej, to 
jest przyjmowanie prenumeraty w miejscu 
oddaną, zosteła Ajencyi dzienników p. Sta- 
nisława Sokołowskiego w Pasażu Hansma- | 
na 1 Biuru dzienników ped firmą Luadwi-; 


i 


pO EE === ka Plohna ul. Karola Ludwika l. 9 i rż 

Colosseum Th rua. | taka pozostaje w drodze dzierżawy p. Stani | 

Od 16. września olbrzymi senzacyjny program. į Sława Sokołowskiego. Wszystkie inne ajencye | 

Najsławniejsze amerykańskie i angielskie atrakcye. | nie pozostają w żadnej łączności z Gazetą: 

Bonnetty, ze swoją cudowną tresurą 100 zwierząt. | Lwowsk i 
Du Cane Trio, senzacyjny akt napowietrzny z refle- % w. . 
Administracya rządowej 


ktorami zwiereiadlanymi. The Wheelers, najkomi- 
„Gazety Lwowskiej“. 


czniejsi amerykańscy bicykliści. Soeurs Fernando, 
atrakcya muzykalna, fin de siecle. Les Sadinettes, 
ekseentrj czne duetystki. Bianca, artystka atletyczna 
na trapezie Richardo & Salwing, mistyczny elektry- 
czny kosz kwiatów. Risa Bardl, śpiewaczka liryczna. 
Elvira, ekwilibrystka i transformacya na linie. The 
Gelins, ekscentryczna komiczna pantomina małpia. 

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed- 
stawienie. — W niedzielę i święta wielkie przedsta- 
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 


Przyjechali die Lwowa 
dnia 28. września 1901. 


HOTEL GEORGE. 

PP. K. Łukasiewicz z Podłuża, W. hr. Dzie- 
duszyeki z Jezupola, T. Bohdan z Milatyna, Æ. hr. ° 
Baworowski z Kopyczyniee, J. ha. Grudziński z Po- 
znania, W. Pogonowski z opuszki. 


Ludwika 9. i 
AYO PORA OO: Er a = a e 
5 płacą żądają 
=. C £E N N I A. > Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 18950 191.50 
Iwowskiaj Izby handlowai | przemysłowej SE OSS NA 
. ~ Pre SY LJ . . = „== 
Lwów, dnia 26. września i901. płacą żądają n n 1864 po 100 zł. 21150 21350 
tukę, walutą koron. a „ 1864 po 50zł. . . . 211.50 213.50 
m 8 WA sr A ka K. b. K. hl |Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 299.— 300.— 
anku hip. gal. po uł. A = - | 
Ex dividende 20 kor. . . . |P3U— 54% — B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- 
Banku gal. dla handlu i przem. 350 358 stwa reprezentowanych krajów koronnych). 
Ko MA RP 5 200 zł. mk. F ; =. m złota wolna od podatku Nek 
GG (zus : J a Dp ZEŃ == Ga TARD a Alo WODE 118.655 119.05 
A M MAR. Jassy o 200 Ke p> Austr. renta w wal. kor, woina od 
eA T RT (GOO ow ROC BA = podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 95.55 95.75 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) — — 100 — €. Obiigacye kolejowa. 
Fubryki wagonów w Sanoku przed- m 
tem Lipicskiego po 500 kor. 360 — 380 --f f Koi. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 95.75 96.75 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
eznych wod. po 200 s. (400 k.) _ |400 — 420 - kai po" za 100 zł. 4 pr.. . 115.25 116.— 
à $ Mi 1. a 200 zł. mk. 58 . (0:52. 
IA. Listy zastawne za 100 K. w akcye) py 4 ui la pr. (0 - sa 492 — 
Banku h. z. 5%, T3. wyl. z 10%, © 116950 — |. Carga 
= 1 n Ats? n 08W 50]. 0. * 11875 120.75 
a n Śl n „ 60 1. po 200 5 * A * = 4 
„ kraj. 4|47/o w. a. loi m » Mgr kpr. 95—  96.-— 
s: „niwa , W z. mk. 
Mz = eu. Akcyej 5 pi. . . 428.20 430.20 
"CA 5 i Dbligacys pierwazeńatwa (kolejowe). 
> WA a Kol. Are, Albrecsta za 390 4. 5 pr- —.— —.— 
as, w Bb iat. e SZ w ocio sa 400 mł. 5 pr. . . =~ c 
, | Czeskiej zach. za %00. 1069 i 
©bwiigi za 100 K. a Ko skiej 
5000TA RA EO. 15. „896.20, S97— 
susz" propinac. 4°jy W. a. Bi oo Kol. Czeskiej nd z r. 1895 za 400 
«ów. funduszu propin. 5*j, w. a. 01 50 Ge BMR o 6 6 © o dle GA RG Tr 
Komunalne Banku kr. 57, (Żem.) g 01 PEK Kol. buzewińskiej lokaln. za 400 kor. 
z no» SW, Bem.) o f 98 70 Fr a d .. . B3a0_ 0440 
Komunalne banku kr. (żem.) 4" a | 32 30 Kol. galic. Karola Ludwika za 359, 
Kolej. lokalne dito 46, po 200 k. | 92 — 16022 6m . . - Gie... . 95.15 865 
Pożyczki kraj. 6, wa. z r. 1873 == Kol. lwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894 
» R sj po 200 keron s za Ż00 ksz. 4 N ; k TRN 9430 95.30 
z roku o SKg s Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkemmer- 
Pożyczka m. Lwowa zde" 20 i s 2 gut) za 400 marek 4 pr. . 117.75 —.— 
aLi 20 Š 4 — 3 3 z: 
dv. Lora pa. D. Blug państwa (krajów korony węgierskiej). 
Miasta Krakowa po 2. 20 (30 k.) Borz Weg. ułota renta za 190 zł. & pr. 116.49 118.60 
M. Stanisławowa po 4. 20 (49 k) |] — — won n W wal. kor. za 200 R. 
< Na LAJDR soo 0.5 E a 23 93.45 
A”. s ye "=. Weg. oblig. prop. za 100 zł. 43 pr 99.50 100.59 
PARAE * + + „ Obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4%, 343. - 145 — 
20 frankówka . . . . . . 18 90 7 poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 115.50 17659 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 — za 50 zł. (10Q kor.) 17550 17650 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 50 a 3 ay BE 
100 marek niemieckich . kapu a. dbligacya indamnizacyjne, 
y Joë Kroacyi i Slawonii za 100 zł. £ pr. 93.80 34.36 
Kurs złołdy wiedeńskiej. Węgier m 100 zł. 4 pio. 9135 2385 
Dnia 27. września 1901 F. Inse pabiiozus pożyczki. 
a. Ogólny diog peźstwe. | placa Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
Jednolity dług państwa w banknot. ae p  -/. e - SNENENE 2564 260— 
maj -listopad . . . . . . . . 88.40 18.40 | Pożycz. raz. Dunaju zr. 1878 los 5 pr. 105.25 106.25 
luty-sierpieb . . . . . . . . 3835 9855 |Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
Jednolity dług państwa w srebrze 300 xor. 4 pr. - - - - - + 8235 9335 
styczeń - lipiec . . . . . . . 9825 9845 | Bnkowióskie abl. propinacyjne los za 
kwiecień - paździemik . . . . . 9835 9855] 100 a. 5 pr. . . « « + + . . 19175 10250 


August Schellenberg i Syn 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ui. Karola Ludwika 1. 


HP M EB Ra NA KE U. 


| nawia się p. dra Krosińskiego adw. we Lwo- 
| wie, który go zastępywać będzie na jego koszt 
[8075] | i niebrzpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | 
Wydział Krakowskiej Izby adwokackie: | nie zgłosi Inb pełaomoenika nie zamiznuje. | 
ogłasza, że dr. Fraaciszek Karol 2 im. Bryś | C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
z dniem 25. września 1901 wpisany został na Oddziax IV. 
listę adwokatów z siedzibą w Nowym Targu. Lwów dnia 1l. września 1901 
Kraków, 25. wrześn:a 1901. 


a N fL. ez ©. II. 223,01 (1) | 
L. CZ. IV. 1772/1 (1) [7722] i Pzeciw nieobecnej Krystynie 2.6 Surdejo- | 


eazy 


Í 
i 
1 
| 
f 


Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 
chów od Ż0 et. za metr. kwadr. 

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwacyi dachów i drzewa. 

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
racyę w całym kraju swoimi robotnikami. 


HOTEL IMPERIAL. 
PP F, Eomański z Lublina, B. Bohosiewicz 
z Baniława, 


= 
z 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. W. Poluszyński z Rossyi, 
z Brzeżan. 


W. Trampler 


HOTEL CENTRALNY. 


PP. W. Ostrowski 4 Zawałowa, B. Widaje- 


| wiez z Wołsniowa. 


GRAND HOTEL. 
PP. A. ks. Poniński z Horyńca, N. Barber 


z Sueczawy. 


Przekazy 
na Berlin, Londyn, Paryż iinne 
miejsca zagraniczne wydaje 


SokaliLiliem 
Dom hankowy i kantor wymiany. 


Żiecenia z vrowincyi załatwiamy 


odwrotną powzią. 


7 płacą żądają 
Gal. poź. kraj. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —— 
no n n n 1893824200 k. 4 pr. 92.30  93.— 

„ obl. prop. „ 1889za 100zł. 4 pr. 96.—  97.— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

10m Apr - 8.4. 2... WS7ZDA OSZ= 
Renta włoska za 100 iirów (96 kor.) 

APR. 9. 2% « + "JANE . 0240 BĘ 
Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 79.50 81.50 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —.— —— 

S. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom). 

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*j4 pr. —— —— 

Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 34.15 95.15 

> n obl. prem. zr. 1880 3 pr. 25225 25485 

r ię WE oczka OE 7.2 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.—  104.— 

e = = „ los4 pr. 93.— 98.50 
Gal. ake. ban. hip 16 pr. prem. los 5 pr. 109.50 118, — 

nono n n los. 59 lat Ś'/, pr. 97.35 30.35 

on. m an ES OUMA 200 

kor. 6 pr". o w-To"wa "W" SODUBAKOGIZE 
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 90.70 80.50 

>. Pak s a ŚXbr.los. śl lat. 24.— 9450 

E A z „ ápr. stare. . 84— 9450 

Gym". z „ 4%pr.z8%200 kor. —— —— 
Banku krajowego d!a Galicyi Lodom. 

4a], pr. 51%, lat zwrotne . "AMUDF="109, 
Banku krajowego obiig. komun. Ż 

Braga EINE + © olala o 2 o JKUŻS0) AGTLEG 
Banku krajowego oblig. komun. 2 

Emisya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 98.50 99.50 
Banku kraj. losy 571), 1. za 200 k.4 pr. 32.50 93.50 
AMustro-węg. banku $0!/, lat los. 4 pr. 99.— 100— 

A a "50 Jato: Am | 1690— 
H. Oblizasyae z prawem pierwszeństwa 
za 180 zł. nom. 
Czeskiej kolei półu. za 300 zł. 5 pr. —— —— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. eple - a a 
Tow. żegl. par. po Dun. Ew. r. 1986 4 pr. 106.65 109.65 
Ke!. późn. ces. Ferd. em. a r. 1886 & pr. 9350 8950 

no» s n n n 1537%%pr. 99,40 19040 

nono n n n n 1888%pr. 2850 995) 

no p,n, n _n n I88lżpr. 9845 99.45 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

300 złom. - . . . . . . . 85850 £645 
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł A PE E |. «5 ALADRZONNOG 20 
Gal. Kol. lok. wseaodn. za 100 zł. 4 pr. —— 
Węg. gal. kolei em.1370 za 200 zł. 5 pr. 106.— 107,— 

» n n n JSi8za 200zł.5pr. 10525 165.75 

no n»n n n 1887za 200zł. śgr. 2340 3440 

di. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 15.80 1689 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 39650 3985C 
Ciary 40 zł. mk. . . „. . « . . 156— 159. 
Pożyczka miasta fnsbruku 20 Zł. . 83 Agy 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 16.50 78.50 
Połyczka miasta Tublaay 80 2%. . GSi Ro 
Baig Sorar mae a a Doo ow E 
Czora krzyża asetr. tow, 10 zł. 4675 4775 


Kupuje i sprzedaje w powyższyra spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 


najkorzystniej. 


U 3 Z a AD aD VY W. 


w sądzie nie zgłosi lub 
ustanowi. 
O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mielec, dnia 10 sierpnia 1901. 


pełnomocnika nie 


L cz Ne. LV. 783/1 (2) [5050 1—3] 
C. k Sąd powistowy w Jarosławiu wzy- 
wa niewiadomego posiadacza zagubionej kar- 


[8054] | tki stawezej kolektury lteryjnej Nr. 13 w| 


Jarosławiu, oznaczonej literą H. N. koutr. 


Fabryka Szeligi LySZKIEWICZA , IMŻYNIGTA 


we Lwowie, Telefon nr. 260, poleca 


Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowych, 


bez konserwacyi i reparacyi wiecznej trwałości. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
| wartościowe i udziela na takowe zaliczki, 


Nadto zaprowadzono ra wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposits). 


| 

| 

| Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
| depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 


W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
| teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym 


AE PRICE TC 


z. p 


_ płacą żądaj 
Qzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 23.08 Si 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 58.—  60.— 
Salma 40 zł. mk. SE z 233.— 237.— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. TOE -- 
St Genois 40 zł. mk. . . . . . 216.— 282 — 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— -— 
5 n, Tryestu1 00zł. mk.t'apr. —— —— 
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. i75.— m= =en 

| X. Akoye banków (za sztukę) 

Banku Anglo-austr. 240 kor. 258.— 2535 
| Peszt. banku handi. 500 zł. | 280T— 2403, 
Zakład kred. dla handlu i przem. zało " m5 
Węg. banku kredyt. 200 wł, G14,— 816 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 495— 497. 
Galie. banku hipotecz. 200 zł. . 582.— dz _- 
n, »„ dla haudłai przem. %00 z}. 355.— 345... 


Banku dla krajów koronnych 200 zł. 37550 37650 
n  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1827 — 1637 — 
n  Związkow. (Unionbank) 290zł. 55750 510— 
Qzesk. banku związk. 100 zł. 34150 24850 
Ziynosteńska banka 106 zł. . 362.75 563.15 


L. Akoya Przedsiębierstw transportow 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. o. 379.— 381.—. 
n n » akeye cakład 200 zł. . 334— 340 
Kolei późn. ces. Ferdyn. 1000 zł, mk. 5450 -— 5520. 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. i 
i ul. Liwow-Belzec +ske. pierw.) 290 zł. 


„ Lwów - Czern.-Jassy 200 zł. . 520 — 523 -— 
„ wsGhodn.-galic.-!oksln. 299 w. 398— 400 - 
„ państwowych 200 zł. i ee m2 
„ południowej 200 zł. . . 2930 7980 
„ w$g. galieyj. I. 200 a. . . . 415-— 4205y 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. nx. 749 — Kole 


M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych 


Tow. kopalń węgla w Briix 10% zł. 6%8— 676 — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 880 — 900 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 33750 33852 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1430.— 1440 ..- 
Sehodniey 500 kor. Gg. W. kidho A 
Tureckh. zarz tytonicw. 500 franków 
frifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . 


X. WZKEBLE. 


418 - 430 — 


Berlin za 100 marek 5 pr. . 117.20— 35 
Londyn za 10 funt. sm. 4 pr. . 33918, Się Say 
Paryż za 100 frenków . . . 5480 9490 
Petersburg za ICO rabli 53/4 pr. —— =< 
Niemieckie banki . . . . 11%.30 11750 
Włoskie banki . | |. 91.90 32.05 
Francuskie banki . ... 84 80 24 99 
Szwajcarskie banki. . . 94.85 49i 
5 WALUTY. 
Dukat cesarski . PRZ. a 12.0 13.37 
AE. ma? guld. złota moneta a 5 
„frankówka . . . . 9.04 5 
SERI łówe 2830 08a 
Rosyjski pśłimperiał . a o —— a 
Niemieckie banknoty ra 100 marek 11720 785 
Wioskie banseoty sa 100 lir. > £1 95 s9 05 
Rupie oo a „AE 4535, 254 


Wydawnictwo gazety losowań Nadziaja 
Prenumerata recznie we Lwowie zł. 1-70 
na prowiucyi zł. 1:80 z dostawą. 


L. cz. 0. II. 158:1 (4) [7381] 
Í Przeciw Juliznnie Chełmeckiej w Wo- 
jakowy i spólnikom. której miejsce pobytu 
¡jest nieznana, wniesionym został do e. k. 
(Sądu powiatowego w Brzesku przez Katarzy- 
'nę 22 Niemiec z Druszkowa pustego pozew 
o 748 kor 50 hal. T 
' Na podstewie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 25. października 1901. 
Celem strzeżenia praw Wiktoryi Kar- 
i piel. ustanawia się pana Jana Karpiela wójta 


Przeciw p. Edwardowi Mankesowi, któ- | wej, przedtem w Biesiadca ad Cyranka wniósł ; 129 Marg 248 na którą wypłacono kwotę | w Druszkowie pustym kuratorem 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- | Józef Zionek skargę o własność i intabulacyę |6) h. na liczby 38, 1, 70, 3, 60 by w prze- | Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
nym został do niżej wymienionego e. k. sądu | realnl. wh. 11 ks. gr. gm. Cyranka, ciągu roku 6 tygodni į 3 dni z kartką tą do | ktoryą Karpiel w rzeczonej sprawie na jaj 
przez p. ©. Fellera kupca we Lwowie pozew Pierwsza audyencya odbędzie się w dniu j sądu tutejszego się zgłosił i prawa swe do | koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w P 
wekslowy pto 2212 kor. i 2000 kor. | 4. października 1901 godzina 9. przed połu- | niej wykazał, gdyż w razie bezskutecznego ' dzie sie nie zgłosi lub pełnomocnika nie a 
Na podstawie pozwu nakazano pozwa- | dniem w binrze 9. upływu rzeczonego terminu powyższa kartka | mianuje. 
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za- Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- | stawcza za umorzoną zostanie nznaną. O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
rzutów. nej kuratorem dr. Szymon Bermann adw. w C. k. Sąd powiatowy, Oddział iV. Brzesko, dnia 30. sierpnia 1901. 
(elem strzeżenia praw pozwanego usta- | Mielcu, będzie zastępował ją dopokąd się Jarosław, dnia 16. września 1901. ` 


DZENAN E WU EE W NH HDGBWW Y- 


Licytacye. 


L. cz. E. 2381/00 (5) [7871 8 —3] 

Dnia 28. października 1901 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Od- ' 
dział IV. sądu tutejszego licytacya połowy ; 
realności lwh. 43 w Borkach niezińskich, na 
886 kor. ocenionej. 

Najniższa cena, ni 
nie nastąpi, wynosi 590 kor. 66 hal. 

Prawomocne warunki licytacyjne i inne | 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- | 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- ' 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego; 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ; 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- ji 


niżej której sprzedaż i 
tL. cz. E. 1692/00 (15) 


Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie kędą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia 22. września 1901. 


rzeć podezas godzin urzędowych, w sądzie 


jeĆ ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VI. 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
j Takia prawa, w obee których niniejsza wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
,Sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- j wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
i minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego; waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
„rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
„głyby być już ze skutkiem podnoszone. i pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | zamieszkałego. 
' ciężary na powyższych nieruchomościach bądź I Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 


[7880 8—3] obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


' leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 


Dnia 28. października 1901 o godz. 10 , wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ; hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- ; będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | mości. 
szym, w biurze Nr. HI., licytacya realności ; wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo- ; C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
lwh. 411 gm. Ustrzyki objętej. | wej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu niżej { Delatyn, dnia 9. września 1901. 
Nieruchomość ta jest oceniona na 5680 | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
koron. SE KAR (pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż ; zamieszkałego. `L. ez. E. 457/1 (4) i 182/1 (7) [8053] 
nie nastąpi, wynosi 2840 kor. f i ©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | Dnia 18. października 1901 w sądzie 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do ; Tłuste, dnia 5. września 1901, (tutejszym, w biurze Nr. 8, odbędzie się licy- 
tej nieruchomosci dokumenta przejrzeć mo- 4 | tacya o godzinie 11 przed pułudniem I.) po- 
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 8. „łowy realności wiejskiej w Hruszowie wyk. 
Takie prawa, w obec których niniejsza | G. Zl. E. 278/1 (7) [8020 2-—3], hip. 1030, ocenionej na 492 kor., wraz z przy- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane , lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- | Auf Betreiben des Joachim Wulkan, | należnościami, składającemi się z połowy domu 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ' sić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym ter: { vertreten durch Advokat Dr. Hermann Fuchs f mieszkalnego ocenionego na 150 kor., połowy 
wania jedynie pizez przybicie na tablicy sądo- | minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia lego ! in Mährisch Ostrau, findet am 10. October | stodoły na 40 kor, i drugiej stodoły na 20 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | rodzaju co do samych nieruchomości nje mo- | 1901 Vormittags 9 Uhr bei dem unter be- | kor., tudzież o godz. 10 przed południem IL.) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi: głyby być już ze skutkiem podnoszone. t zeichneten Gerichts, Zimmer Nr. 4, die Ver- | realności wiejskiej w Medenicach w. h. 140, 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. i 
Mielec, dnia 9. września 1901. | 
L. cz. E. 36,1 (8) [7743 83—83]: 
Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa | 


kredytcwego ziemskiego we Lwowie, odbędzie | pełnem cenika do doręczen, w siedzibie sądu | 50 IL, ad d) auf 5 K. 20 H. bewertet. 


się dnia 23. października 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w | 
biurze Nr. 15, licytacya majętności Kudryńce : 
Winnickie, objętej wykazem hip. 1. 425 tu-! 
sądowej księgi gr. dla większych posiadłości, : 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z bydła, narzędzi i sp'zętów gospodarczych! 


materysłu gotowego, ludzież bram i ogrodzeń odbędzie sı dnia 15 października 1901 o godz. į von den Kauflustigen bei dem unten bezeich- Í 
(11 przed południem, w sądzie niżej wymie- j neten Gerichte, Zimmer Nr. 4, wahrend der ; ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | nionyia, w biurze Nr. 7 w Bohorodezanach, ; Geschiiftsetunden eingesehen werden. 


i z zap'su słomy. 


jest oceniona na 119.418 kor. 50 hal., przy- ' 
naleźneści zaś na 2477 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 81.268 kor. 60; 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 
do skutku. f 

Warunki licyiacyjne i odnoszące się do, 
tej „ierucehomości dokwmenta (wyciąg iabu | 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, i 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ; 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub ! steigerung a) der Realität E. Zahl 44, b) | składającej się z placu budowi. domu mie- 


ciężary na powyższej nieruchamości bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa- 
nis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzenisch tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymier onego i nie wskażą temuż sądów! 


zamieszkałego. ; 4 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ustrzyki, dnia 19. września 1901. 


L. cz. E. 112/1 (8) [7982 3—8] 
Na żądanie Markusa W. Aschkenazego, 


lieytacya realności miejskiej objętej Iwh. 118 


iks. gr. dla gminy kat. Bohorodezany, wraz į 


z przynależnościami, składającemi się z 9 par 
podwójnych okien, Ż1 kluczy do zamków. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licyiacyę, jest ocenioną na 8680 kor.. przyna- 
leżmoczi zaś na 65 kor. 
Najniższa cena wynosi 4348 kor., poniżej 
tei ceny sprzedaż nie przyjdzie da skutku. 
Warunki lieyltacyjne i odnoszące się do 


i tej wieruehorności dokumenta (wyciąg tabu- 


11/8 Theiles der Realität E. Zahl 474, e)| szkalnego i szopy. Plac budowlany jest oce- 
į 12/960 Theile der Realitat E. Zahl 640 und | niony na 80 kor, dom mieszkalny na 140 
la) 8/480 'Theile der Realität E. Zahl 660 | kor. a szopa na 80 kor. 
iż Catastrałgemeinde Rycerka dolna statt, | Najniższa cena wynosi ad l.) 468 kor., 
Die zur Versteigerung gelangende Lie- ; ad II.) 150 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
| genschaften sind ad a) auf 1605 K. 20 h.,i nie przyjdzie do skutku. 
jad b) auf 81 K. 40 H., ad e) auf 667 K.! Warunki licytacyjna i inne odnośne do- 
| kumenia przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
„ _ Das geringste Gebot beträgt ad a) 1060 | w biurze Nr. 9 
| K. 12 H., ad b) 20 K. 92 H., ad c) 447 KI Takie prawa, w obec których niniejsza 
20 H., ad d) 3 K. 47 H. | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Die Versteigerungshedipgungen und die; sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tere 
j auf dia Liegenschaft sięh beziehende Urkun- | minie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
| de (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Kataster-; rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
j suszug, Szhitzungsprotokolle u. s. w.) können i głyby być już ze skntkiem podnoszone. 
Í Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ea mino 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
! będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
"MH i wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

| | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
IL e. E. 385/1 (5) : [8061] | wymienionego i nie wskażą iemuż sądowi 
| Na żądanie Wawrzyńca Zaka, odbę-; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
| duje się dnia 11. października 1901 o godz. | zawieszkałege. 
19 przed południem, w sądzie niżej wymie-| C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
nionym, w biurze Nr. 11, licytacya roalności I Medensice, dnia 6. września 1901. 
iwh. 835 ks, gr. gm. Wola raniżowska, | 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na | 


K. K. Bezirks-Gericht, Abtheilung III, 
Milówka, am 15. August 1901. 
i 


Takie prawa, w obec których niniejsza | lerny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 1i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


licytacyę, jest ecenioną na 440 kor. 

Najniższa cena wynosi 298 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


L. ez. E. IV. 112/92 (7) [8049] 

W e. k. Sądzia powiatowym w Jano- 
wie, w biurze 1, odbędzie się 11. października 
1901 o godzinie 9 rano dobrowolna publiczna 


minie licyiacyjnym, inaczej roszczenia tego ; niżej wymienionym, w biurze Mr. 8. 


rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- $ 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toka postępo- | 
wania lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 24. sierpnia 1901. 


L. 100.297. 8007 3—3 
ślą OBWIESZCZENIE. l | 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościniec państwowy w Ja- 
rosławskim okręgu budowniczym w latach 
1902, 1908 i 1904, odbędzie się dnia 8, 
października 1901 w e. k. Starostwie w Ja- | 
Tosławiu licytacya ofertowa. | 

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do- 
stawić się mającego wynoszą 10.458 kor. 
50 hal. 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
Bem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
W południe wroszone być MAJĄ oferty, spo- | 
rządzone na blankietach urzędowych, których | 
Starostwo bezpłatnie udzieli, 2 zaopatrzone ; 
marką stempłową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
ten jednostkowych nie tylko cyframi ale 1 lite- 
rami. 


Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
$zutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez 
żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod- 
pisać ofertę imieniem 1 nazwiskiem. . 

Oferty wnoszone być mają na. każdy 
amieniołom lub szutrowisko osobno, „jeżaliby 
ZAŚ oferta obejmowała kilka kamienioiomów 
ub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
teny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
ub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie beytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nio wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieształągo. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Bohorodczany, dnia 26. sierpnia 1901. 


L. cz. 704 [7776 2—2] 


AW SJ 


Auf die in der Nr. 220 vom 25. Sep- 
tember 1901 vollinhatlich verlautbarten Kund- 
machung der k. u. k. Intendanz des 10. 
Corps, betreffend die Sicherstellung der Aren- 
dierung von Brat und Hafer für den 10. 
Corpsbereich wird mit dem Bemerken bin- 
gewiesen, dass dia hierauf Bezug habenden 
gedruckten Areudierungsbedingnichefte zum 
Preise von 56 Helier, Kundmachungen und 
Ofiertformularien jedoch unentgeltlich bei den 
Mitac - Verpflegs - Megazinen in Przemyśl, 
Jarosiau, Rzeszów und Grólek bezogen wer- 
dea können. 


Przemyśl, am 17. September 1901. 


L. cz. E. 708/1 (2) [8025 2—3] 
Dnia 11. października 1901 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI., licytacya 
realności lwh. 71 i 716 ks. gr. gm. Torskie. 
Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 362 kor. i 304 kor. 
. Najniższa cena wynosi 241 kor. 33 hal. 
i 202 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 
„arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 


„Gazeta Lwowska" Nr. 224 z dnia 29 września 1901. 


| 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | lieytacya realności lk. 264, lwh. 212 w Ja- 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | nowie. 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia Realność ta składa się z nowego domu 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, mieszkalnego, stodoły i gruntów w obszarze 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | | morga 180 sążni kwadratowych. 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. Čena wywołania 1344 koron. 
Fakie prawa, w obec których niniejsza į Warunki do przejrzenia w kancelaryi I. 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- ; Sądu. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor- Janów, dnia 21. września 1901. 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 
rodzaju co do samej nieruchomości pie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Ta osoby, dla których jakie prawa adil Na żądanie Maryi Grudzińskiej, zastą- 
siężary na powyższej nieruchomości bądź | pionej przez adw. dra Błażowskiego, odbędzie 
| enio już istnieją, bądź w toku posiępe- | się dnia 22. października 1901 o godz. 10 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane j przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
| bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ł nym, w biurze Nr. 51, licytacya dóbr Lipina 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- f lwh. 1265 ks. gr. dla większych posiadłości 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej j tut. obwodu objętych, wraz z przynależnościa- 
Í mi, składającemi się z inwentarza martwego 
i żywego. 
Nieruchomość Lipina, wystawiona na 
| licytacyę, jest oceniona na 278.021 kor., przy- 
| należności zaś na 14,220 kor. 20 hal. h 
Najniższa cena wynosi 191.494 kor. 14 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
L. cz. E. 28/00 (11) [8048] | do skutku. 
| Dnia 15. października 190i © godz. 9} _— Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
| przed południem, w sądzie nitej wymienio-;tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
|nym, w biurze Nr. i, odbędzie się lieytacya į larnj, wyciąg karastralny, protokoły ocenienia 
11) połowy realności lwh. 197 gm. Żuk, 2):i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
|połowy realności lwh. 298 gm łuk, składa | przejrzeć podezes godzin urzędowych w są- 
|jące ię z pare. bud. i kilkunastu pare. grt., { dzie niżej wymiemonym, w biurze Nr. 14. 
wraz z przynależnościami. a | i Takie prawa, w obee których niniejsza 
Połowy tych nieruchomości, wystawione | licytacys byłaby niedopuszezslną, należy zgło- 
na licytacyę, są oceniene 1) na 30 kor., przy- ,Sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
uależności na {0 kor., 2) na 200 kor. i minie  Heytatyjny m, inaczej roszczenia tego 
Najniższa cera wynosi ad 1) 20 kor., {rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
ad 2) 100 kor. igłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do; Te osoby, dja których jakie prawa lub 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-; obeenie już istnieją, bądź w toku pustępo- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- ; wania licytacyjnego powstaną, zawiadarniane 
nym, w biurze Nr. 1. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Takie prawa, w obec których niniejsza | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgo- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- zamieszkałego. 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. i C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub Przemyśl, dnia 29. sierpnia 1901. 


i L. ez. E. 65/1 (11) [8014 1—3] 


wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sąd 
zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bokołów, dnia 4. września 1961. 


Nr. 5.917. A VIS O. 


Die Hceres-Verwaltung wird nach kaufmännischer Usanee beschaffen : 


I. Für das Militar-Verpflegs-Magazin in Przemyśl: 24.400 Metercentner Roggen und 
21.700 Metercentner Hafer. 


I. Für das Militar-Verpflegs-Magazin in Gródek: 1.920 Metercentner Roggen und 5.400 
Metercentner Hafer. 


II. Für das Militar-Verpflegs-Magazin in Jaroslau: 10.400 Metercentner Roggen und 
18 200 Metercentner Hafer. 


IV. Für das Militar-Verpflegs-Magazin in Rzeszów: 6.900 Metercentner Roggen und 
8.500 Metercentner Hafer. 


V. Für das Militar-Verpflegs-Magazin in Stryj: 3.800 Metercentner Roggen und 3 600 
Metercentner Hafer. 


VI. Für das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Dębica: 4.500 Metercentner Hafer. 
VII. Für das Militkr-Verfiegs-Filial-Magazin in Łańcut: 4.000 Metercentner Hafer. 
VIII. Für das Militar- Verpflegs-Filial-Magazin in Sambor: 1.000 Metercentner Hafer. 

Die Abstellung hat zn erfolgen: 


a 


[8026] 


DONIESIENIE. 


Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieekim: 


wojskowego prowiantowego magazynu w Przemyślu: 24.400 metrycznych cetna- 
rów żyta i 21.700 metrycznych cetnarów owsa. 


I. Dla 


II. Dia wojskowego prowiantowego magazynu w Gródku: 1.920 metrycznych cetnarów 
żyta i 5.400 metrycznych cetnarów owsa. 
III. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Jarosławiu: 10.400 metrycznych cetna- 
rów żyta i 13.200 metrycznych cetnarów owsa. 
IV. Dia wojskowego prowiantowego magazynu w Rzeszowie: 6.900 metrycznych estnarów 
żyta i 8.500 metrycznych cetnarów owsa. 
V. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Stryju: 3.800 metrycznych cetnarów 
żyta i 3.600 metrycznych cetnarów owsa. 
VI. Dla wojskowego prowiantowego filialnego magazynu w Dębicy: 4.500 metrycznych 
cetnarów owsa. 
VII. Dla wojskowego prowiantowego filialnego magazynu w Łańcucie: 4.000 metrycznych 
cetnarów owsa. 
VIIL Dla wojskowego prowiantowego filialnego magazynu w Samborze: 1.000 metrycznych 


eetnarów owsa. 
Odstawa ma nastąpić: 


1. Die deutlich abgefassten Verkaufsantrige, welche an ein Impegno von 14 Tagen 
gebunden sein müssen, sind bis längsten 7. October 1901, 9 Uhr vormittags bei der In- 
n*enz des 10. Corps in Przemyśl versiegelt, mit der Bezeichnung : Verkaufs-Autrag auf 
n und Hafer einzubringen. Die Verkaufs-Antrage sind, mit dem vorbenaantea Tage 
a datieren und mit einer 1 Krone Stempelmarke zu versehen. 
2. Die Verkaufs-Autraige können entweder auf die ganzen vorstehenden Quantitäten, 
© auch nur auf kleinere Partien der ausgeschriebanen Bedarfsmengen bis 100 p. herab 
zestellt werden, wobei sich aber anderseits die Militar-Verwaltung des Racht vorbehalt, 
auch nur den einen oder anderen Artikel, oder Theilquantitaten der offerierten Menge an- 
zunehmen. 

8. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen, dass über ihra So- 
lidität und Leistungsfähigkeit ein Zeugniss u. z. wenn sie protocollierte Firmen haben, 
von der Handels-und Giewerbskammer, sonst abar von der zuständigen k. k. Bezirkshaupt- 
mannschaft auf amtlichem Wege, u. z. spätestens am Verhandlungstage selbst bei der In- 
tendanz des 10. Corps in Przemyśl einlange. 

4. Verkäufer, welehe der Kinkaufs-Commissien nicht hiniauglich bekannt sind, haben 
weiters die Erfüllung der eigegangenen Verpflichtung durch den Erlag einer Caution in 
der Höhe ven 10 Procent des nach den genehmigten Preisen entfallenien Wertes der er- 
standenen Lieferung zu versichern. Diese Uantion hat der Verkäufer mit dem Schlussbriefe 
einzubringen. 

Producenten, Gemeinden, sowie landwirtschaftliche Vereine sind hinsichtlich der Lei- 
stung, welche sie mit eigenen Erzeugnissen bewirken können, vom Erlage der Caution 
befreit. 

Producenten (Landwirte) haben Zeugnisse der betreffanden landwirtschaftlichen Cor- 
poratienen oder zuständigen Bezirkshauptmannschaft zugleich mit dem  Verkaufantrage 
iiber die Mengen der von ihnen selbstgefechten Producte beizubringen. 

5. Die Abstellung der Artikel hat franco Depot der vorgenannten Verpflegs-Magazine 
nach Weisung derselben zu erfolgen, und ist jede Rate lżvgstens mit Schluss des betrelten- 
den Monats abzustellen. 

6. Im Offerte muss die Provenienz der angebotenen Früchte immer angegeben wer- 
den. Anbote auf Brotfrichte unter Vorbehalt der Abnahme der abfallenden Kleie bleiben 
uaberiieksiehtigt. 

7. Fir die Abstellung kann die Begünstigung des Militar-Terifes im Riiekvergiitungs- 
wege in Anspruch genommen werden, jedoch ist dies im Verksufsbriefe zu bedingen. 

Es wird aufmerksam gemacht, dass Special-Tarife auf den verschiedenen Bahnstrecken 
im allgemvinen Verkehre namentlich fúr Naturalien iu vollea Wagon Ladungen bestehen, 
welche noch billiger sind, als der Milităr-Tarif. 

8. Die Vvrleihung śrarischer Säcke kann ansnahmswcise, und nur gegen Kutrichtung 
der Leihgebiir zugestanden werden. l 

9. Der Roggen und Hafer muss die für Verpflegung des k. u. k. Heeres vorgeschrie- 
bene Qualität haben. Mit Iusekten behaftet: Frucht wird unter keiner Bedingung über- 
nommen. 

10. Die näherea Bedingungen, welche den Kuufabschliissen zur Grundlage zu dienen 
haben, sind dem für diesə Ausschreibung ausgefertigten uud bei der Corps Intendanz, sowie 
bei den Militär Verpflegs-Magazinen in Przemyśl, Gródek, Jaroslau, Rzeszów und den Mi- 
litar-Verpileg:- Fiial-Magazinen in Dębica, łańcut und Sambor wäbrend der gewónhlichen 
Amtsstanden zu Jedermanns Einsicht aufliegenden Usaacen-Hefte Nr. 5917 vom 22. Sep- 
tember 1901, zu entnehmen. 

Usancen-Ifefte können bei den genannten Militar-V erptlegs-Magazinen zu Preise von 
16 Hellern bszogen werden. 

11. Die Verkdufer miissen im Verkaufs- Antrage und im Schlussbriefe ausdrücklich 
anführen, dass ihnen das erwähnte Usaneer-Heft Nr. 5917, von 22. Səptember 1901, soi- 
nem vollen Inhalte nach bekannt ist und das dasselbe, in allen Punkten für die Abwiek- 
lung dieses Geschäftes massgebeud bleibt. 

12. Nachtriglich oder im telegraphischen Wege einlangenda Verkaufs-Anutrazge bleiben 
unberiieksichtigt. 

18. Die Bezahlung erfolgt für jene Partien, welche bis Ende December 1901, zur Ein- 
lieferung gelangen, im Laufe des Monats Jänner 1902 für die weiterea Lieferpartien nach 
deren Abstellung in der Regel durch die Postsparcassa. Nähere Bestimmungen enthält 
Artikel X, des Usance-Heftes. 

14. Preiskonificationen können nicht zugestanden werden. 


ab Przemyśl ab Gródek ab Jaroslau ab Rzeszów "ab Stryj | ab Dębica ab Łańcut| ab Sambor | 
im Monat _ w Przemyślu |w Gródku w Jarosławiu | w Rzeszowie (| w Stryju | w Dębicy |w Łańcucie f w Samborze 
w nona p Roggen Hafer Roggen Hafer Roggen Hafer Roggen Hafer Roggen Hafer Hafer Hafer Hafer 
w miesiącu żyta owsa żyta owsa żyta OWSA żyta OWSA żyta OWSA OWSA OWSA OWSA 
Metercentner — cetnarów metrycznych Ea e >=". 
October — październiku — — == = — — — — — — — — — 
-2 Z= — 2 T= ll -A R > " BE c 
November — listopadzie z 3000 2000 400 1000 1000 2000 1000 500 500 — — 
December — grudniu 5000 5000 300 1000 2000 2000 1000 500 — — 
a a T | O n 12 
Jänner — styczniu 1000 1000 800 200 
Februar — lutym 1000 1000 800 200 
März — marcu > | 1000 800 200 
: -a A 
April — kwietniu | 1000 800 200 
Mai — maju | 
Zusammen — Razem 24400 21700 | 1920 | 5400 | 10400 | 18200 | 6900 8500 | 3800 3600 | 4500 | 4000 1000 


1. Dotyczące dukładnie ułożone podania cen sprzedaży, które na termin 14. dniowy 
zobowiązują, mają być oddane w kopercie z napisem „pożanie cen sprzedaży na żyto i 
owies“ najdalej do 7. paźdiernika 1901 o godzinie 9 przed południem w Intendantury 10. 
Korpusu w Przemyślu. Podania een sprzedarzy mają być datowane z dnia wyżej wymienio- 
nego i zaopatrzone stemplem na | kcronę. 

2. Podania cen sprzedaży mogą ożiewać sibo na całą powyżej podaną iliość, albo też 
na mniejsze partye rozpisanej ilości aż do 100 eentnarów matr. nadół, przyczem sobie je- 
dnakże zarząd wojskowy zastrzega prawo przyjęcia tylko jednego lub drugiego artykułu, 
lub też pewniej części oferowanej ilości. 


3. Przedsiębiorcy, którzy Intendanturze nie są znani mają się o to postarać, aby świa- 
deetwo o ich rzetelności i możności dostawy, w razie jeżeli mają protokołowaną firmę przez 
dotyczącą Izbę handłowo-przemysłową, w każdym mnym razie przez dotyczące e. k. Staro- 
stwo w drodze urzędowej i to najpóźniej do wyż oznaczonego dnia rozprawy do Intendan- 
tury 10. Korpusu w Przemyślu przesłane zostało. 

4. Pizedsiębiorey, którzy zakupującej komisyi nie są dostatecznie znani, mają zapew- 
nić spełnienie przyjętego na siebie zobowiązania przez złożenie kaucyi w wysokości 10 pro- 
cent od całej wartości nabytej dostawy. Tę kaucyę ma przedsiębiorca złożyć przy spisaniu 
lista ugodowego (Schlussbrief. ) 

Producenci, gminy, jakoteż towarzystwa rełnicze są odnośnie do odstaw własnych od 
kaucyi zwolnieni. 

Producenci (gospodarze gruntowi) mają dostarczyć świadectw przez dotyczące towarzy- 
stwo rolnicze albo starostwo wydanych, w których ma być potwierdzonem, jakie ilości zbo- 
ża ze swej roli zebrali. 


5. Odstawa artykułów ma się odbyć franko, do składów wyż wymienionych prowian- 
towych magazynów, każda rata najpóźoiej z końcem miesiąca, według wskazówek maga- 
zynów. 

6. W ofercie musi być zawsze podana proweneniencya oferowanego zboża, Oferty za- 
wierające warunek odbioru grysu nie będą uwzylędnione. 


7. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagrodze- 
niem zwrotnem, jednak należy już w podaniu ten warunek postawić. 

Zwraca się uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieci kolejowych, w ogólnym 
obrocie będących, mianowicie, że przy naładowaniu całych osobnych wagonów naturaliów, 
zapłata za przywóz od takowych tańszą jest aniżeli tarywa wojskowa. 


8. Wypożyczanie wojskowych worków może być wyjątkowo dozwolona, i li tylko za 
opłatą odpowieduiej kwoty za wypożyczenie. 

9. Żyto i owies musi mieć przepisaną dla wyżywienia e. i k. wojska jakość, Zboże 
nawiedzone przez owady nie będzie pod żadnym warunkiem przyjętem. 


10. Bliższe warunki, które kupcom za podstawę służyć mają, są w zeszycie warunków 
z dnia 22 go wrzesnia 1901 |. 5917 zawarta. lea zeszyt waruków sprzedaży sposobem ku- 
pieekiem (Usancen-Hef:) jest dla dotyczącej rozprawy przgutowacy i może być w lnten- 
turze, jako w magazynzch prewiantowych w Przerayśla, Gródku, tJarosławiu, Rzeszowie i 
Stryju, tudzież w fil. magazynach w Dębicy, Samborze i Łańcucie podczas zwykłych godzin 
urzędowych przez każdego przejrzeny. | 

Te zeszyty warunków można nabyć w wyż wymienionych prowiantowych magazynach 
po cenie 16 halerzy. 

11. Przedsiębiorcy muszą w podańin cen sprzedaży i w liścia ugodowym (Sehlusshrief) 
wyraźnie oświadczyć, że wyż wymieniony zaszył warunków sprzedaży (Usaneen-Heft) z dnia 
22. września 1901 |. 5917 w eałośei znają, i że ten zeszyt we wszystkich punklach dla 
załatwienia tej sprzedaży obowiązyjącym pozostaje. 

12. Późniejsze lub w drodze telegraficznej nadesłane podania nie będą uwzględnione. 


18. Zaplata za ilości odstawione do końsa grudnia 190ł r. nastąpi w miesiąca sty- 
cezniu 1902 a za wszystkie dalsze ilości po ich odstawia w drodzu pocztowej kasy oszeze. 
dacści. Bliższe szczegóły zawiera zeszyt warunków, artykuł X. 


14. Bonifikacye cen nie mogą być dozwolone. 


15. Die erforderlichen Quitungsstempel trägt das Aerar. 

16. Die Verkäufer verzichten bezüglich der Erklärung der Heeres-Verwaltung über 
die Annahme ihres Verkaufsantrages auf die Einhaltung der im $. 862 des a. b G. B. 
den Arlikeln 318 und 319 des öst. Handels-Gesetzes für die Erklärung der Annahme ei- | cywilnej i artykule 818 i 319 austr. ustawy handlowej zaznaczonych. 
nes Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen. 

17. In Łańcut kann dem Lieferanten keine Manipulations-Barake beigestelit werden. 

Przemyśl, den 22-ten September 1901. 
Von der k. u. k. Intendanz des 10. Corps. 


L. ez. E. 97/1 (5) {7956 3—3] 

Na żądanie dra Leona Kla:f-lda, adwo- 
kata we Lwowie, odbędzie się dnia 16. paź- 
dziernika 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18, lieytacya majętności Podrzecze lwh. 478 
iS. ks. gr. dla wp. objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
nie mająca żadnych przynależności, jest oce- 
niong na 3030 kor. 

Najniższa cena wynosi 2020 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odroszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralay, protokoły ocenienia 
it. d.) meże każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takis prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
winie Kcytacyjuym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jekie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieje na tablicy sądo- 
waj, jeśli Lie mieszkają w okregu sądu niżej 
wyinienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów. dnia 7. września 1901. 


L. cz. E. 29/C1 (5) [7995 3—8] 

Dnia 17. października 1901 o godz. 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 w Muszynie, odbędzie 
się lieytacya realności lwh. 517 i 858 ks. gr. 
gm. Muszyna. Jozefa i Zofii z Nowaków małż. 
ŻZulińskieh własnycii. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: a) realność lwh. 517% 
na 200 kor., b) realuość łwh. 853 na 150 kor. 

Najniższa oferta wynosi: ad a) 102 kor 
50 hal, wadyum 20 kor. 50 hal., ad b) 100 
kor., wadynm 15 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości jckumesta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
heytacya byłaby niedopuszeza dna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Ter- 
minio lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary DA powyża szych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkeją w okręgu sądu niżej 
wymienionego Í nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siędzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Muszyna, dnie 9. września 1901. 


ag 695 1— 

L. en OTIT DONIESIENIE. koana] 

W calu zabezpieczenia dostawy chleba 
owa dla © i k. skarbu wojskowego na 
czas od 1. sigcznia do konca grudnia 1902 
odbędą się w ê ! k. magazynach prowianlo- 
wych w Tarnowie. w Ołomuńcu i w Krako- 
wie w dniach poniżej *ymienionych zawsze 
A godzinie 10 M a trzprawy ofer- 


owe a nianowieje 
f sździernika 1801 


dnia i. p Wa 1 k 
magazynie prowjantowym w Tarnowie dla 
słacy! w nowym E. 

dnia S październi a 1901 w e. i: 


prowiantowym w Ołomuńcu dla 


magi wynie 
Karniowie, W Cieszynie, Bielsku i 


starcy! w 


P wie: 
i 10. pażdziernika 1901 w tym sa- 


owianiowym dla stacyi w 


pr 
mym magazynie 
y w M. Sznmberku i 


M, Ilranicy W Rzeńcu, 
w Prościejowie; 
dnia 17. paź! 
magazynie prowian i 
stacyi w Wadowicach, 


ieach. 
mi Bliższe wyjaśnienia zawarte są w urzę- 


w„owękiej, W trasio i w No- 

dowej Ganei Ba 2A wrzesnia 190 
wej Dalsza warunki moz} yć przejrzane 
i magazynach prowiantowych w Kra- 
i cu i w Tarnowie, w eik. 
antowych filialnych w Bo- 


dziernika 1901 w e, ik. 
towym w Krakowie dla 
w Kętach 'i Niepoło- 


W r. 
kowie, w Olommú 
magazynach, prowi 


chni i w Opawie, jakoteż w e. k. Lean a «o. (7986 s-śemiiw Otwe a a ah], 2 owiUMaGna akno w madT 
powiatowych, w towarzystwach rolniczych i 
w izbach handlowych i przemysłowych leżą- 
cych w obrębie c. i k. I. korpusu. 
Z e. ik. Intendantury 1. korpusu. 
Kraków, dnia 15. września 1901. 


i [8069 1—3] 
Pgłoszenie licytacji. 
Magistrat miasta Kołomyi rozpi- 
suje niniejszem publiczną licytacyę ce- 
lem wydzierżawienia 100%/, dodatku 
gminnego do podatku konsumcyjnego 
od mięsa wedle taryfy I, w mieście 
Kołomyi, wraz z murowanemi jatkami 
miejekiemi i prawem poboru opłaty 
rzeźnianej, tudzież taksa za oględziny 
bydła rzeźnego na Czas trzech lat t, j 
od 1 stycznia 1902 do końca grudnia 
1904. Licytacya ta odbędzie się dnia 
22 października 1901 w sali prezydyal- 
nej magistratu od godziny 11 przed po- 
łudniem do 12 w południe. 
Cenę wywoławczą za przedmioty 
powyższe stanowi czynsz roczny w kwo- 
cie 64,144 koron. Ofeity można poda- 
wać ustnie lub pisemnie aż do zakoń- 
czenia licytacyi. 
Każdy oferent winien przy ustnej 
ofercie złożyć do rąk komisyi licyta- 
cyjnej, a przy pisemnej ofercie dołą- 
czyć do takowej dziesiątą część ceny 
wywoławczej gotówką lub w papierach 
wartościowych, jako to: obligacyach 
państwowych wedle ostatniego kursu 
dziennego lub w książeczkach kasy 
oszczędności jako wadyum. 
Oferty pisemne mają być własno- 
ręcznie przez oferującego podpisane i 
a w tychże wyrazić oferowany 
roczny cayns4 liczbami i literami, tu- 
dzież „mają oferty zawierać oświadcze- 
nie, iż warunki licytacyjne są oferen- 
towi dosładnie znane i że takowe w 
całości przyjmuje. Zatwierdzenie oferty 
zawisło od uchwały Rady gminnej. 
Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w Magistracie w godzinach urzę- 
dowycb. 
Kołomyja, dnia 18. września 1901. 


Burmistrz: Witosławski. 


9010 


L ez E. Sol (å) 
Dnia 22. października 1901 o godz. 9 
przed połndniem odbędzia się w sądzie niżej 
wymienionym licytacya realności lwh. 305 i 
1695 ks. gr. Kamionka strumiłowa, z przy- 
należnościami. 
Realność lwh. 305 z przynależnościami 
oceniono na 1870 kor., same przynależności 
na 100 kor., realność lwh. 1695 z przynale- 
żnościami oceniono na 4820 kor., same przy- 
należności na 770 kor. 
Najniższa cena, 


[8052 1—3] 


niżej której sprzedaż 


nie nastąpi, wynosi pierwszej realnośst 1246 
kor. 67 kal. drugiej realności 8203 kor. 
23 hal. 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, biuro III. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miuie licytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju to Qo samej niernehomości nie rac- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waria jedynie przez przybieie na tabliey sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
een i nie wskażą temuż 
pełgomocnika do doręczeń, 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 

Kamionka sir., dnia 28. sierpnia 1901. 


sądowi 
w siedzibie sądu 


Konkursa. 


Ogłoszenio konkursu. 

Podpisana Dyrekcya ogłasza konkurs na 
iaig 8 asystentów, a mianowicie : 

- Do konstrukcyi budowniczych, 


L cz. 480 [7963 3 8] 
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15. Wydatki na stemple na kwity ponosi wojskowość. 
16. Co się tyczy oświadczenia ze strony zarządu wojskowego względem przyjęcia ofer- 
ty, oferenci rzekają się dotrzymania przez wojskowość terminów w §. 5662 ogólnej ustawy 


17. W Łańcucie nie ma barak manipulacyjnych. 


Przemyśi, dnia 22. września 1901. 


Z e. i k. Intendantury 10. | JE JEREDOE U I Unin IU. ns JP ie „ZA. TALK eytauy I Rórpiuwa MA 


2. do projektowania budowniczego. 

8. do rysunków geometrycznych i odrę- 
cznych. 

Z posadą tą łączy się 
1200 K. rocznie. 

Podania wystosowane do e. k. Rady 
szkolnej krajowej przesłać należy na ręce Dy- 
rekcyi i zaopatrzyć w currieulum vitae, dalej 
w dowody zawodowego uzdolnienia, jak nie- 
mniej w dowód dokładnej znajomości języka 
polskiego. 

Kandydaci o studyach akademiekich ma- 
ją pierwszeństwo. 

Termin konkursu upływa z dniem 10. 
października 1901. 

Z Dyrekcyi e. k. państwowej szkoły 
przemysłowej. 

W Krakowie, dnia 24. września 1901. 


L. 325 [8021 2—3] 
Sąd powiatowy w Niemirowie przyjmie 
od października pisarza za wynagrodzeniem 
miesięcznem 50 do 60 koron. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 24. września 1901. 


Upadłości 


OMA 8 „ŚL [7974 2—3] 
Concursediet. 

Das k. k, Kreis-gericht Tarnopol hat die 
Eröffnung des Concurses über das Vermögen 
des Herrn Hersch Leib 2 Namen Heller 
nichtprotokollirter Kleider und Schnittwaaren- 
händler in Tarnopol. 

Der k. k. Landesgerichtsrath Herr Te- 
odor Bichel in Tarnopol wird zum Concurs- 
commissär, Herr Dr. Norbert Demant Adw. 
in Tarnopol zum einstweiligen Masseverwalter 
bestellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 4. Ocktober 1901 Vormittags 9 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 15, an- 
beraumten Tagsatzung unter Beibringung der 
Bescheinigung ihrer Ansprüche dienlichen 
Belege über die Bestätigung des einstweilen 
bestellten oder die Ernennung eines anderen 
Masseverwalters und dessen Stellvertreters 
ihre Vorschläge zu erstatten und den Gläu- 
bigerausschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen Anspruch | e 
als Concursgläubiger erheben wollen, aufge- 
fordert, ihre Forderungen, selbst wenn ein 
Rechtsstreit darüber anhdngig sein sollte, bis 
7. Dezember 1901 bei diesem Gerichte nach 
Vorschrift der Concursordnung zur Anmeldung 
und bei der auf den 28.) Dezember 1901 
Vormittags 9 Uhr ebandort anberaumten Li- 
quidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. Gläubiger, wel- 
che die Anmeldungsfrist versãumen, haben 
die durch neue Einberufung der Gläubiger- 
schaft und Prüfung der nachträglichen An- 
meldung sowohl den einzelnen Gläubigern 
als der Masse verursachten Kosten zu tragen 
und bleiben von den auf Grund eines fórm- 
lichen Vertheilungsentwurfes bereits stattge- 
habten Vertheilungen ausgeschlossen. 

Die bei der Liequidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters uad 
der Mitglieder des Glaubigerauschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liequidierungstagsatzang wird zu- 
gleich sls Vergleichstagsatzung bestimmt. 

Die Verhandlung über die Concurse der 
Gesellschaft und der einzelnen Gesellschafter 
wird abgesondert geführt werden. 

Die weiteren Veröffentlichungenim Laufe 
des Concursverfahrens werden durch das 
Amtsblatt der Lemberger Zeitung erfolgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol ođer 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bewoll- 
mächtigen zum Empfanga der Zustellung zu 
benennen, widrigenfalls auf Antrag des Con- 
curscommissärs für sie auf ihre Gefahr und 
Kosten ein Zustełlungsbewollmachtigter bestellt 
werden würde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung 1V. 

Tarnopol, am 20. m ea 19014. 


Wyroki prasowe. 


L. cz, Pr. 198/1 (2) [8102] 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
A Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
„k. i $. 37 ust. pras, że treść artykułu 
umieszoronogo w Nr. 8 czasopisma „ Promień* 
za wrzesień 1901 pod napisem: 1) „Stryj w 


renumeracya 


czerwcu 1901* w ustępach od „od lat 10 
dyrektorem“ do „ich poznania“ i od „by 
zaś nie przeludnić“ do „oficerom“, 2) „Bu- 


czacz* w ustępach od początku do „nie wy- 
toczyła dotychczas“ i od „my dalecy jeste- 
śmy“ do końca, oraz 8) „dwa procesy“ w 
ustępie od „I cóż się dzieje” do końca, za- 
wiera znamiona występku z $. 800 u. k., 

nadto treść artykułu jak 1) także ua 
Wyd er z art. IV. ust. z 17. grudnia 1862 
Nr. 8 dz. p. p. z r. 1868, a zatem usprawie- 
dlwiong Jab zarządzona przez e. k. Prokura- 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsza rozpowszechnienie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 26. września 1901. 


L. cz. Pr. 186/01 (7) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
orzekł na mocy $$. 489 i 493p. k. i $. 87 
ust. pras., że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 247 czasopisma „Kurjer Lwowski“ z 
dnia 6. września 1901 pod napisem: „Dwór 
i chata", zawiera znamiona występku z art. 
VIL. ustawy z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 
8 Dz. p. p. z r. 1868, a zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsza rozpowszechnienie tych ustępów owych 
artykułów, a zabrany nakład ma być zni- 
szczony. 

Lwów, dnia 27. września 1901, 


[8078] 


BL 211. [7685] 

Das f. f Nereis- als YPrejgeviht iu 
St. Pölten Bat mit dem Erfenntnijje vom 9. 
September 1901, Pr. VIL 12/4, die Weiteryer- 
breitung Der Dundjchuijt : : „Betrachtungen über 
die Che u. w. 3. v. Rinderfegen” von Dr. 
Hippel-KRrauje, 1900, Siefta-Berlag, Hamburg, 
wegen der Stellen von „Manhem liegt viel 
daran” nah $. 516 St. ©; ferner von „CG 
wird fih wohl” bis „bas Weitere von jelbft* 
nah $. 305 St ©. und wegen des Nufjages : 
„o zu viel Kinderjegen” nach $$. 305 und 
516 St. ©.; die Drudjchuijt: „NRenefter Fran- 
enart und ' Rinder-Doctor” von Dr. Rude, 
1901, Siejta-Sierlag, wegen Der Warnung anf 
Det Ridjeite bes Zitelblatte3 mit der Muf- 


jdrift: „Wan Hüte fich vor” und in bem Muj- 
jage: „Wo gu viel KRinderfegen” nah $$. 305 


und 516 St. ©. verboten. 


Dag E É Qandes- alè Prepgerihi in 
Qing hat mit dem Grfenntuijje vom 9. Septem- 
ber 1901, Pr. T7/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 36 der Beitidhrift: „Wahrheit” vom 
5. September 1901 wegen der Stelle pon „Und 
fo ift den” big „den $ochelerilalen" des rti- 
fel3: „Dag abfolute Papfttyum” nach $. 308 
St. ©. verboten. 


Dag £. f. Kreis- alg Prekgerihł in 
Nied Hat mit dem Setena vom 9. Septem- 
ber 1901, Pr. 6/1, die Weiterverbreitung der 
Nr. 36 der Beitjcynift: „Oberditereeichijche Volis- 
geitung” in Ried von 6. September 1901 we- 
gen der Stelle von „Wie ehr der“ bis „dente 
liches Bild" bes rtifel$: Ungarns neuer 
Adel“ wegen $. 63 St. ©. nad) $. 493 Gt. 
P. D. verboten. 


Das f f Rreiz- alg Prepgeriht in 
Piarburg bat mit dem Erteuntnijfe vom 9. Sep- 
tember 1901 Pr. VL 27/1, die Weiterverbrei 
tung der Mr. 107 der Beitfrift: „Marburger 
Beitung” vom 7. September 1901 wegen Des 
ganzen Gcitartifel8: „Gegen die Verpfafferei 
uad) $. 302 St. ©. verboten. 


Dag É f Qandes- alè Pregericht in 
Tricft hat mit dem Crfenntnijje vom 10. Sep- 
tember 1901, Pr. IX. 126/1, die Weileryer- 
breitung der Rummer 483 der Beitjchrift: „TI 
Lavoraiore* vom 6. September 1901 egen 
des Mrtifel3: „Moralita 8 religione“ nad) $ 
303 St. ©. verboten. 


Dag T. f. Landed: alg Preggericht in 
Grieft Bat mit dk Crfenntniffe vom 10. Sep- 
tember 1901, 126/1, Die WBeiterverbreitung 
ber Nummer 36 der Beitidh rift: „L'Asino“ 
ddo. Rom, 8. September 1901 nad $$. 13% 
a, 302 und 303 St. ©. verboten. 


Dag f. E Landes: als Prebgeriht in 
Prag Hat mit dem Grtenutnijje vom 10. Sep- 
tember 1901, Br. I. 251/1, die Weitervebreitung 
der Nr. 36 der Beitjchrijt: „Novy Havlicek“ 
vom 7. September 1901 wegen der Stellen 
von „Trieet dlouhych a smutnych let“ big 
„do budouenosti*: bon „Tak mluvil pred tri- 
ceti lety“ big „tlakem soucasnych okolności* 
deg Artifel8: „Po triceti letech“ nach §. 65 
a St. ©. verboten. 


Das t. f. Landes- als Prekgeriht in 
Bara kat mit bem Grfenntnijje vom 8. Septem- 
ber 1901, Pr. 36/1, die Weiterverbreitung der 
Nr. 34 der Beitjhrijt: „Srpski Glas“ vom 6. 
Geptember 1901 wegen des Yrtifels: „Muslo- 
manski pokreti u Bosni i Hercegovini“ in 
der Stelle von „istina je da u Bosni Hercego- 
vini“ big „pradjedovske vjere“; von „naprotiv 
je istina da su nasi“ biś „fabrike i t. d.*; 
von „da pomogue* big „stradajucem*; bon 
„naprotiv je istina da su svi“ biś „a evo 
kako“; von „nije istina da mi tjeramo* bis 
„memorandum ni jedne“; oeg Artifel8; „Pisu 
nam iz Kistanja* von „jasno nam je“ big 
„javnoga zivota“; beg Artite(g: „Pisu nam iz 
Kotora“ von ben Worten „kazujen sto je za 
svaku pohvalu“ bis „gentium sumus. Srbin“ 
nach $$. 65 und 300 St. ©. verboten. 


Bi 212. [7689] 

Das f. f. Oberfandeśgeriht in Jnusbrud 
hat mit bem Grfenntniffe bom 4. September 
1901, D. 36/1, bie Weiterverbreitung der Nr. 
27 ber Beitjchrijt: „Pfeile aus der Eberuburg" 
vom 20. Auguft 1901 auth wegen des Stele 
aug dem Mrtifet: „Alfonjus und fein Ende" 
von „fiie liederliche" bis „Protectionen” nach 
$. 64 ©t. ©. verboten. 


Das f. f Qanbege als Prekgerichi in 
Jnnśbruć Hat mit dem Grfenutnijje bom 9. 
©eptember 1901, $r. V. 81/1, Die Weiterver- 
breitung der Nr. 80 der Beltjchijt: „Der Ti- 
roler ABajtl" vom 8 September 1901 wegen 
des Mrtifels: „Jtadhtrag zum Beronefi-Procek” 
von „Am meiften mup fie wopl bis Tages- 
blättern verófjentlich werden” uah Art. VIII. 
Des Gefepe3 bom 17. December 1862, R. ©. 
BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Bl. 218. [7690] 

Daz É f. £andeż: al3 Prekąccieht in 

Cig bat mit bem Crfenntniffe bom 11. Septem- 

"901, Br. 78/1, Die Weiterverbeeitung der 

der Beitirift: „Linzer fliegende 

8. September 1901 wegen der 

Mau jhwang* bi „Werf deg 

edites: „Die Kornblume im 

onecie und wegen Der Diejem Gedichte 

brigedrudten bildlichen Darftellung nah $. 308 
Gt. ©. verboten. 


Dag f. f Qanbdeż: als Prekgeriht in 
Prag bat mit dem Grfenntnijje bom 12. Gep- 
tember 1901, Pr. 1. 258/1, bie Weiterverbrei- 
tung der Mr. 86 der Żeitjchrijt: „Horymir* 
vom 7. September 1901 wegen der Stelle von 
„Daufejme, ze vzdor“ big „zhusta se stava“ 
deg Artifel: „Nemecka skolat nad $$. 300 
und 302 Gt. ©. verboten. 


Das f. f. Gret$ż als Prepgeriht tn 
Budweig Hat mit dem Erfenntniffe vom 12. 
Sontomher 1901, Pr. 41/1, die Weiterverbrei- 
man r Nummer 105 der Reitfğrift: „Jiho- 
esse Listy“ bom 11. September 1901 wegen 
De Zicile von „Dnez uz“ bi „v cela risi“ 
am Artifers: „Tricet let marne cekame“ nad 
3. 63 Gt ©. verboten.. 


Kuratele. 


L. cz. P. 94/1 (5) 
UBWIESZCZENIE. 
W miejsce Mojżesza Goldfarba ustano- 
wiono Dawida Orientera kuratorem umysłowo 
chore;,.o Dawida Brennera. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 2. września 1901. 


[7748 3—3] 


L. cz. P. 181/1 (1) [7760 3—3] 
Konstanty Słota z Jastrzębika został 
uznany umysłowo niedołężnym, kuratorem usta- 
nowiono mu Wania Słotę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, dnia 29. lipea 1901. 


L. cz. P. 83/1 (4) [7267 3—5] 
Iwan Hryncyszyn z Zalipia został uzna- 
ny marnotrawcą, a kuratorem dla niego usta- 
nowiono Iwana Pawluka z Zalipia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 12. kwietnia 1901. 
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l G4 Ib IE EJA (2) [7814 3—8] 
Salomea i Anna Bogdatówny z Wiatro- 
wie uznane zostały umysłowo niedołężne. Ku 
rator Stanisław Gawęcki z Wiatrowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 26. marca 1901. 


L. cz. P. 124/1 (2) [7875 3—3] 

Tus. uchwałą z 20. kwietnia 1901 L. 
7/1 8 zatwierdzoną uchwałą w. k. sądu ob- 
wodowego w Brzeżanach z ll. maja 1901 
l. cz. Ne. IV. 122/1 (4) uznano Zacharka 
Surmaczewskiego z Horożanki marnctrawcą, 
a kuratorem ustanowiono Łukasza Hołubiaka 
z Horożanki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajce, dnia 27. maja 1901. 


L. cz. P. 191/1 (5) 
Ogłoszenie. 
Stanisław Kiełbasa z Bagienicy został 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego jest 
Jan Kopeć z Bagienicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa dnia 5. sierpnia 1901. 


[7817 3—3] 


EL ez, E 1571 (7) [2820 3—3] 
Stefan Pyłypońko z Załukwi został uzna 
ny marnotrawcą, a kuratorem ustanowiono 
Iwana Maćkiewicza (Iwana) z Załukwi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 6. września 1901. 


L. ez. P. 338/01 (4) [1868 3—3] 
Stefan Bielecki ze Stryja uznany został 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Senia Wasylezyszyna ze Stryja. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 19. lipca 1901. 


L. ez. L. 7/1 (6) [7759] 
Filipa Delikatnego w Kowalówce zamie- 
szksłego nzusje się marnotrawcą, kuratorem 
jest Onufry Szuja w Kowalówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Monasterzyska, 19. czerwca 1901. 


L. ez. P. 54/1 (16) [7825] 
Dla marnotrawcy Antoniego Krecho- 


wieckiego z Krechowie ustanawia się w miej- 


see Ilka Wymyka kuratorem Jurka Krecho- 


j wieekiego de Bukatka z Krechowie. 


G k. Bad powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, 25. lipca L901. 


L. cz. P. 45/99 (1) [7874] 
Michała Leszezyńskiego 4 Cykowa uzna- 
no głupkowatym, a kuratorem jego ustano- 
wiono Iwana Zajączkowskiego z Cykowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, 15. sierpnia 1901. 


L. cz. P. 89/98 (4) [7882] 
Kuratela zawieszona nad Iwanem Boj- 
czukiem z Medyni tus. uchwałą z 10. sier- 
pnia 1592 |. cz. 4587 zniesiona. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 8. sierpnia 1£01. 


L. cz. IV. 165 166—98 (14) [7907] 
Zawieszona uchwałą e. k. sądu krajo- 
wego we Lwowie z dnia 6. października 1888 
L. 41185 nad llkiem Góralem rolnikiem w 
Dąbrowicy kuratelę z powodu marnotrawstwa 
znośl się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Janów, dnia 19. czerwca 1901. 


L. cz. L 8/1 (4) [7986] 
Paweł Mełżyński z Słobedy konkolni 
ckiej uznany marnetrawnym. 
Kuratorem jego Antoni Indycki z Sto- 
body Eonkolnickiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 30. maja 1901. 


L. cz L. 15/1 (4) [7987 | 
Iwan Rubacka Nykołów z Lipicy dol- 
nej uznany marnotrawnym. 
Kuratorem jego Pawło Gajda z Lipicy 
dolnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 25. czerwca 1901. 


L. cz. L. 8/1 (5) [8055] 
Leon Dudykiewicz z Jarhorowa uznany 
umysłowo chorym, a kuratorem jego ustsno- 
wiono ks. Kornela Dudykiewicza gr. kat. pro- 
boszcza w Pluchowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Monasterzyska, 20. czerwea 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 646 [7943 3—3] 
Obwieszczenie. 

Izba notazyalna w Krakowie, wzywa ni- 
niejszem strony interesowane roszczące sobie 
do kaucyi urzędowej byłego zastępcy nota- 
ryusza Aleksandra W ysoczańskiego w Nowym 
Targu z czasu jego urzędowania tamże, ażeby 
te pretensya w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego zamieszczenia niniejszego 
obwieszczenia w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
tem pewniej zgłosiły, ileże po upływie tego 
terminu, kaucya urzędowa bez względu na 
ich pretensye dewinkulowaną i akcesorom 
wydaną zostanie. 

Kraków, 14. września 1901. 


L. cz. Ne. I. 46/1 (1) [2989 3—38] 

Na wniosek Wincentego i Maryi Sohń- 
skich z Lęk o utworzenie drogi koniecznej 
przez parc. 2964 w Łękach wchodząca wskład 
ciała hip. 1. 162 ks. gr. gminy Łęki na rzecz 
parceli gruntowej 2844 w Łękach przez usta- 
nowienie służebności przejazdu zarządza się 
rozprawę na dzień 4. października 1901 na 
godz. 10 rano w biórze Nr. 2. 

Do strzeżenia praw interesowanych w 
tej sprawie z miejsca pobytu niewiadomych 


Jana Kołacza po Michale, Józefa i Wslente-|. 


go Kołaczów po Jakóbie przedtem w Łękach 
ustanowionym zostaje kuratorem Franciszek 
Kołacz z Łęk który ich będzie zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika niə ustanowią. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 30. sierpnia 1901. 


L. cz. £. 5/I [7408 3—8] 

C k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 
prośbę Maryanny Jacnotowej z Dworów, wnie- 
sionej w dniu 26. lipca 1901, wdraża postę 
powanie amortyzacyjne co co zaginionej ksią- 
żeczki udziałowej Towarzystwa Oszczędności 
i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 184 na kwotę 
180 Ker. 93 hal. i na imię Maryanny Jar- 
notowej opiewającej i wzywa każdego, ktoby 
p' wyższą książeczkę posiadał, aby takową w 
ciągu sześ:in miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej w 
tnt. sądzie okazał, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu książeczka powyższa 
na ponowne żądanie proszącej za imorzoną 
uznaną zostanie. 

Wadowice, dnia 29. lipca 1901. 


L. ez. A. 248/1 (4) [7541 3—8] 
Eiykt z wezwaniem nieznanego z miejsca 
pobytu dziedzica. 

C. k. sąd powiatowy w Bohorodezanach 
podaje do wiadomości. ża Dmyter *emeny 
szyn zmarł w Pochówce dnia 17. kwietnia 
1901 i pozcsiawił pisemne rozporządzenie 
ost»tniej woli, z daty Pochówka 8. kwietnia 
1901 r., którem ustanowił dziedzicami swych 
synów Onufrego i Nykołę. 

. _ Gdy miejs'e pobytu Iwana Semenyszyna 
nie jest znanem. wzywa się go, aby w prze- 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło- 
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio 
nym dlań kuratorem, Jakóbem Lemiszakiem 
w Pochóweer. 

Bohorodczany, dnia 28. lipca 1901. 


L. cz. T. 15/1 (2) [7561 3—3] 

Wzywa się posiadacza książeczki wkład- 
kowej Kasy oszczędności miasta Nowego Są- 
cza Nr. 14.782 na imię Wiktoryi Wieluchow- 
skiej wystawionej, pierwotnie na kwotę 4000 
koron a następnie na 8704 koron 30 halerzy 
opiewającej, która skradzioną została, aby ją 
w przeciągu 6 miesięcy Sądowi przedłożył, 
albowiem inaczej za umorzoną uznaną zosta- 
nie. 

Nowy Sącz, dnia 7, września 1901. 


L. cz. T. 9/1 (3) [7511 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ogła- 
szą niniejszem, że na żądanie Antoniny Tka- 
czyk i Jędrzeja Grabea wdrożonem zostało po 
myśli $. 24 k. e. i $. 10. ustawy z 16 lute- 
go 1868 Nr. 20 dz. p. p. postępowanie ce- 
lem przeprowadzenia dowodu Śmierci Jana 
Tkaczyka. 

Kuratorem niewiadomego z miejsca po- 
bytu Jana Tkaczyka ustanowiony został pan 
dr. Dzierzyński adwokat w Rzeszowie. 

Jan Tkaczyk rodem z Tarnogóry miał 
według zeznania świadków Sebastana Zawoła, 
Anny Zawoł, Józefa Haka i Szczepana Falan- 
dysza przebywać przed 5 lub 6 laty w Dypi 
koło Buffalo w północnej Ameryce i tam 
umrzeć i świadek Sebastyan Zawoł widział 
jego trupa. 

Od tego czasu wszelka wieść o nim za- 
ginęła. 

Wzywa się tedy Jana Tkaczyka, aby 
tutejszemu sądowi lub ustanowionemu kura- 
torowi wiadomości o sobie udzielił, jak ró- 


,wnież wzywa się wszystkich, którzyby o ży- 
i ciu i miejscu pobytu Jana Tkaczyka jakąś 
(wiadomość mieli, by o tem kuratorowi jego 
lub tutejszemu sądowi najpóźniej do dnia 1. 
września 1902 donieśli, gdyż po upływie te- 
go terminu sąd tutejszy na ponowne żądanie 
podających uzna go za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 

Rzeszów, 21. sierpnia 1901. 


L. ez. Ne. V. 145/1 (1) [2568 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu 
wdraża na wniosek Antoniny i Emila Gutte- 
ter właścicieli realności w Przemyślu postę- 
powanie amortyzacyjne celem umorzenia za- 
gubionego dokumentu następującej treści: 


EET A ESA nia A o a. 
7080 56 g0. Pto- 2020 koron s + 
T EE zapłacisz —„Pan za tym 
Prima“ wekslem na zlecenie. . . . . . . 


sumę dwa tysiące dwadzieścia Koron w go- 
tówce i „wystawisz Pan na rachunek ć 
zawiadomień „Antonina Gut- 
teter — Emil Gutteter“. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślu, dnia 22. sierpnia 1901. 


(WYK C E 


LG E IV. 12,72) [7569 3—3] 
©. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
żając postępowanie amortyzacyjne co do za- 
ginionej karty wkładkowej kasy oszczędności 
miasta Tarnowa Nr. 61095 na imię Katarzy- 
ny Jękotowaj wystawionej, na 598 k. 54 h. 
opiewającej wzywa posiadacza, aby ją w prze- 
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dm liczące 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu w Gazecie Lwowskiej tutejszemu sądowi 
tem pewniej przedłożył, gdyż po bezskutecz- 
nym upływie tego terminu karta ta za umo- 
rzoną będzie uznaną. 
Oddział IV. dnia 27. sierpnia 1901. 


L. cz. A. V. 26/01 (10) [7601 2-3] 
C. k. Sąd powiatowy S. I, we Lwowie 
podaje do wiadomości, że dnia 1. stycznia 
1901 zmarł we Lwowie Józef Ludwieki bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku je- 
go, przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego reścić 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je- 
dnego roku od dnia ogłoszenia licząc, zgłosi- 
li się z prawami swojemi do tego sądu i wy- 
kazujas swe prawa dziedziczenia, wnieśli o- 
świadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
razie spadek, dla którego tymczasem dr. Ku- 
bikowski adw. kraj. we Lwowie ustanowionym 
został za kuratora spuścizny, przeprowadzouym 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad- 
czą się dziedzicem i tytuł swego dziedzicze- 
nia wykażą, zaś część spadku nie przyjęta, 
lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzie- 
cem, caly spadek zostałby przez państwo ja- 
ko bezdziedziczny zabranym. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 24. sierpnia 1901. 


L. ez. Ca I. 170/1 (1) [8088] 
= Przeciw Adolfowi Paradiesthalowi z Ro- 
siok Sp. Baligród którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
obwodowego w Sanoku przez firmę „Gebrii- 
der Thonet w Bistritz A. Host w Morawii 
pozew o zapłatę kwoty 8688 rubli 26 kop. 
czyli 41869 kor. 02 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
1. audyencya na dzień 7. października 1901 
godzina 9 rano, biuro Nr. I. 

„ Celem strzeżenia praw, nieznanego z 
miejsca pobytu Adolfa Paradiesthala ustana- 
wia się p. dr. Pawła Biedkę adw. w Sanoku 
kuratorem. 

Tonże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Í. 

Sanok, dnia 17. września 1901. 


l cz5%, V. 160/1 1 [8080] 

Przeciw Janowi Gliwie którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez Kata- 
rzypę Krągową z Osobniey pozew o zniesie- 
nie współwłasności realności hwl. 378 ks. gr. 
Osobnica. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencję na dzień 17. września 1901 godz. 
9 rano. 

_ Celem strzeżenia praw nieobecnego usta- 
nawia się pana dr. Pawłowskiego adwokata 
w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Jasło. dnia 9. września 1901. 


æ 


E 
Firmy. 
L. cz. Firm. 683/1 XVII 41/76 
Obwieszczenie. 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreśienie z rejestru dis 
firm pojedynczych lirmy: „Lazarus Landan“ 
z powodu zwinięcie handlu. 
Kraków, dnia 28. sierpnia 1901. 


[2669] 


L. cz Firm 567/01 stow. IV (60) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemysla ogłasza. iż dnia 5. września 1901 
wpisanem zosteło do rejestru dla firm zerob- 
kowych i gospodzrczych przy firmie związek 
kredytowy w Krakowcu stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ogrzniezoną poręką, że nadzwy- 
Gzajne walne zgromadzenie ezionków tegoż 
towarzystwa w dniu 4. lipea 1901 odbyte 
zmieniło statut w ten sposób. że stowarzysze- 
nie to bedzie nosić nazwę, „Związek kredy- 
towy w Jaworawie stowarzyszenie zarejestro- 
wans z ograniczoną poręką* po niejnigeku 
„(eedit-Verband iu Jaworów registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschraokter Haftung“ i że 
siedzibą tego stowarzyszenia hędzia Jaworów. 
Przemyśl, dnia 7. wrześnią 1601. 


[7671] 


L. cz. Firm. 3181 [7672] 
Obwieszezenie. 

O. k. Sąd obwodowy Oddział V. jako 
handlowy w Rzeszowie zarząda na dniu dzi- 
siejszym w rejestrze handlowym dla spółek 
zarobkowych i gospodarczych wpis firmy: 
„Parnobrzeskia Towarzystwo bankowe (Tar- 
nobrzeger Bank Versin) stowarzyszenie gare- 
jestrowane z ograniczoną poręką* z następu- 
Jeymi stosunkami prawnymi: 

1. Stowarzyszenie zawiązało się na pod- 
Stawie statutów ueiwalonych w Rzeszowie w 
dnia t4. sierpnia 1901 z siedzibą w Tarno- 
brzegu ; 

"2. celem stowarzyszenia jest dostzrcza- 
nie członkom swoim kapitałów potrzebnych 
do obrotu w handlu, przemyśle i do gospoda:- 
stwa wiejskiego w drodze wzajemnego kre- 
dytu ; 

3. czloskami pierwszej Dyrekcyi stowa- 
Tzyszeuia na przeciąg lat dziewięciu wybrani 
zostali Mojżesz Perwoth kupiec w Sanoku. 
uraz Salamon Hauser, Baruch Hauser i Izask 
(roldmann, kupcy z Tarnobrzega; 

4. ogloszenia stowarzyszenia będą ogia- 
Szane w urzędowej Gazecie Lwowskiej; 

5. firmę stowarzyszenia podpisywać be- 
dą dwaj członkowie Dyrekcy: w ten sposób, 
Ż; pod wyeiśnięią stampilią firmy wydruko- 
Warg lub zapisaną umieszczą swe własnorę- 
ezme podpisy. 

Rzeszów, dnia 24. sierpnia 1801, 


L. e. Firm. 551/1 Sp. IL ,668) 
Ubwieszeczenie. 
O k. Syd Krajowy jako kandlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejesira dla 
“półek handlowych firmy opiewającej po pol- 
“ku: „Maks Liebeskind j Spka“ pa niemie- 
cku „Maks Liekeskinć et Co“, tudzież że ja- 
Wnymi spólmikami są Maks Liebeskind, kupiec 
Zamieszkały w Krskowie, i Marsa Machauf 
żona kupca, zamieszkała w Krakowie, że 
spółka zawiązana celem prowadzenia handlu 
towarów bławatnych w Krakowie rozpoczęła 
swe istnienie w deiu 1. lutego 1901, oraz że 
Spółkę zastępują i podpisują obaj spólniey 
zbiorowo w ten sposób, iż pod wyciśnistem 
stampilią lub przez kogożolwiekbądź wypisa- 
Nem brzmieciem firmy „Maks Liebestind i 
Ska“ albo po niemiecku „Maas Liebeskind 
eè Co.“ umieści Maks Liebeskind własnorę- 
czny podpis „Liebeskind* zaś Marya Machau 
Własnoręczny podpis s M. Machauf=, 
Kraków, dnia 28. czerwca 1931, 


[4636] 


L, QA Firm. 35798 ei jl. 68) 
Uhwieszezenije, 
Sanocki c. k. sąd obwodowy jako han- 
dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
Wpisał przy tiemie „Stowarzysznie Zs pvmo- 
kowe i kredytowe w Lutowiskach, stowar y- 
szenie zarı jegir owane z potrójną OBTANICZONĘ 
borękąć po niemiecku „Uaterstńtzangs uod 
Urediry+rera in Letewiska, registr, Genossen- 
Schoft it dreifacher beschraakter Haftu:g“ 
ła na zayezsinem „lnem zgromadzeniu dnia 
20. marca 1001 odbytem uchwalono zniesie 
uie w całości $. 21 statutu tego stowarzy- 
Seni; 
AA lx Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 31. sierpnia 1901, 


[7638] 


L, cz Pirm, 565/01 st- IL str. 118 [7637] 
Obwieszczenie. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 81. sierpnia J901 
wpisonesm zostalo do rejestru dla firm zarob- 
kowych i gospodarezych przy firmie „Towa- 
Tzystwo zaliczkowe W Dubiecku, stowarzysze- 
nia zarejestrowane 7 OSTANIE A poręką*, 
Że na odbytom dnia 15. czerwca 1901 posie- 


rejestrowane z ograniczoną poręką* (Credit 
und Spar Verein, ragistrirte Genossenschaft 


li 


; dzeniu rady nadzorczej w miejsce kierujące- 
go Dyrektora Mieczysława Darowskiego który 
wystąpił, wybrano kierującym  dyrekt rem 
Benoniego Fleszera z Dubiecka, żaś w miej- 
see brakujących zastępeów dyrekcyi Karola 
Dworzaczka i ks. Tomasza Kapiszewskiego 
wybrano zastępcami dyrekcyi, dr. Stefana 
Dobrzańskiego i Franciszka Gąskę z Dubiecka. 

Przemyśl. dnia 7. września 1901. 


L. cz. Firm. 425 (1) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako l 
w ernopolu ogłasza, że wpisano w rejestr 
dla stowarzyszen zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Stowarzyszenie kredytowe i 
oszczędności w Tarnopolu, stowarzyszenie za- 


[2639] 


handlowy 


mit beschränkter Haftung in Tarnopol), ża na 
pierwszem walnem zgromadzenin tego stowa- 
rzyszenia dnia 6. sierpnia 1901 odbytem wy- 
brano na czas nieograniczony. , 

a) p. Izydora Harbanda, właściciela 
kantoru wymiany i kupca w Tarnopolu i 

b) p. Markusż FHtnlegera kupca w Tar- 
nopolu, członkami dyrekcyi, zaś 

e) p. Schmarje Spiegelglas, kupca w 
Tarnopolu i 

d) p. Fasiga Kofflera, kupea w Tarno- 
polu, zastępeami członków dyrekcji. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 17. sierpnia 1901. 


L. ez. Firm. 230/1 Poj. I. (291) 
Obwieszczenie. 
C. k, Sad obwodowy jako handlowy w 
Złoezowia uwiadamia, że wskutek uchwały z 
dnia 9. sierpnia 1901 Firm. 224,1 wpisano 
dnia 21. sierpnia 1901 w rejestrze handlo- 
wym dla flem pojedynczych firmę „Antoni 
Duniez dla przedsiębiorstwa dzierżawy 2 mły- 
nów wodnych w ŚSusznie, której dzierżyciel 
Antoni Dunicz jest w Susznie zamieszkały. 
Złoczów, dnia 22. sierpnia 1901. 
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ienie tamy nadużyciom niekio 


5 SEK WIN(EOTDOSOI. Ee 


piwo okocimskie 


sprzedają ga szyjanki tyiko nasiępujeco firmy: 


Tospfer Naftuła, ulica Trybumalska  T2, 
Adler M., pl. Akademicki. 

Agid Jszób Krakowska 25. 

Z Baczewski, plac Halicki. 

Baraniecki, Hotel Pański, Grodecka. 
Beigel A., pl. Chorążczyzny 1. 

Dosta: J., ul. Łyczakowska 122. 

Drucker E., ul. Gródecka. 

J. Frenkel, ul. Leona Sapiehy 41. 

Fried Jakéb, Rynek 13. 

tnrfuskel 0, Sykstuska 2. 

Herold Anteni, vl. Srkstuska t4. 
Hellwig Edward, Kopernika. 

Ilków Michał, ul. Halicka. 

Keil A., ul. Kopernika. 

Kosikiewiez Angust, ul. Wałowa |. 15. 
A. Jlanarienvogel, ul. Jagiellońska 16. 
Kraus A., ul. Skarbkowska. 

Kessler D., ul. Pańska. 

Kreindler Jakób, Plac Bernardyński. 
zemmel $. H., ui. Grógecka 54 
Ludwig Jan, ulica Krakowska l. 7. 
Lówenhech Jakób ui. Trybuasisk: 
Łopaciński Wojciech. ul. Gródueża. 
Makswski K., ulica Krasiekich. 

W. Michalski, ul. Żółkiewska. 

New -źenink KEP ul. Kopersiša A 
Nussenblatt H., ul. Leona Sapichy. 
Pietrzycki E., ul. Pańska. 

Pomeranz N., Rynek 7. 

Proksz J., ulica Łyczakowska. 
Przybylski K., ul. Teatralna. 

Relek Szmuej, Rynek. 

Rothberg A., ul Kazimierzowska, 
Rothberg Max, róg ul. Bema. 
Kmdziśsyi Anteni. rostaurueya kolejowa, 
Schapira $8., Rynek. 

Sonuousekoin A, ul. Gródecka. 
Salebare H,. ulica Kazimierzowska 
Selleicher L., u'. Jagi llońska 4. 
Schwarzer 0., ul. Gródecka 
Ntelmeeków d.. ul. Charążczyzna 6. 
Sehall S., ul Kazimierzowska. 

Skulski M., ul. Teatralna. 

Sussmann S., ul. Karola Ludwika. 
śtażny Jau, ul. Duarnieckiego 
Woiiseh B., w. Gródscka. 

Zuckermann Ja*vób, ul. Zimorowicza 18. 
Znekerusni Szymon, ul. Leona Sapichy. 


CJ 6g 
Bek ekecimeki 
(porter krajow). 
Główne zastgpetwo i skłza piwa be 
up. QOzynewa Wiuia ime, ul Bague 
1 15, lefsa ni. 6. 
dkład pisa Sazzkowego 
cra, Spzeturka 14, telefon 149. 


AID 
Z 


h 
ratorów, któ 
ba nadie TAS 


Bod marką esoeimskiago. 
Jan Gótz, 
browar w Okocimie. 


łość ogłaszać będę każdej 2i- 
iwowskich nazwiska restai- 
y piwe okoclmekie sprzedają, 
ZADAR twzegare sobie wystąpić w drodze 
sąńowej przeciwko sprzedaży vbeego piwa 


PEREZ REECE PRAC | 
M A 3 i QULIN | Słabość męska 


y 
6 HASKÓRNA i skutki szezególniej tajnych grzechów młodości 
R oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
W PARYŻU. 


pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li- 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- eznych wydaniach rozpowszechniona już książ- 
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 


ka ilustrowana 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, 8wę- Dr. Retau'a 


dzenie throniczne, łupież I wyrzuty Ochrona własna 


na częściach ciała porssłych włosa f 
Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy- Wẹ 


Ada 


m} i wszelkie słabości naskórne; : Ą 
wstrzymuje natychmiast wypadanie dania niemieckiego zł. 2. ; 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych Ę 


włosów na hkrwiach i głowie i sku- i ] ` 
tecznie działa na porost włosów. cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 2 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadeałaniem franco należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemeżech. 


Słoik 21l frank. we Franeyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30, ulica Louis de Grand, 


., We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiega, Redyka i Wiszniewskiego. 


Lwowska Filia 


Banku galic, dla handi | premysli 


ulica Jagiellońska 1 3. 
(dawny lokal Banku kredytowego). 


Kantor wymian 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 
wszełkie kapony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inxasowej. 
Godziny urzędowe od 9 do 121/, — i od 3 do 4'i. 


Oddział wkładkowy 


przyjmuje wkładki na 4'/,0/, książeczki oszczędnościowe. 


Oddział towarowo- handlowy 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, 
naston, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych 
ziemiopłodów. 


e. . . 
Oddział melioracyjny 
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcie planów, wygotowania 
kosztorysów do drenowania pół, nawodnienia i cdwodnienia łąk, budowy rowów, 
kanałów, dróg, szos, kolejek ete. ete. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prac. 
Finsnsowanie uskutecznia się podiug każdorazcwej szezegółowaj nowy. 
W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy. 


Oddział zastawaiczy 
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jeko to: drogie kamienie, pariy, 
złoto i srebro. 
(Parter, w” podwórzu). 


REL = zę MERN r OIEA W. S E DE EEA POZ Z EEST 


Eisenbahn Lemberg - Bełzec (Tomaszów). 
Z. 253 (1662 1-2) 


Lieferungs- ergebung 


von unten angeführten Holzmaterialien, welche auch einer oder meli- 

reren Stationen der eigenen Bahn abzuliefern sind. Die qualitative 

und quantitative Übernahme findet nur auf Stationen der eigenen 
Bahn statt. 


Die Ablieferung der Holzmaterialien hat bis längstens Ende Mórz 1902 
zu erfolgen, 

Zu liefern sind: 

200 Stick Kiefer.Pfoeke, 5B56m3 eichena Britekenhólzer, 20 703me 
cichense Kxtrzhólzer für 5 compi. Ausweichen, 88m? Kieferbreiter, O 9m* 
Kichenpfosten, 704m? Eichenhölzer, 10 272m3 weiches Bauholz, 600m ge- 
schnittene Latten, 2400m runde Waldlatten, 8m* Kieferpfosten, 20.000 Süekx 

I Schindeln. 

Die Stuckzabl und die näheren Dimensionen können bei der k, k. Staats- 
Bahn-Direction in Lemberg erfragt werden. 

In den, auf Grund der bei den k k. österr. Staatsbahnen geltenden 
Bedingnissen für Liefergeschäfte zu steilenden Offerten ist die Holzgatiung, 
das offerirte Quantum uad die Ablieforungsstation anzugeben, sodann sind 
dieselben franco und versiegelt mit der, Aufschrift: „Offest für Lieferung von 
Holzmaterialien* versehen, im gsselischaftlichen Bureau in Wien, I. Elisabeth- 
Strasse Nr. 2 bis längstens 15 October d. J. einzureichen. 

Den Offerenten ist überdies ein Vadium in Biarem oder in zum Tagos- 
ecurse kerechneien pupilarsicheren Wertheffecten in der Hóhe von 5% des 
Liefcrangswerthes beizuschliessen. 

Die Gesellschaft behält sich das Reeht vor, das ganze von einzelnen Ofo- 
ronten angehotene Quantum oder nur ceinen Theil desselben anzunebmem oder 
auch allo cingelsufenen Offerte abzuweisen. 

Wien, September 1901. 
Der WVerwaltungsrath. 
(Nachdruk wird nieht honorirt). 


NN 


0KO PROROKA wadstawa Lubicz 
456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 


Do nabycia w Kkspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiai, Lwów, 
Pasaż Hausmann 9. Cena 50 ct, z urzesyłka 60 et. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1'/, centa, tłustym 
potitam 2 centy. 


C k. Sąd powiatowy w Delatynie 
æ przyjmie natychmiast rutynowanego do sa- 
moistnego pro-adzenia kancelaryi ukwalifikowa- 
nego dyetaryusza. Płaca 2 K. 20 h. i wyżej dzien- 
nie. Pierwszeństwo mają egzaminowani. Swiadectwa 
konieczne na ręce Naczelnietwa Delatyn 29 wrze- 
śnia 1901. 
Ja E pod lit. ©. K. w średnim wieku 
poszukuje posadę nauczyciela, udziela przed- 
miotów do szkół normalnych, na żądanie z kon- 
wersacyą niemiecką. Łyczakowska ul. 40 a. u pp. 
Gawłowskich we Lwowie. 


Mleko po 10 ct. za litr, 
SŚmietankę po 28 i 36 ct. 


za 1 litr z dostawą do mieszkań poleca 


Mleczarnia Przeworska 


Lwów, ul. Hetmańska 8. 


Lecznica ór A. Tarnawskieg 


w Kosowie za Kołomy ją 
(stacya kolei Zablotów) 
otwarta od 1 maja do końca paź- 
dziernika. Środki lecznicze wodą 
i inne fizykalno-dyetetyczne. 


Z powodu ogromnego zapasu! 


40 bardzo pięknych kart z widokami 
tylko 75 ct. (także w markach) franco wszę- 
dzie. Dodatek gratisowy olbrzymi album. Oen- 
nik głównie dla odsprzedających. — Albert 
Fleischmann, Wieu I, Rudolfspłatz 7, 


Tokarnie polarujące. 
Tokarnie do kół kolejowych, heble maszy- 
nowe łatwo dające się poruszać, z najnow- 
szym sterem. Wiertan „,Shoping i inne 
maszynowe narzędzia wykonywują podług 
amerykańskich form i systemów F. Beit- 
baum, Wiedeń. Wielki skład. Najlepsze 

polecenia, Cenniki gratis i franco. 


a. 


satunki 0 


BS m mamman nailepsze 


uaspaLiaua saULAMLP t SAY} 


Kdmunda 


Przeprowadzenmia 
pat. wozy b i 5 metrowe. 
Gwurancyna za caleść, 


53 włusngch wozów meblowych patent, 


Caro i Jellinek 
Wledoó, Sehotienring 37, 


Budapeszt. Arany Janos utens di, 


Lwów’ ul. Jagiellońska 22 


Telefon., %03 


ME Znany z taniości hande! "ZEE 
Leonarda Soleckiego we Lwowie 
przy ul. Batorego 1. 2 
otrzymał świeże duborowe towary i poleca takowe po cenach najniższychi 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 


rowe pieczywka, biszkoty, herbatniki, 


chemik sadownie zaprzysiężony. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


> g 66 2 6 
„Confiserie Union“ we Lwowie. 39 
D 7 ier : TEE zal 
Parowa tabryża eukrów i czekolady 
JO) polera swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych G 
środków wykonane, wyśmienite krajowe fabrykaty spocyzlne, jako to: 
Angielskie, franeuskiu i szwaj'arskie bonbony i cukry wszelkiego rodzaju. — Ronbony 
atłasowe. — Produkta słodowe. — Karmelki owocowe. — Bonbony salonowe. — Wyśmie- 
nite cukierki deserowe w różny:h doborowych gatunkach (Dragtes, Praliuóes). — Dese- 
pierniki, — Oryentalne specyały cukrowe. — 
Przeróżne artykuły świąteczne na Boże narodzenie i Wielkanoc od pojedyńczych do 
najwytworniejszych. 

Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo- 


Nadmieniamy że wszystkie artykuły i materyały surowe potrzebne do wyrobu na- 
szych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada i kontro!uje stale 


Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie, 
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniezoną poręką. 
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e r 
Lwowska Izba załatwień 
dla rolnictwa, handla i prremysłu 
poszukuje do nabycia : 

1) Majątku zlemskiego z gorzelnią blisko stacyi ko- 
lejowej z wygodnym domem mieszkalnym. 

2) Majątku 500—6u0 morgów w powiecie lwowskim, 
żółkiewskim lub bobreckim. 

3) Willi o 6—10 pokojach we Lwowie. 

4) Domy we Lwowie dające sowite oprocentowanie 
włożonej gotówki. 

5) Większe komplekse nadające się do parcelayi 
pod budowy we Lwowie, tudzież mniejsze 
parcele budowlane. 

Na sprzedaż: 

6) Majątki ziemskie większe i mniejsze także z go- 
rzelmiami, osobiśbie zbadane przez naszych 
fachowych mężów zaufania i zasługujące na 
polecenie. 

7) Realności w mieście i na prowineyi. 

8) Zamiana domów we Lwowie na majątki ziemskie. 

9) Uskuteeznia zlecenia na nawozy sztuczne, węgiel 
kamienny, maszyny rolnicze i inne, przyj- 
muje w komis spirytus i chmiel, ziemiopłody 
rolne i leśne. 


z p 
Nowość! 
ołdry puchowe wyrobn Józefa Schu- 
stera zalecane dla swej nadzwyczajnej lekkości i ciepła 
z wełnianego atłasu we wszystkich kolorach po z? 
18, 20, 22 z atłasn jedwabnego po zł 22, 23, 35 ue 
4U zł, — Kołdry puchowe wyrabam sam i są w 

łącznie tylko u mnie do nabycia. 

Iołdry zwykłe na wacie wełnianej po- 


Pasaż HANSA. 


y pa Lwowskie 


oto-Plasticon 


5 (46 razy premiowane), 

Od 29. września do 5. października 
do widzenia 

7 . . je x q 05 

zajmująca podroz 


Meksyko do Texas 


Wstep 16 ct. 


wyborze zawsze na składz e. 

Materace włosienne od zł. 14, 16, 18, 20 
do 32. 

Sienmiki zwykłe i sprężynowe, kocyki wał: 
niane, poduszki i t. p. najtaniej w specyalnej pra 
cowni wyrobów pościeli 


Józef Schuster, 
Lwów, Kopernika 5. 


aasazym futer 


pod firmą 


K. SOLIK 


we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 7, 
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer 
tak gotowych, jakoteż skóry pojedyńcze, oraz materye na pokrycia futer 
w wielkim wyborze. — Cenniki ra żądanie franco. 


TERZ RIC, 
LEKSANDER SALZER Hi 
p _ WIEDEŃ-LwWÓW f 


Przy gruczolach, angielskiej chorobie, ni'dokrewnošci, wysypkach na ciele, chorobach 
gardła i płuc, starym kaszlu dla słabowitych, blado wypladajacych dzieci, polecam kuracye 
moim ulubionym, znanym, przez lekarzy poleconym 


Lahusena jodowo-żelazistym tranem wątrobianym. 


Przez jego jodowo-żeluzistą zawartość, najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany. Prze- 
wyższa w sile leczniezej wszystkie inne podobne medykamenta. Smak nadzwyczaj delikatny i ta- 
godny, dlatego dla każdego bez wstrętu zażywany bywa i lekki do strawienia, Użycie w ostatnim 
roku 80.000 fiaszek, jest najlepszym dowodem o dobroci jego. Wiele atestów i pism dziękezyn- 
nych. Cena 3 korony. — Tyłko prawdziwy z firmą fabrykanta aptekarza Lahusena w Bremie. 
Otrzymać można we wszystkich aptekach. Skład główny we Lwowie: apteka pod „Złotą Gwia- 
zdą” dr, K. Mikołaseha, ul. Kopernika, apt. pod „Srebrnym Orłem“ Zygmunta Ruekera i apt. pod 
„Aniołem Stróżem* ul. Pańska 21. 


Przewóz mebli 
w miejscu, koleją i drogą kolową 
za pomocą ce. k. uprzyw. patent. wozów 
meblowych pod gwarancyą za jakie- 
kolwiek uszkodzenia 


Aleksander Salzer 
Wiedeń I., Franz Josefs Quai 5. 
Lwów, ulica Halicka 1. 1. 
Rok założenia 1878. 

Wozy meblowe 6 do 8'/, m. długości. 


Medal złoty. Medal złoty. | 


Magazyn Futer 


pod Fygrysem 


%itamisława Wrońskiego 


we Lwowie, ul. Teatralna I. 5 


HERBATA MESSMERA 


jest dzisiaj najmodniejszą marką. 
Wyśmienite w wyższych sferach 
tak ulubione mieszaniny sa niedo- 


ścienione (naprzeciw kośeioła katedralnego) 
+. D Ę Ja 

Herbata Messmera jest codzien- polecs po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
nem sniadaniem rzeczywistych futer tak gotowych, jakoteż skóry pojedyńcze, oraz i materye na pokrycia 
pnawieóńw 1 tm»  bhairrwsa ALABCEEE futer w wielkim wuharya 2 (lannibi na śadunin Pennan 


A WELWOWIE 


8 ann DONA RMA 


bH E 
ALUGTIA DKUWIÓII 
Jako moją specyalnose od 
lat 38 polecam znakomita 
wyreby nażównicze z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Hanckelsa w Sv- 
lingon francuskie i styryj- 
skie: Noże stełows i de- 


Najlepsze 


Tatki © 
Bibuiki È 


è 
~ 
ï 


serówe. Kuchenne olasty- S 
eane do eiast i inięsiw i KI 
zwykłe. = 
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy * 
angielskie ed zł 2 do 3, Ren- 2 


ckejsa i Arbenza. Maszynki 
|do strzyżenia włosów, Na- 
Jjr<gdzia ogrodnicza, po cenach 
-Ź możliwie niskich. 


Antoni Halski 


nandesl Zelazny 
Lwów, plec Maryaeki L 9. 


Ceznihi na łoczenie 


wszedzie 
do 
nabycia. 


ówka nie wymagana! 
Pod dogodnymi warunkami 

s 5 dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszystkie nasze towary na kredyt i polecamy 
im dywany salonowe, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por- 
tyery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
terye na meble i różne inne przedmioty deko- 
racyjue. — Meble żelazne i drewniane, 
h towary lniane i płócienne, bielizna, towary fu- 
trzane, koufekcya męska i damska i wszyst kie 
inne artykuły mogą być przez nas sprowadza ne, 
Na prowincyę wysyłamy jillustrowane cenniki darmo i opłatnie. 
Listy należy adresować : 


Całkowita got 


| 


wane. —- Opatentowany cukier owocowy do smazenia owoców, marmolad, soków i t. p. Zarząd wiedeńskiego magazynu 

jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru A. — Sok do potraw 66 
jako najlepszy i najtańszy środek zamiast masła i miodu. — Wreszcie rozmaite soki 

ESR 3 sA U LOU X ERIE 


JAGGOGGGGG 
OO9D99999998 


Lwów, ulica Sykstuska 6 (w Pasażu). 
a Filia w Przemyślu: ul. Mickiewicza 4. 
E 


(Zarządca Wł. J. Weber), 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich 


cząwszy od zł. 4, 5, 650, 7, 8, 10, w najwiekszym. 


18' 


